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afun iiaDoń~ i! w~lrawi! i!D ~inu 
Goebbels nie będzie prze

mawiał w Gdańsku 
War s z a wa. (Tel. wł.). Według 

otrzymanych wi,adomości, min. Goeb
bels podczas swego pobytu w Gdań
sku nie wygłosi ż,adnego przemówie
nia ze względu na sytuację międzyna
rodową.. (w) -Trzeci dzień blokady koncesyj brytyjskich - Japończycy grożą bombardowaniem 

. statków płynących do koncesyj - Interwencja S'tanów Zjednoczonych Nuncju,sz papieski 
u Prezydenta R. P. . (d) Hong-Kong (ATE) Kilka pa- władzami centralnymi w Tokio w od-

rcwców brytyjskich, wiozą.cych trans-I niesieniu do koncesji w Tientsinie są. 
w Tientsinie przeciwko niedopuszcza
niu żywności do koncesji międzynaro
dowej, oraz przeciwko złemu trakto
waniu obywateli brytyjskich przez 
strażników japońskich, japońskie wła
dze wojskowe stwierdziły, że nie mo

porty żywności, zdołało we czwartek pozbawione podstaw. Warszawa (PAT). Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
nuncjusza apostolskiego w Warsza
wie Cortesi'ego. 

zmylić czujność japońskich trzech o- • , 
krętów wojennych, które przeprowa- Odpowiedz na protesty 
dzają blokadę koncesji międzynarodo- T o k i o. (PAT). W ocipowiedzi na 
wej Ku-Lang-Su. Wśród tych statków złożone protesty konsula brytyjskiego 
b ryt y j sk i ch j es t parowi ec " Y angta i - !!!,!!!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,,!!!!!,!!!!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!,!!!!!,!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!''!!'!!'!!'!!!!!'!'!!!!!''!!!!!!'!!!!!'!'!!!!!'!'!!!!!'!!!!!!I 
shan", który poza towarami prze
wiózł także kilkuset pasażerów chiń
ski ch z kontynentu do Ku-Lang-Su. 

(Cią.g d,alszy na stronicy 2). 

Władze japońskie oświadczyły w 
zwi.ązku z przerwaniem blokady przez 
parowce brytyjskie, iż następnym ra
zem japońskie okręty patrolujące roz
p(\czn~ ogień. 

Kwestia I{omisji mieszanej 
T o k i o (PA T). Rzecznik japońskie. 

go ministerstwa spraw zagranicznych 
ujawnił wczoraj, że kwestia propozy
cji brytyjskiej utworzenia komisji 
mieszanej dla rozważenia sprawy 
Chil'lczyków, podejrzanych o zabój
stwo dyrektora banku chillskiego w 
Tientsinie, została załatwiona między 
konsulem brytyjskim w Tientsinie i 
miejscowymi władzami japońskimi w 
sensie negatywnym. 

Rzecznik stwierdza dalej, że spra
wę blokady koncesji w Tientsinie wla
dze japońskie uważają. za sprawę o 
charakterze lokal n~'m, i że znaj dzie o
na rozwią.zanie na płaszczyźnie ogól
nej polityki japońskiej w stosunku do 
koncesyj międzynarodowych na tere
nie Chin. 

Na uwagę zasługuje również stwier
dzenie prz~ rzecznika japońskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, że 
wszelkie wiadomości na temat istnie
ję,cej rzekomo różnicy zdań pomiędzy 
lokalnymi władzami japońskimi 

EE 

Król grecki 
przyjął min. GafenctJ 

A t e n y. (PAT). Król przyjął dziś 
na audiencji rumuńskiego ministra 
spraw zagral1iCZn~Tch Gafencu. 

Min. Gafencu powraca do Bukare
sztu w niedzielę. 

Holandia kupuje 
bombowce 

War s z a w a. (Tel. wł.) Holandia 
zakupiła dla swego lotnictwa w In
diach holenderskich w ciągu ostatnich 
2 miesięcy w Stanach Zjednoczonych 
170 ciężkich bombowców oraz pewną, 
ilość samolotów bojowych Lockhead. 

Ponadto Indie hol-enderskie otrzy
mają. 4: krą.żowniki po 26 tys. ton 
każdy. 

Zamknięcie sesyj Sejmu 
i Senatu 

War s z a w a. (PA T) Zarządzenia
mi z dnia 16 czerwca rb. Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej zamknot .. Je 
.zwyczajne Sejmu i Senatu. 

.. Protektorat" niemiecki 
.. nad Włochami umacnia się coraz bardziej 
Tajne .klauzule aliansu wojskowego niemiecko - włoskiego - Armia włoska staje się 

. , .. narzędziem wykonaw czym w ręku Hitlera 
P a ryż. (TeIł wł.) Dopiero teraz l nie podanych' wa.runków współpracy I dują co następuje: utworzenie stałej 

wychodzą. na jaw bliższe szczegóły so- włosko-niemieckiej w pakcie istnieje komisji wojskowej, na której czele 
juszu wojskowego niemiecko-włoskie- szereg klauzul tajnych. stać będą. !;lzefowie sztabów generał
go. Jak już donosiliśmy oprócz oficjal- Między innymi klauzule te przewi- nych armii niemieckiej i włoskiej. 

Anioł pokoju na walącej się kładce 

Siedziba owej komisji wojskowej ma 
znajdować się w Berlinie. Komisja bę
dzie pod kierownictwem generałów 
łącznikowych niemieckiego i włoskie
go. 

Dowódcy obu armii włoskiej i nie
mieckiej będą pod rozkazami szefa 
sztabu generalnego zamianowanego 
już przez Hitlera i Mussoliniego. Sztab 
generalny wspólny dla obu armii skła
dać się będzie z oficerów niemieckich 
i włoskich przy czym oficerowie nie
mieccy stanowić będą. większość z ty
tułu większej liczebności armii nie
mieckiej. 

Wspomniany sztab generalny bę
dzie miał pod swymi rozkazami trzy 
komendantury łącznikowe mianowi
cie armii lądowej, floty powietrznej i 
marrnarki.. Sprawę obsadzenia ko
mendantur dowódcami załatwiono w 
ten sposób, że llitler zamianuje ko
mendanta armii lą.dowej. Mussolini 
marynarki, zaś komendanta floty po
wietrznej zamianują obaj dyktatoro
wie. 

Jako dalsz~T punkt tajnYCh klauzul 
prze\yidziana jest również nominacja 

(Ciąg dalszy n.a stronicy 2). 

Znowu zatoneła łódź podwodna 
. Francuska łódź z 66 ma'rynarzami z~tonęła na znacznej głębokości - Nie ma na,dziei 

ratunku . 
P a ryż. (Tel, wł.) W piątek rano 11 

wybrzeży Indochin koło Sajgonu wy· 
darzyła się nowa katastrofa. jui trze.. 
cia z rz,du zatoni,tych łodzi podwod
nych. Mianowicie zatoaęła frBBeuska 
łódź podwodna. na której pokładzłe 

mafcluje si, 66 marynarzy. 
Lódź zatonQla w mltijscu. gdzie mo

rze jest bardzo gł,bokle 1 wskutek te-
110 maooao wsze~ nadziej, urato
waBła łodzi. 

Wsze1kłe bowiem dotychczas po-

siadane aparaty ratunkowe nie mogą 
znaleźć zasłosowania na tak znacznej 
głębL 

Przyczyny zatonięcia łodzi do tych
czaa nie aą ZDUe. 
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arun ialllń~ i~ w ~lIrawi! · ~n ~inu 
"Protektorat" Niemiec 

nad Włochami 
(Ciąg dalszy ze stronicy 1) 

wspólnego dowództwa niemeicko-wło
ski ego dla armii kolonialnej. 

Reasumując powyższe i biorąc pod 
uwagę znaczną przewagę oficerów nie
mieckich w dowództwach poszczegól
nych armij, nie trudno będzie doj~ć 
do wniosku, że armia włoska dostaje 
się prawie całkowicie pod dyrektywy 
niemieckie. Inaczej mówiąc. Hitler co 
prawda w sposób bardzo "przyjaciel
ski" roztacza nad \Vłochami swój pro
tektorat na razie - wojskowy. 

gt uznać powyższych protestów, bo- nienia następujących warunków: akcji Chińczyk6w, 
(Ciąg dalszy ze stronicy 1). I międzynarodowej w Tientsinie od speł- lem uniemożliwienia antlljapońskiej 

wiem. m~j~ one chara~ter in~erwencji 1) wydanie kwoty 50 miln. dol. w 3) zaprzestanie interwencji ekono-
grytYJsklej w sprawy JapońskIe. sreurze znajdujqcej się obecnie w po- micznej ze stroT/y W. Brytanii w Chi-

Z I • • siadani~l kilku banków chińskich w nach pólT/ocn1/ch( chodzi tu o akcję ban-
• w.,o meme kOT/cesji Amoy, "ów angielskich, pOdtrzymującą chiński 

brytYJskiego fotografa 2) dopuszczenie policji japo11skiej do dolar Czang-Kai-Szeka na niekorzyść 
T i e n t s i n. (PA T). Fotograf pra- kontroli wspólnie z policją angielską banMw emitowanych przez podlegle 

sowy, obywatel brytyjski Eric Hayell, nad bezpieczeństwem w koncesji, ce- Japończykom banki rezerwy w Pekinie.) Znając apetyty niemieckie, z góry 
już można twierdzić, że dążenia nie: 
mieckie do supremacji nad WłochamI, 
nie ograniczą się do dotychczasowych 
osiągnięć. 

aresztowany przed 2 dniami, został -----------------
zwolniony z więzienia. 

Interwencja Ameryki 'I 
T o k i o. (P A T). Charge d'affaires 

Stanów Zjednoczon~' ch odwiedził 
wczoraj rano japońskie ministerstwo 
spraw zagranicznych, gdzie był przy
jęŁy przez szefa wydziału ameryl,all
skiego Yoszizawa. 

\V związku z tą. wizyt~ krążą pogło
ski, że dyplomata amerykaJ'lski zapro
ponował mediację w sprawie zajść w 
Tientsinie. Ze strony dyplomatów ame
rykańskich pogłoskom tym zaprzecza
ję,. 

Dalsze represje 
Lond yn. (PAT). I\orespondent 

Reutera donosi z Szanghaju, że wła
dze japońskie nakazały przeprowadze
nie spisu wszystldch cudzoziemców, 
znajdujących siO w miejscowości Pei
taiho, znanej stacji klimatycznej na 
terenie północnych Chin. 

\V Peitaiho przeb~'wa obecnie sze~ 
reg rodzin kupców i urzQdników bl?
tyjskich z Tientsinu, l,tóre schr01111y 
się tam przed rozpoczęciem blol<ady 
koncesji międzynarodowej. \V kolach 
angielsldch panuje pl'zYPus7.c7.cnie, .że 
władze japońskie nos7.1). się z zamla .. 
rem pow7.ięcia w stosunku do obywa
teli brytyjskiCh w Peitaiho dalsz~T ch 
specjalnych zarządzell. Do Peitaiho 
wysłany ma być w związl<u z tym 
kontrtorpedowiec brytyjski. 

Odwołany przemarsz 
Zapowiedziany na sobptę prze

marsz japońskich rezerwistów przez 
·. lconcesję międzynarodową w Tientsi

nie, którzy udać się mieii w liczbie 
kilkunastu t~'sięcy na cmentarz japoń
ski, celem złożenia wieilców na gro
bach Jap011czyków, poległych w czasie 
tłumienia powstania bokserów. został 
przez japońskie władze wojslwwe od
wołany. Motnvem odwolania marc:;zu 
jest naprężenie sytuacji w Tientsinie 
wytworzone w związl,u z blokadą kon
cesji francusko-brytyjskiej. 

VVarunki jappńskie 
Tokio. (PAT). Jak podaje agencja 

Domei japońskie władze wojskowe u
zależniają zdjęcie. blokady koncesji 

Zaniepokojenie w Portugalii 
L o n d y n. (Tel. wł.). Według do· 

niesień z Lizbony, wielkie z.aniepoko
jenie wywołały t·am wystąpi,enia prze

. ciwporutgalskie hiszp.aIlskich falangi
stów. 

Twierdzą oni, że Portugalia jest 
. bogata dzięki swoim koloniom i po
si.adanym surowcom, gdy tymcz.asem 
Hiszpania jest WYCieńczona wojną. 

Podbici~ zaś Portug.alii nie powin
no przedstawiać żadnych trudności. 

• 

Nieudany zamach na arsenał w Tulonie 
Jeden :;i :;ia'lnachowcotv :;iostal ranny 

Tu lon. (PAT). Policja francuska 
zatrzymała ubiegłej nocy szereg osob
ników, którzy usiłowali przedostać się 
przez mur, otaczający tuloński arsena~ 
wojskowy. 

'V ch wili aresztowania osobnicy ci 

stawili opór agentom policyjnym, przy 
czym wywiązała się strzelanina, w wy
niku której jeden z usiłujących prze
dostać się do arsenału został ciężko 
ranny; 

Tragiczna śmierć ministra 
L o n d y n. (Tel. wł.). Jak donoszą 

ze Sydney, tragicznemu wypadkowi u
l~gł australijski minister pracy Hop
kins. Wypadł on mianowici~ z okna, 
znajdującego się na 7 piętrze na bruk 
i poniÓSł śmierć. 

Manewry niemle(kie na "linii Zygfryda" ~?dZ!~~'li~tór~p!rg~!~rla 
Żolnier:;ie 'Inajq się "p'ł':;iy:;itv'!Jc~aić" do u'al'unkow "tcodnisto- heska księżniczka Joanna K. LIczyła 

. lokalnych" zaledwie trzy lata. Ze śmiercią księż
niczld Joanny wygasła rodzina ksią-

(d) L o n d y n. (ATE). Koresponden· zwycz,aili się do warunków życia w żąt heskich. . 
ci prasy angielskiej donoszą, że wla· fortyfik,acjach "linii Zygfryda". Przed dwoma laty kilku przedsta
dze wojskowe we Frankfurcie n. 1\1e- 'Vedług ostatnich wiadomości tych- wicieli rodziny książąt heskich zgi
nem ogłosiły, iż w o,ajbliższej przy- że korespondentów manewry już się nęło w wypadku samochodowym. 
szlości na zachodzi,e Niemiec odbędą rozpoczęły. Brat wielkiego księcia, zmarłego po 
się wielkie manewry dywizyjne, które Sterowiec niemiecki "Graf zeppe'l wypadku samochodowym, wypadł z 
mają za zadanie obronę zachodnich lin" rozpocząl w·e czw.artek dwudniowy okna i zabił się. Siostrą wielkieg.o 
granic' Rzeszy. l\1anewry będą trwały lot ćwiczebny po zachodnich Niem- księcia była ostatnia cesarzowa rosYJ-
przez czas dłuższy, aby żołnierze przy- czech. ska. 

• • So CJ a I Z mną wo e 
U rzvmania iepodległości 

Expose min. Ourczańskiego w parlamencie słowackim 
(d) Bratysława (PAT) Mini- skiego - pomimo przyjęcia szeregu 

ster spraw zagranicznych dr Burczan- tobowiązań wobec Rzeszy Niemieckiej 
sky wygłosił przed komisją zagranicz- zachowuje w całości swą suwerennoŚĆ 
ną, sejmu słowackiego expose o sło- państwową, a pogłoski, jakoby Niem
wackiej polityce zagranicznej. cy mialy zająć Słowację i stworzyć 

Mówił on, że polityka ta kieruje nowy protektorat, są - zdaniem mi
się ,vyłącznie interesami rządu slo- nistra - zupełnie bezpodstawne. 
'JI;ackiego i niezlomną wolą utrzyma- Mówiąc o Polsce minister stwier
nia niepodległości. Poza tym zasa- dził, że Polska zajęła wobec Słowacji 
duiczą linią słowackiej politykI za- stanowisko pozytywne, wobec czego 
granicznej jest utrzymanie jak naj- nie ma powodów, aby wzajemne sto
lepszych stosunków ze wszystkimi na- sunki nie rozwijały się pomyślnie. 
l'odami, zwłaszcza zaś pal1stwamI są- "Poprawie stosunków z \Vęgrami 
5iednimi. 1\1inister oświadczył, że w 1- mówił minister - stoi na drodze 
szczególności pomyślnie układają się fakt, że Węgry dotychczas nie zrze
stosunki Slowacji z Rzeszą Niemiec- ltły się lwrony św. Stefana i nie prze
ką· Słowacja - zdaniem Durczan- stały marzyć o przyłą.czeniu Słowacji 

lO P KUPU.Ji\fJ LOS W kolektorze -lV Łodzi, ul. Piotrkowska 148 • tel. 106·80 

przyczyniasz si~ do rozwoju lotnictwa 
, _. .~. • ",J' ~ ., • " :~ 

• • 

do Węgier. Słowacja oczywiścIe ka
tegorycznie przeciwstawia się tego ro
dzaju planom uważając, że przy tą.
czenie się do Węgier byłoby dla Sło
wacji samobójstwem. Zresztą poza 
tym, zbliżeniu stoi na przeszkodzie 
traktowanie mniejszości słowackich 
na Węgrzech." 

Omawiając położenie gospodarcze 
państwa słowackiego minister stwier
dził, że zaznacza się poprawa. Kilka 
już państw okazało zainteresowanie 
dla gospodarczej współpracy ze Sło
wacją, w szczególności doszło do u
kładu handlowego z Polską, obecnie 
zaś toczą się rokowania handlowe z 
Niemcami, a w najbliższym czasie roz
poczną się rokowania z Jugosławią i 
Włochami. 

Zaburzenia strajkowe 
w Ameryce 

(d) Nowy Jork. (ATE) Strajk w 
zakładach "Generai Motors" w Flint 
(stan Michigan) doprowadził do poważ
nych starć pomięclzy członkami wrogich 
związków zawodowych. Podczas tych 
zajść wielu strajkujących odniosło cięż
sze lub lżejsze obrażenia. Porządek był 
przywrócony przez policję dopiero po 
dłuższym czasie. 

Skąpe informacje prasy rosyjskiej - Pierwsze raporty o rozmowach 

Aresztowano 5 strajkujących oraz 
skonfiskowano znaczną ilość palek gu
mowych, lomów żelaznych itd. W gma
chu siedziby związku zawodowego "In
dustrial Organisations" wszystkie szyby 
zostały wybite. 

(d) M o s kwa. (ATR) Przyjazd wy
słannika angielskiego dyr. Stranga do 
Moskwy znalazł dotąd tylko niewielki 
oddźwięk w parsie sowieckiej. Zarówno 
w "Prawdzie" jak i w "Izwiestiach" 
ogłoszono tylko kl'ótki komunikat w 
kronice politycznej o następującym 
brzmieniu: "H. bm. przybył do Moskwy 
dyrektor departamentu angielskiego Mi
nisterstwa Spraw Zagranicznych -
Strang." 

W czwartek dyr. Strang wraz z am
basadorem angielskim Seedsem w Mo
skwie przyjęty był w Ludowym Komi
Ml'ia.cie Spraw Zagranicznych przez ko-

misarza MoloŁowa celem przeprowadze
nia wstępnych rokowań w sprawie no
wego projektu angielRkirgo. Rozmowa 
trwała prawie trzy godziny. 

W kolach angielskich oświadczają, 
że propozycje, które przywiózł naczel
nik Strang, wyrażają wf'pólne stanowi
sko Anglii i Francji i .że jest on upoważ
niony do prowadzenia rokowań w imie
niu rządów obu państw. 

M o s k w a (PAT). Wczorajsza roz
mowa ambasadora brytyjskiego 
Seeds'a, francuskiego Naggara i spe
cjalnego delegata Foreign Office 
Stranga z komisarzem spraw zagra-

nicznych Mołotowem, która rozpoczę
ła się o godz. 16, trwała 75 minut. 

Po konferencji na Kremlu obaj am
basadorzy i p. Strang odbyli narady 
w ambasadzie brytyh~kiej. 

PIERWSZE RAPORTY 
L o n d y n (PAT). Agencja Reutera 

dowiaduje się, że wczoraj po południu 
nadszedł do Londynu pierwszy raport 
o rozmowach, jakie ambasador bry
tyjski w Moskwie i dyr. Strang odbyli 
z komisarzem Mołotowem i wicekomi
sarzem Potemkinem. 

Składki i pokwitowania 
W administracji naszych wydawnictw 

złożono \V dalszym ciągu: 

NA FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ 
Członkowie Cechu KraWieckiego 

w Poznaniu 
Tow. Hękoclzielnicze "Przemysł" 
Inż. Ludwik Serafinowski 

320,50 zł 

20,- " 
50,- " 

razem z poprzednio pokwit. 1.858,54, zł 

NA FUNDUSZ ROMANA DMOWSKIEGO 
Int. Ludwik Serafinowski 20,- zł 

razem z poprzednio pokwit. 2.202,20 l! 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Na wschodnim 
skraju Azji 

,V pierwszych dniach lipca przy
pada trzecia rocznica wojny japońsko. 
chińskiej. V,Talki w Chinach pochlonęry 
w tym czasie prze;::zło milion z-abitYC1' 
żołnierzy i wielekroć większe ofi'ary 
spośród głodującej ludności ChińskieJ 

Mimo to cel tej wojny, prokl,amo· 
wanej w r. 1937 w Tokio, - ohalenie 
13.ntyjapol1sko usposobionego rząd1i 
marsz·alka Czang-Kai-Sz.eka, - nie zo 
stal dotąd spełniony. Wojskowość ja
pońska przewiduje, że złamanie oporu 
chiIlskiego będzie jeszcze wymagało co 
najmniej 2 l,at Bezsporne są. dotąd je
dynie sukce!>y militarne, gdyż mniej 
więcej trzecia część Republiki Chiń 
skiej jest pod okupacją japońską. 

Ogromne koszty tej wojny placi Japo 
n ia, której przyroda nie poskąpiła szyb
ko mnożącej się ludności, ale żyjącei 
na bardzo ubogiej ziemi. Dlugotrwal,a 
wojna staje się gniotącym ciężarem 
Przegr,anie wojny w Chinach groziłoby 
w samej J,aponii wyzwoleniem się naj· 
radykalniejszych prądów socjalnych. 
które w kraju tym mają podatne pod
łoże VII specyficznej strukturze sp'ołecz
no-gospodarczej. 

Świadomość tego stanu rzeczy skła
hLała japońskie koła wojskowe da 
traktowania wojny w Chinach jako 
krucj,aty prz.eciwko c z e r won e m u 
niebezpieczeństwu komunizmu oraz 
p.anowaniu b i a ł y c h. W miarę wzra· 
stania trudności w pokonaniu Czang
Kai-Szeka, który korzysta z pomocy 
materialnej i moralnej Moskwy i An 
g lii , nienawiść JapOllczyków do przy· 
jaciół rządu chillskiego wzrasta
ła. Pomocy rosyjskiej i angielskie.i 
przypisuje się winę z powodu usztyw· 
nienia się oporu Chińczyków prze
ciwko akcji J,aponii, która pragnie 
spełnić przodowniczą. misję polityczną 
~ kulturalną. wśród żółtej rasy, traktu
Jąc całą wschodnią Azję jako swą 
.,przestrzeń życiową. ". 

Otwarty konflikt Japonii z Rosją 
Sowiecką wydaje się jednak w Tokio 
przedsięwzięciem z wielu względów 
ryzykownym. Wynik walki na. tak roz
ległym froncie azjatyckim musiałby 
z czasem wyczerpać zasoby ludzkia 
i materi,alne stumilionowego p.aństwa 
japońskiego. Tłumią.c więc tymczasem 
swą. niechęć antyrosyjską., wojskowość 
japollska prze do złamania angielskich 
wpływów na Dalekim ·Wschodzie. 

Finansowa i kredytowa pomoc \V 
Brytanii dla Cz,ang-Kai-Szek.a sparali
żowała j,apoński eks12eryment z nową 
walutą. chińską. na obszarach okupo
wanych. Kombinacj,a walutowa, obli· 
czona na gospodarcze odcięcie zajętych 
terytoriów od macierzy chińskiej, nie 
powiodła się. Kurs sztucznej waluty 
załamał się szybko, oczywiście z po
mocą. angielskich interwencyj na ryn
ku pieniężnym. Bojkot towarów japoń
skich trwa nadal nie tylko w Chinach, 
ale zatacza coraz szersz-e kręgi, wyrzą
dz.ają.c dotkliwe str,aty japońskiemu 
gospodarstwu. 

Koncesje międzynarodowe na te-
r&nie Chin, również w częściach 
okupo\Van~r ch, są pod pewnym 
względem ośrodkami opozycji antyja
pollskiej. Przeważna część koncesyj to 
punkty oparci,a dla gospodarczych i 

politycznych wpływów ,"Vielkiej 13ry
tanii i St.anów Zjednoczonych, mniej 
już Francji, na obsz.arze Chin. Konce
syj międzynarodowych, korzystających 
z eksterytorialności administracyjnej 
sądowej i pra~Yodawcz,ej, jest w Chi
nach okolo 100. 

Akcj,a j,apo!lska, którą. podjęto w 
Tientsinie przeciwko koncesji angiel .. 
skiej i łącznie francuski-ej, godzi naj· 
oczywiści,ej w pozycję Anglii. Zmierza 
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W ODPOWIEDZI NA NIEMIECKIE GROŹBY OŚWIAQCZAMY. 

Nie pozostaniemy wam dłużni! 
la polskie krzywdy odpowie żywioł niemiecki w Polsce 

Dzisiaj już w świecie wiadomo, że 
istotą. niemieckiej metody politycznej 
jest bluffowanie. szantażowanie i ter
roryzowanie. Ale właśnie dlatego. 7.e 
to wszystkim jest wiadome, metoda 
ta już nie skutl<uje. I coraz częściej 
kosa hitlerowska trafia na kamie!l 
w sferze niemieckiego "Lebensraumu", 
czyli w Europie - boć w pojęciu hit
lerowskim cala Europa jest .. Lebens
eaumem" narodu niemieckiego. 

Zrozumiano b w świecie dobrze zniewolona na nieoszczędzanie przez 
jako groźbę, że tak będzie postępowała armię hitlerowską. ni kobiet ni dzieci 
armia niemiecka, zgładzają.c nam polskich odpowiedzieć właściwym po
żony i dzieci "nowocześnie udo- st~powan iem wobec zamożnych i wply
skonalonym" systemem Hunnów. Gro- wowych rzesz Niemców, znajdują
źby w tym desenIU, w taką. czy inną cych się u nas, pod władzą polską, 
formę ubrane, powtarzają się w co- i których by się spod tej władzy 
dziennej prasie niemieckiej. nie wypuściło. Jednym słowem: Niem-

1\ly Polacy możemy na to odpowie- cy narzuciłyby Polsce z.asadę "wet z,a 
dziać zupełnie spokojnie, jak w spra- wer·. 

Toteż w Berlinie uczynionoby do
brze, gdyby się np. zastanowiono nad 
tym, czy jest rzeczą celową ognabianie 
ludu pOlskiego w Rzeszy z tego, co stwo
rzył on trudem swym i ciężką. ofiarą, 
ŻE- przypomnimy zrabowanie ostatnio 
rodakom naszym domu polskiego pod 
nazwą ,.Strz·echa" w Raciborzu. O<l. 
mienia ludu polskiego w Rzeszy znacz
nie. po stokroć, a nawet tysiąckroć 
większe dobra zbiorowe posiadają. 
Niemcy w Polsce, nie przestrzegając 
przy tym niejednokrotnie obowiązu-

wie, o której była mowa powyżej: Przeto z,aleca się, by polityka ber
\V granioach państwa polskiego lińska działala obecnie z większą. roz
znajduje się wprawdzie liczebnie wagą i . przemyśleniem skutków swe
mniej Niemców, niż Polaków w Rze- go manewrowania: przeciwników bo
szy, ale są to Niemcy zamożni, ,.usto- wiem nie zmęczy i nie wystr,aszy, ner
sunkowani". jest nawet bardzo a har- wów naszych nie wyczerpie, a siebie 
dzo wiele "grubych ryb". Gdybyarmia tylko dyskredytuje - naprzód. Nad 
niemieck,a - ażeby użyć określenia przyszłością. zaś i ową. wojną. niszczy
gen. Haushofera - mi,ała w danym r ,a- cielską. może się też jeszcze w Berlinie 
zie prowadzić "wojnę niszczycielską.··, nieco zastanowią, choćby ze względu 
Polska, choć jest zdecydowanie zwo- na przyszły los Niemców, znajdujących 
lenniczką. walki rycerskiej, byłaby się w odnośnych krajoach. 
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jących u nas przepisów prawnych, co 'PRZE~L ID PR 'SI 
daje powód do wkroczenia wł.adzom U.l\ ~ 
polskim. 

Jeżeli hitlerowska polityka szanta
żu i terroru 'zamierza Polskę w dal

Wyrachowany upó .. 
Rosji Sowieckiej 

szym ciągu prowokować ograbianiem Stanowisko Rosji Sowieckiej w sprawie 
i w ogóle uciskiem rodaków naszych paktu angielsko-francusko-sowieckiego u
w Rzeszy, może to czynić: rachunld trudnia kwestia gwarancyj dla państw 
tej metody politycznej będzie płacił bałtyckich. Rosji zależy, aby kwestia za
żywioł niemiecki w Polsce, a - ma bezpieczenia obecnego stanu rzeczy na 
czym płacić. Syt'.lacja jest jasna i 10- wschodnim wybrzeżu Ba/tyku była posta
gika jest prosta. wiona jasno i kategorycznie i to bez wzglę-

du na wolę państw zainteresowanych (Ło
Może też w Berlinie zast.anowią się tl")', Estonii i Finlandii), ponieważ pań-

je zcze nad jedną rzeczą· stwa te, zdaniem Rosji, nie są zdolne do 
Pisaliśmy riiedawno temu, że bliski obrony swej neutralności. 

Hitlerowi gen. Haushofer wystąpił To nieprzejednane. jak dotychczas, sta
w czasopiśmie "Zeitschrift fur Geo- nowisko Rosji jest poważną przeszkodą w 
poliUk" z tezą, że wojna światowa b.\'- os~ągl1ięciu ~o.rozum.ienia, poniewa~. sal'Il:0 -

la jeszcze aktem rycerskim ale że I d?"lelna dec)zJa S?Wl~tów IV .kwestll, w Ja-
" '.. luch warunkach l kIedy panstwa bałty c-

p:zyszła w~J na. m.e . osZCZę~ZI mkogo, kie są zagroźone, może być przez te pań
Dl k~blet, n; dZI~C.l, ze .będzle po~obną stwa uznana za przejaw imperializmu 1'0-
do ~lI~zczyclelskleJ wOjny trzydzlesto- syjskiego, który uwaźany jest przez nie za 
letmeJ. również groźny jak imperializm niemiec-
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ki. Anglia w tej sytuacji nie chce działa~ 
w'brew woli i naj żywotniejszym interesom 
państw bałtyckich. 

,;W a l' s z a w s k i D z ł e n n i k N a l' o
d o w y" ujemnie ocenia to upaTte stanowi
sko Rosji, pisząc m. i.: 

"Aczkolwiek zrozumialym jest szczególne 
zainteresowanie Sowiehiw losem patistw bał
tyckiCh, których zajęcie przez Niemcy stano
wiłoby bezpośrellnie niebezpieczeństwo dht 
Rosji i chociaż jasnym jest, że państwa te 
nie są w stanie obronić swej niezależności i 
neutralności, to Jednak upór, z jakim Mo
skwa obstaje przy swoim stanowisku moie 
budzić podejrzenie, że chodzi jej o wyjątkO
we uprawnienia w tej części Europy." 

Politycy sowieccy przywiązują. zbyt 
wielką wagę do pewnych formuł wcale nie 
pierwszorzędnego znaczenia i upierając się 
przy nich, pomijają zasadniczą treść poli
tyczną, którą zamierzonym lli'zez Anglię 
porozumieniem pragnie się osiągnąć. 

Kupiecka metoda w polityce nie zawsze 
popłaca. Kto się zbyt długo i uporczywie 
targuje, może zamiast zyskać - stracić. O 
tym powinni pamiętać rosyjscy politycy. 

Nie~ oświadczajql 
"Racj ę ma Polslia" 

I> 
Pismo niemieckiej mniejszości w P-ol

sce "N e u e L o d z e l' Z e i t u n g" warty· 
kule pt. "Wobec sytuacji" pisze m. i.: 

"Gdatisk Jest nie tylko punktem bolesnym 
sytuacji międz)'narodowej, lecz także punk
tem bolesnym światopoglądu Niemców 1)01-
skieJ przynależności pailstwowej. 

"Sytuacja jest istotnie skomplikowanIl; 11-
ficJalne polskie czynniki otwarcie przyznają, 
że ludność Gda(.ska w willkszośri swej jest 
niemiecka. Przytaczamy to dlatego, że nie
ograniczony rozw6j niemieckości w W .. Mie
ście nigdy nie był przez polską miarodainlł 
politykę kwestionowany, co znalazlo jasny i 
pamilltny swój wyraz w mowie min. spraw 
zagranicznych Becka. 

,,\V tei mowie j~dnak brzmiało mocno I 
zdecydowanie: ,.Polska nigdy nie pozwoli ode
przeć się od Barryku". Dost~p Polski do mo
rza oznacza nie tylko terytorialne obejmowa
nie przcz Polsk~ Pomorza, lecz tllkże utrzy
manic prawne status quO w Gdańsku. \V 
zwil\zku z tym sytuacja Jest Jasna. Pokój nil 
odcinku polsko-niemieckim utrzymany by~ 
może tylko w wypadku respektowania tego ' 
postulatu. 

,,\V utrzymaniu pOkoju zainteresowany 
jest nie tylko caly świat, ale także niemiec
ka ludność Polski. My poruszamy tutaj naJ
delikatniejszy llToblem w stosunku .niemiec
kiej mniejszości do llOlskiej racji stanu. Tak, 
jak w Gdańsku lcią losy pokoju, tak samo 
stwierdzenie naszcgo stosunku do problemu 
Gdańska i Pomorza wystawione JeRt na re
alną próbIl. jak pojmujemy nasze obowią'zkl 
państwowo-obywatelskie. 

.. \V osta tnieh czasach z rtHnych stroll 
złożone zostały rozmaite deklaracje niemiec
kiej ludności o lojalności wobec Polski. De
kiar~cje te dotąd jednak trak,towane być mu
szą Jako frazesy, dOPóki ze strony niemiec
kiej grupy ludowej w Polsce nie padnie Ja
sna odpowiedź na pytanie: Kto w tym histo
rycznym zatargu ma racjfl? 

"My odpowiadamy: Polska. 
.. Polska ma w Gda(.sku lIajwi«:ksze 7:a

Interesowanie życiowe, a również przyszloś~ 
W. Miasta w oparciu o Polskę ma widoki 
wspan.ialego gospqdarczego i kUlturalnego 
rozwOJu. 

do złamani,a samodzielnych ośrodków Widok na k.oncesję międzynarodo wą w Tientsinie. (Zdjęcie lotnicze) 
ang~lski~ dyspozy~i g~podarcz~ na~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Dalekim Wschodzie. Bliższy cel tych T 

,.'Jesteś~y prze~ollaJ\i, że powyższym 0-

śWlarlezemem przyczyuiliśmy się jednocześnie 
110. pokoju i do sprawiedliwości, ponieważ 
m'lldzynarodowe stosunki muszą się opierać 
~ z~sady eJcment.llrnej uczciwośei. Dalej w 
zyClU ~arollu kazdy gwałt, naruszenie trak
tat;ów. I. każda z~bol'czość przeszkadzają po
kOJOWI I twórczeJ pracy, a SPOkojnej ludności 
spędzają sen I powiek." 

poczynań będzie z-ap,ewne ten, aby za cesji w Ti-entsinie, wskazuje, że aktu· to kr~k ten zapewne nie będzie mógll 
cenę poniechani,a bojkotu koncesyj alnie chodzi o złamanie stanowiska być zlgnorowany w Tokio, tym bar
skłonić Anglię do nieudzielania porno· angielskiego. dziej, że również Rosja może zechcie\~ 
cy Czang-Kai-Szekowi. D.alszy zmierza Obok konfliktów europejskich na- w ~ak!ej chw.ili .przeciwstawić się ja
do poderwania pozycji i autorytetu ras ta więc teraz duże niebezpieczeń- ponsklm dązelllom do hegemonii w 
b i a ł y c h w Azji. Walka ta toczy się stwo na skraju Azji. Nie wiadomo. Azji. 
od dawna. jak odpowie Anglia na jap.ońskie Poczynań japońskich nie można 

Rozgr) wkę na płaszczyźnie raso- wyzwanie. Godzi ono zresztą. w r6w- zresztą. traktować w oderwaniu od c.a
wej podejmuj~ teraz Japończycy sa- nej mierze w interesy amerykańskie, łokształtu polityki międzynarodowej: 
modzielnie, choe, zdaje się, nio8 bor. francuskie, portugalskie itd. Jeśli jed- T?kio należy do trójką,t.a eurazjatyc
sugestyj z Berlina. Honol'O\vanie'} nak dojdzie do solidarnego wystąpi e- kH~go wraz z Berlinem i Rzymem. Te
~ców i Włochów na terenię kon- nia dyplomacji anglo-amerykallskiej, raz trzeci partner daje znać o sobie. 

Gdyby tak rozumowali wszyscy Niem
~y, g?Y'~y ws.zyscy respektowali w polityce 
l w zyclU. mlęd.zyna~?dowym "zasady ele
m.e~tarneJ UCZCIWOŚCI - groźba wojny nie 
WISIała by nad głowami narodów Europy. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
speeJ. ehllr~b 8k~r •• weBer. I moezopłclllwyell 
l..ÓD:t, I Slerpn.a Z. Tel. 118-33. Przyjmuje 
tylklt od 3 do 9 wieezorem. 



SPORT 
Regaty polskie w Gdańsku 

(sp) Klub Wioślarski w Gdańsku 
urządza corocznym zwyczajem w dniu 
25 bm. o godz. 15 na Martwej Wiśle 
przy Krakowskiej Kępie, polskie re
gaty w Gdańsku. 

Wszelkicb informacyj dla przy
jezdnych udzielać będzie biuro infor
macyjne na dworcu kolejowym w 
Gdańsku w dniach 24 i 25 bm. lub na 
przystani klubowej przy ulicy Stein
damm. 

Ze względu na wyjątkowe warun
ki, w Jakich Klub Wioślarski w Gdań
sku pracuje oczekiwać należy, że re
gaty te zostaną licznie obesłane przez 
nasze towarzystwa wioślarskie. 

Lekkoatletki Pomorza 
W Bydgoszczy rozegrane zostały lekkoatle-

tyczne mistrzostwa Pomorza pań. . 
Poziom mistrzostw byl wysoki, szczególnie 

dobre wyniki uzyskane zostaly w biegu na 60, 
200 m i sztafecie oraz rzucie dyskiem. 

60 m - Książkiewiczówna (Porn.) 8,2. ~J;lrzed 
Felskll (Sokól Grudz.) 8.6, Wiśniewską i Staw
ską (Pom.). 

100 m - Kslążkiewiczówna 13,2 vrzed Kon
klewska (Porn.) 13.3 i Gawrollska (Sokół Gr.) 

200 m - Konklewska 27,4 przed Gawrońskll 
28.1 i Staruszkiewiczówną (Sokół Gr.). 

. 800 m - Kreinikówna (Porn.) 2:59,2 przed 
Wegnerówną (Pol. Bydg.) 3:15,4 i Budz:aków' n" 3:40. 
, 4X100 m - Pomorza nin w składzie (Książ

kiewiczówna. "riśniewska. Stawska. Konklew· 
lika) 53.3 (rekord Pomorza wyr6wnany). 2. So· 
kół Grudziądz 54,5. 

80 m płotki - 1. Romanowska (Cisz\'wski 
Bydg) 13.6 przed Wiśniewską 14.4 i Felską. 

Skok wzwyż - Wiśniewska 144 cm przed Ro· 
manowską 140 cm. Felską i Stawską po 135 cm. 

Skok w dal - Wiśniewska 467,5 cm przed 
Stawską 456 i Brendelówną (Sok6ł Grudz.) 44r.. 

Kula - Skrzypnik6wna (Pom.) 9.82 przed 
Stawską 9.10 i Ożdżankll (Sok. Gr.) 8.98. 

Oszczep - Pastw6wna (Sok6ł Brdg.) 29.43 
przed Stawską 28.63 i Sinoradzką (Pm.) 26,15 

Dysk - świerzyńska (Porn.) 86.06 przed 
Skrzypnik6wną 3261 i Gawrońską 31.49. 

W og6lnej punktacji pierwsze miejsce zaj"ł 
Pomorzanin uzyskując 202 p przed Sokołem 
Grudziądz 76. Oiszewskim Bydg9Szcz 37. Roko
lem Bydgoszcz 15 p i Polonią Bydgoszcz 13 p. 

Do reprezentantek Polski na mecz z Włoszka 
mi poza Książkiewiczównn. Gawrońską. Felską 
i Romanowska należeć hedzie prawdopodobnie 
również ŚwierzYIIska. która uzyskała doskonały 
wynik w rzucie dyskiem. <t·k) 

O tenisowe mistrzostwa Łodzi 
(sp) Łódul Klub Lawn Tenieowy org:lTIizu

je dorOC1ll1Y turnie<j teniBO'WY o lUlIttTwstwo Ło· 
dzi w dniach 23-2.i bm. Turniej ten rozcgrany 
zostanie na kortach w Helenowie. przy udziale 
za wodników miejscowyeh, oraz wszystkich pol· 
skich rakiet skiasyfik<YWanyoh na liście PZLT. 

Turniej tegoroc:mr b!ld~ie XXIII kolejnym 
turniejem organiwwa71:vm. przez LKLT. W 
celu wyr6wnania poziomu zawodTIików or!łZ za· 
ch~cenia ich do li'Czniejsz~ udziału w turnie
ju o,ganizatoJ"zy przeprowadzają reformę do
tychozas srosowanego I!ystemu rozgrywek. 
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Tumlej POdzielany łlO«rtanie na dwle częlicl. W 
częśCi pierwszej w cza&ie od 18 do 23 bm. od
będą się eliminacje graczy miejscowych dopro
wadwne do 16 względnie do 8. Następnie w 
części drogiej w czasie od 23 do 25 bm. odbędą 
się dalsze rozg;rywki, kt6re Bta'llowić będą tur
niej wła&eiwy z 'udzialem zawodmików zamiej· 
eeowych. Po zakończeniu tumieju do:P-rowadzo
ne bedą do kOJlca rougY'wlki części pierwszej, 
kt6re zadecydują o tY'f;'llle lokalnego mistrza 
wiosennego. 

Termin ~ł06Zen dla graczy rruiejscowych 
upływa z dniem 16 bm, Zgłosl1le<nia kierować 
należy do lokabu ŁKLT w parku Helenów. 

ŁKS czy ŁTGS 
(ep) W dlll.iu ju1Ir>zejszym odbędzie sie rewan

ż()we spotkanie pomiędzy drużynami ŁKS a 
łJIlSG o praw>() .reprezentowamia okręgu ł6d'zkle' 
go w rozgryWikach o wejlicie do ligi pilkal'6k!ej. 
Zawody 'Odbędą się na 8tadi'Onie ŁKS. o godz. 
18. Więcej szans P11Zy,pisać na]ooy ŁKS-owi, 
gdyż wysta.rozy mu wynik remisowy. by zdo· 
być ta.kie prawo. Jutrozejszego <lpo~kania cała 
Łódź oczekuje ze zrozumialą niecieTpliwością. 

Lekka atletyka 
(sp) Kusocińskl nie pojedzie do Antwerpii. 

Zarząd PZLA 'Odpowiedział odmownie na za
proszenie belgijskiego związku lekkoatletyczne· 
go. który pragnął. by Kusociński wziął udział 
w miedzynarodowych zawodacb w Antwerpii. 
25 bm. . 

W dniu 25 bm. zarzad PZLA projektuje zor· 
ganizować międzynarodowe zawody w Warsza
wie przy udziale Kusocillskiego, (PAT) 

Piłka nożna 
(sp) AwantllfY na boiskach łódzkich. Mimo 

Krem NIVEA 
Iprzedale IIIł 

tylko w znanych 
orygllJalnych 

opakowaniach l 

w cenie 

rt. 0."0 - :d. 2,60 Ift~ 
'lV'Jlr. ... 1<lJ. , .. , .... -. ... 

szoreg~ surow~ch za\ządzeń Z? strony ŁOZP!' IElltli r ci od----'ednego kandydata na pra. 
na bOIskach pIlkarskICh, w pIerwszym rz~dzle wł BS>Z 'ke yvw. 

b i k h ,. I h panuJ'e nadal wego ąozm a . 
n~ o s 'ac prOWIJ1CJ?,lHl nyc . l (sp) Mielczarek prosił o ułaskawienie. Swe· 
mezdrowa at~~1sfera I C~Gsto . docl~odzl tam do gO czasu ukarruny został dożywotnią dys~wali-
gorszących Z~Jgc. Do takIch właśme wykroczeń f~kacją gracz Widzewa MIelczarek Longjn za 
doszło ostatn~o na n:ec~u :a,uragan.- Kruszen- pobicie kietowni'k a sekcji. W ty~h dniach Miel. 
der w RudzIe. PablamckleJ. Pubhc~nosć pod- czarek zwrócił się do zarządu ŁOZPN z prośbą 
ekscytow~na meudolnym pr.owadze;'lleID zawo: o darowanie mu tej kary. Ze wzgledu na to, 
dów, ~hcl3ła '10 mecz~ pobIĆ sedzl~go. w: teJ iż od wspomnia;nych wypadków u.płynęło zale-
spraWle WydZIał wdrozył dochodzeme, a me za· dwie dwa lata zarząd ŁOZPN postanowil 
leżnie od tego ukaral trzech graczy Huraganu: prośbę Mielczarka załatwić odmownie. (Pn) 
Czaję, Rytczaka i Oy,r311skiego dyskwalifikacją Pł I 
po 3 miesiące, a ŁapczYllskiego na II miesi~cy. ywan e 

Również na zawodach Spol"tion - S. K. S. 
(OhOjJ1Y) publi=ość wtargnęła na boisko z za· 
miarem pobicia sędziego. Zaznaczamy. że oble 
drużyny konkul'ujn ze sobą i mają poważne 
szanse awansu do klasy B. Tutaj s,pecjalna ko
misja Ł. O. Z. P. N. pra;e,prowadzi dochodze
nie, 

(sp) Piłkarze K. P. Zjednoczone grają w 
Kutnie. W niedziele drużyna pilkarska K. P. 
Zjednoczone wyjeŻldża de Kutna. gdzie rozegra 
za.wedy towl\<rzyskie z zespotem tamtej zych 
klubów K. P. W. i Z. S. 

(~p) Union Touring AKS. Po niepowo· 
dzeniaoh na śląsku i w Warszawie drużyna 
Unio.n TOllrilTIgU wys.tąpi 21lI6w w Łodzi w naj· 
bli:ilszą niec1ziele. gdzie ala stadionie ŁKS ~rać 

(sp) Amerykański trener P. Howard Stepp 
przybył w czwartek do Gdyni. 

Wyścigi konne w Katowicach 
(sp) K a t o w i c e - ,,1/ przedostatnim dniu 

wygcigów konnych na torze w Brynowie roze· 
grano ogólem osiem gonitw. Mimo niepewnej 
pogody wyścigi wzbudziły wielkie zaintereso· 
wanie. . 

\V gonitwie z przeszkodami (dystans ok. B.OCO 
m) .. Doża" i .. Memoria" minc:ly celownik leb w 
leb. a ... Bystrzyca". Tot. 10 - 10 zł. 

W drugiej z plotami (ok. 2.400 m) wYlrrllł 
.. Bouboule" w 2:54. przed faworyzowanym .. IiJi
cusem" i .. Joyeuse". Tot. 15 zł. 

] 

W gonitwie płaskiej (dyst. ok. 1600 m) wy
~rał nj~spodziewani.ę .. Negro" v.:,1:51 przed .. PI!;
herem . ..Kokarną . "Turenne . "Anteuszem • 
.Lekkonogą" i .,Pegazusem". Tot. zwycz. 42 zł: 
franc.: 17. 18 i 15 il. 

W dodatkowej gonitwie z płotami (dystans 
2.800 m) zwycieżYł .,Kiwi" w '3:27. przed "Laj
konikiem" ....... ExcelslOrem". "Beduinką". ..Noi· 
sette" i .. nystrzycą". Tot, zwycz. 22 zł, franc. 
15 i 15 zł. 

W sprzeda~ryej (~!stans ok. 2.100 m) vtygrała 
faworytka ... LIlIa Il w 2:31 przed "Okey ... Tp,
sknotą" i .,Lanią". Tot. zwycz. 19 zł, franc. 11 
i 12 zł. 

W szóstej pla~kiej (dyst. 1.800 m) wygrała 
niespodziewanie .. Maryna" przed silme granym 
.. Br:avo r:1l1U". .,Dzi~~eczka:', aKańciarze,??-'" 
.. Dzunglą . ..Ramoną . ..IDhpsa. ..Rzeka l 
,.Turią·'. Tot. zwycz. 68 ~ł, fr. 19" 13. i 20 zł. 

W si6dmej dodatlwwej pławdej (dyst. ok. 
1.800 m) pierwsze mieojsce zajela .. Kamea" przed 
.,Panamą" ... Frrne n" ... Łozą U", "SuIimką", 
.. Firmamentem'. ..Carmenczitą". Tot. ZWycz. 
23 zl. fr. 15. 69 i 11\ z!. 

W ostatniej gonitwie. płaskiej (dyst. 2.100 m) 
wygrał pewnie Przebój II" w cza~ie 2,24 
przed .. Orkanem 'tI" ... Sirrlapolem", "Lasicn", 
.. Rorlanem". ..Ol dem" i "MitroPIl". 'rot. zw. 
15 zl. fr. 12. 14 i 1 z!. 

\V niedziele. w ostatnim dniu wygcigów, ro
zegrnnych zostanie ogółem 8 gonitw. 

będzie przeciwko AKS~wi. Sytuacja łodzian 
nie jest wesoła. Wprawdzie poprawa formy 
jest widc:l1Jna, lecz drużynie brak tego ducha 
wa1ki. kt6ry toruje drOgę 110 zwycięstwa. Mecz 
z AKS odbed,zie się o godz. 17.45. Union Tou
rimg wystąpi w tym samym ElkIadzie w jakim 
grat przechvko Polonii w Wal'6zawie: Fa Jt]ww-
8ki (H a'PIP e) - SiJrzelozyk, Frankus - Lieske, 
PUc, Ohojnacl<i świętoslawski, Socha. 
GOl'zczko. Seidel i Królasik. Wiele życia do 
ataku wniesie Socha. w którym łodzianie :ma· 

Jeszcze sprawa aresztowania 
polSkiego dzieflnikarza w Pradze 

Odpolviedi: min. Becka na interpelacje posla, 'J ó:ilciaka 

- War s z a w a. (PAT). Pan minister Ponieważ wyjaśnienia tegO' nie mo-

L I C E U M (mat. - fiz. hum) 

GIMnAZJUM 
SZKOŁA POWSZECHNA 

Beck odpowiedział na interpelację po- głem uznać za wyczerpujące, poleci
sła St. Jóźwiaka złożoną dnia 18 mar- łem ambasadzie R. P. w Berlinie doko
ca rb. w sprawie aresztowania przez nać ponownie interwencji w urzędzie 
Niemców korespondenta P. A. T. w spraw zagranicznych Rzeszy, co zosta
Pradze p. Hinterbofa. Odpowiedź ta ło wykonane dwukrotnie. 
brzmi: Zaznaczam, że ministerstwo spraw 

"P. lIinterhof został aresztm,vany zagranicznych przewiduje podjęcie 
przez władze niemieckie w dniu 16 dalszych kroków, które by całkowicie 
marca rb. po wkroczeniu wojsk nie- wyjaśniły tę sprawę i zapewniły obro
mieckich do Pragi i osadzony w wię- nę obywatela polskiego za granicą". Zgromadzenia Kupców 

ul. Prez. Narutowicza nr 68. 
m. Łodzi 
Tel. 115-31 

p rzyjmuje zapisy kandydatów. 
Egzaminy od 22 czerwca r. b. 

N 22147 \.1 ____ _ Dyrektor Antoni Idźkowski 

Eajemnica lekarza 
171) 

Zaklinam cię, odstąp nareszcie 
ode mnie, nie zakłócaj mego spokoju. 
Czy nie czujesz, jak niegodnym jest 
wykorzystywać czyjąś bezbronność. 

. Żadne z nich nie zauważyło, że 
ktoś zapukał do drzwi i że na progu 
ukazał się ~mukły mężczyzna, który 
przypatrywał się tej scenie oczami 
błyszczącymi od gniewu. 

- Baronie Gross, zaklinam Clę na 
miłość, jaką niegdyś żywiłeś do mnie, 
nie czyń mnie jeszcze nieszczęśliwszą. 
Nie mogę chwilowo dać ci sumy jaką. 
żądasz. 
. - Hahaha... - szydził Alfred. -
Byłbym chyba głupim. Pytam po raz 
ostatni, podpiszesz weksel czy też 
mam ci dać odczuć swoją władzę. 

- Łotrze, dowiodłeś już, _że jesteś 
podłym rabusiem - krzyknął Ander
son z wściekłością, chwytając barona 
za. kołnierz. - Podły opryszku! przy
szedłem w sam czas, by unicestwić 
twoje szelmostwo! Niechaj to będzie 
pierwszą ratę. - dodal, kopnąwszy ba
rona tak silnie, że ten zatoczył się i u-
padł, . 

- Zobaczymy się jeszcze panie An
derson - zawołał baron, podnosząc 
~iQ z ziemi. - Ale teraz do redakeji. -
7p;rzytnąl, chwytając za kapelusz. 

- Wstrzymaj się baronie - rzekł 
Anderson zastępując mu drogę -
mam jeszcze z panem parę słów do 
pomówienia. Po raz drugi zmuszasz 
mnie pan do dania ci nauczki. Strzeż 
się, żebym trzeci raz nie musiał tego 
uczynić. Wiem co zamyślasz. PamIę
taj jednak, tak samo jak pan znaj
dziesz drogę do redakcji, tak ja 
znam drogę na policjęl Dziś jeszcze 
każę pana aresztować, a wtedy prze
konasz się, jak prawa angielskie ka
rzą takich jak pan łotrów, A teraz wy
noś si~ szubrawcze i nie pokazuj się 
tu więcej. 

Z okrzykiem bezsilnej złości Alfred 
wyszedł z pokoju. 

Uniesiona radością Julia chciała 
pochwycić rękę swego wybaWIcIela. 
Cofnęła się jednak, spostrzegając na 
jego twarzy surowy, prawie odpycha
jący wyraz. Więc gniewał się, choclaż 
przyszedł do niej. 

- Nie wiem jak ci podziękowa~ za 
oddaną. przysługę Feliksie! - szepnę
ła nieśmiało. - Tym więcej, że czuję 
nie tylko wdzięczność, ale i ra<1ość z 
twego przybycia. 

Anderson pochwycił podaną sobie 
dloil i ucałował ją. 

Trudno mu było zapanowa~ nad 
swym uczuciem, byłby może wyznał 

zieniu. (-) Minister Beck. 
W kilka dni później ambasada R. P. Zwolnienie red. Hinłerhoffa 

w Berlinie interweniowała w urzędzie • • _ 
spraw zagranicznych Rzeszy, otrzymu- z więzienia 
jąc w dniu 24 marca rb. odpowiedź, że War s z a w a. (Tel. wł.) \Vczoraj 
władze niemieckie zarzucają p. Hinter-I redaktor Hinterhof, aresztowany przed 
hofowi ciężkie przestępstwo natury 3 miesiącami w Pradze, został zwol-
kryminalnej. . _ niony. (w) 

Julii jak bardzo ją kocha, gdyby nie 
spotkał u niej barona, który przypo
minał mu jej okropnę. przeszłość. 

- Nie widzieliśmy się już d.awno, 
panie poruczniku - rzekła Julia, ura
żona jego pozornym chłodem. - Przy
szedłeś pan zapewne, aby się dowie
dzieć jak czas spędziłam, Proszę, Il'lo
że pan usiądzie. 

- Myli się pani, baronowo - od
parł Anderson siadając. Przede 
wszystkim przychodzę, . aby pani po
winszować. Byłem wczoraj świadkiem 
pani triumfu. 

- Przecierpiałam wiele - rzekła 
Julia uśmiechając się boleśnie - za
nim los zesłał mi ten promyk radości. 
Przekonał się pan przed chwilą, że 
przeszłość nie umarła i że jeszcze nie 
koniec mych cierpień. 

- Nie obawiaj się Julio! - uwo
lał Anderson, - Od dziś będę przy to
bie blisl,o i będę ciQ osłaniał. Przyrze
l{am, że dopóki będę w Londynie ten 
podły lotr nic ci nie zrobi. 

- \Vięc będziesz bronił mnie rze-
czywiście rzekła Julia rumienią,c 
się uroczo. Żartuje pan chyoa ze 
mnie panie Anderson. Czym jest dla 
ciebie Julia Liebenau, która zawiodła 
twe najpiękniejsze nadzieje. Wtem, że 
kochałeś mnie niegdyś, lecz aawno 
wiem, że miłość wygasła w twym ser
cu. 

Ukryła twarz w dłoniach, płaczą,c. 
rzewnie. 

Młody oficer staczał straszną wal
kę ze sobą. 

Byłby naj chętniej porwał ją w ob
jęcia, lecz nie pozwalał mu na to ho
nor i obowiązek. 

- Pozwól pomówić ze sobą otwar
cie droga przyjaciółko - rzekł po dłu
gi.m milczeniu. - Kłamałbym mó
wiąc, że mam dla ciebie żywsze uczu
cie. Chociaż nie 'wolno mi ciQ kochać, 
wolno mi ofiarować ci svvą przyjaźll. 
Będę cię strzegł i bronił. Czy wiQc od
mówisz mi, jeżeli cię poproszę byś zo
stała moją przyjaciółką? 

- Nie, mój prz~'jacielu, przystaję 
- odpowiedziała Julia, podając mu 
rQkę. - Julia Liebenau, która nie u
miała ocenić twej milości, nie będzie 
lekceważyła twej przyjaźni. 

- Dziękuję ci - zawolał Anderson 
radośnie - będę mógł teraz widywać 
cię czę~to. Ufaj mi Julio i wierz, że nie 
masz na świecie wierniejszeg.o ode 
mnie przyjaciela. 

\V pół godziny później Anderson z 
lekkim sercem powracał do hotelu. 

OMYLKA. 

Duch smutku zapanował od dnia 
ślubu w pałacu milionera. 

Biedny, nieszczęŚliwy człowiek o
skarżał się teraz bez ustanku. Wyrzu
cał sobie, że jest nieszczęśliwym z 
własnej Winy, że przez fałszywą litość 
dał się nakłonić do najnieszczęśliw
szego kroku. ~C. d. n.) 



NI~ P Ił Z E O CJ Z s p O S O B N O Ś (J I! 
Ciągnienie l-ej klaay .U-ej Loterii Klaaowej rozpoczyna .i~ 20 b. Dl. 

Olbrzymia afera wvbor[za W Kall·szu I g::ł{~!~f.~~~lf~~f;~~~gf; 
sentenCJI wyroku w "Gar.ecle Narodowej. , 
lwowskim "Dzienniku Pols'kim", "Merku-

Z - 1- - ... d - h ., ł' L d •• P l'yuszu Polskim" i "Kurierze Porannym",· _or~anlzowa I Ją t&.y Zl przy pomocy swye wspo wyznawcow z Warszawy, o Zl I a- . 
blame - Aresztowanie kilkud1:iesięeiu 2ydów - Wybory w Kaliszu zostaną unieważ- W Czechach nie wolno gra, Ć 

(pol) K a l i s z, (Tel. wł.). Wladze ka- . 
liskle wpadły na trop oszukańczej af~
ry wyborczej, zorganizowanej przez 
Żydów w związku z ostatnimi wybo
rami do Rady Miejskiej, Afera zatacza 
b. szerokie kręgi. Aresztow.ano już kil
kudziesięciu Żydów, "wyborców hur
towników". Wśród nich znajdują. się 
Żydzi, przybyli z 'Varszawy, Łodzi i 
Pabianic, którzy widocznie przyjechali 
do K,alisza na wyborcze "gościnne wy
stępy", Żydzi ci dopuszczali się mas.o· 
wych oszustw, których szczegóły są. 
przedmiotem badań. 

\V zwią.zku z wykryciem żydow-

Karabin maszynowy 
dla Legii Akademickiej 

\Varszawa, (PAT). Wczoraj o 
godz. 12,30 odbyła się uroczystość 
przekazania pułkowi Legii Akademic
kiej ciężkiego karabinu maszynowego 
wraz z koniem i biedką., ufundowane
go przez grono Polaków zamieszkałych 
w Nicei i Monaco. 

Sprzęt wojenny przekazali Zbigniew 
Brochwicz-Lewiński i dyr. Leonard 
Kliks. 

W imieniu pułku sprzęt odebrał 
płk Iranek Osmecki, który w serdecz
nych słowach podziękował za C. k. m" 
ofiarowany przez Polaków z Nicei. 

Plantatorzy buraków 
na FON 

Warszawa (PAT), \V dniu 16 
bm. pan marszałek Polski Edward 
Śmigły-Rydz przyjął delegację związ
ku stowarzyszeń plantatorów buraka 
cukrowego z prezesem Eugeniuszem 
Roguskim na czele. 

Delegacja wręcz~Tla panu marszał
kowi czek na sumę 182.387,12 zł, po
~'sta!ą z dohrowolnego opodatkowa
nia się w;::zystkich członków związku 
na F. O. N. 

Pc·~kie linie lotnicze we Wło
szech i Jugosławii 

nione 

skiej afery wyborczej mówi się głośno, I fakt terroryzowania wyborców przez 
że wybory do Rady Miejskiej w Kali- bojówki socjalistyczne, które grasowa
szu zostaną unieważnione. Powodem Iy na drogach wiodących do lokali wy
unieważnienia wyborów ma być także borczycll. 

• 

300 Zydów obległo polskie zakonnice 
K a t o ". i c e, 16. 6. - W tych dniach 

w Katowicach \vydarzył się nieco
dzienny wypadek. Mianowicie przerl 
!:akładem ss, Marii przy ulicy Gra· 
niczneJ zgrom.adził si~ tłum Żydów, 
składaj~cy się z trzystu osób, doma
glający si~ od sióstr wydania .. obia
dów_ 

Oczywiście Siostry, nie będą.c przy
gQtow.ane Ila (-ego rodzaju i taką ilość 
przygodnreh pensjonariuszy, czynią.e 

jednak z·adość swoim obowiązkom, ze 
skllomnycll swych zapasów zdołaly 
sporządzić 62 obiady, którymi nakar
miono przede wszystkim kobiety i 
dzieci, mężczyzny zaś skiN{)WanO do 
Komitetu Żydowskiego i Opieki Spo
łecznej. 

Najważniejsze jest jednak to, że 
Żydów, którzy rekrutują. się przeważ
nie spośród uchodźców z Niemiec do 
Sióstr skierował... Komitet Żydowski. 

Z PObytu· gości rumuńskich w Polsce 
Min. Sidorovici ora.~ s~eł'eg u,sób ~ tlelegacji rum,u.ńskiej 

~ostali 'ft(lekorou:ani polski1ni ordernm,i 
War s z a w a (PAT). Pan Prezy- l'umull:,;ką z ministrem Sidorovici na 

dent Rzeczypospo.litej przyjął wczoraj czele, Ponadto delegacja rumU1"1ska 
naczelnego komendanta rumuńskiej złożyła w dniu 16 bm. wizytę panu mi
organizacji młodzie'lY "Straja Tarii" nistrowi spraw wojskowych gen, Ka
min. Sidorovici. W czasie audiencji Rprz~·ckiemu. Gości rumUllskich przy
obecny był dyrektor pal'lstwowego u- .i~!ł w imieniu nieobecnego pana mi
rzędu wychowania fizycznego gen. Sa- nistra - wicemin, spraw, wojskowych 
wieki z wyższymi urzędnikami P, U. gen. brygady J. Gluchowski. 
W, F, Po skończonej audiencjj pan wice-

Po audiencji Pan Prezydent zatrzy- minister udekorował pana ministra T. 
maI na śniac!aniu min. Sidorovici i Siclorovici wielką wstęgą "Odrodzenia 
jf'go małżonkę. I Polski", Ponadto szereg osób z dele

Również p, marszałek Śmigl~--R~' dz gac.ii rumniJ:,;kiej zostało odznaczo-
r;rzy.ią! wczoraj w Generalnrm In- 11.\' ('11 krn-żRrni "Odrodzenia Polski" i 
,,-pektoracie Sił Zbl'ojn,Hh delegację , . l(l'zyżami Zasługi". 

• 

Proces prof. Barłla z "Gazetą Narodową" 
Częstorho>'l' a, Hi. fi. f i) 'T czwar1ek 

znalar.ła się na "'okanrlzie SClclu Okl'ęgo
\\ego ~p/'a,,·a. przeciwko "Gazerie X1I1'0"0-
wej" z oskaJ'żenia I.J. pl'emie/'a pl'of T\. 
Bartla. 

\V a r s z a ,,- a (PAT). \Vczol'aj 1'a- '''-edlug oskal·r.enia znie;:!a\yicnje nn-

\\ ol~-\\'f11ft ~ię t~'lko na przedruk z .. Mer
kuI'Yu;;za" i ,,:,[~"śli 7'iarorlo\\'ej"', Należy 
zaznucz.\'e, ŻI' IV pl'zecil\ ietbtwie do proce
~u \\·;lI'fi7.a\\ ~kil'go spl'a"'a toczyła się ja
\\"n :e na ż~ ezenie ~trony powodowej, 

\\' l"l'zultacie sąd IV osobie s, o. Chra-

W piłkę nożną 
B e r l i n. (P A T). Niemieckie biuro 

informacyjne donosi z Pragi, że rząd 
protektoratu wobec zajść, jakie miały 
miejsce w czasie meczu piłki nożne'j 
w dniu 8 czerwca, zmuszony jest wy
dać zakaz urządzania wszelkich zawo
dów spOl'towych aż do dnia 30 czerwca 
włącznie. 

Jedyny wyjątek uczyniono dla wy
ścigów konnych, które nie są objęte 
zakazem. 

Z podróży królewskiej 
(dl O t t a w a, (ATE) Swój przed

ostatni dzień pobytu w Kanadzie Bln
gielska para królewska spędziła na wy
spie ks. Edwarda. Jest to ;najmniej!Jż& 
wyspa Kanady. Para królewska. przyby
ła na wyspę na pokładzie kanonierki 
"Skeena". Pomimo ulewnego deszezu 
przeszło połowa mieszkatlc6w wyspy, 
których ogólna liczba wynosi 88.000 lu
dzi, zebrala się na powitanie );;,róla Je
rzego VI i królowej Elżbiety. Powitanie 
miało charakter entuzjastyczny. 

\Viecżorem angielska para króle'v
ska odjechała z. Halifaxu w drogę po
wrotną do Anglii. 

(di H a) i f ci. X. (PAT) .,Empress 01 
Britain". na pokJadzie którego znajdu
,ie się angielska para J;;róJewska, opuśeił 
wody kanadyjskie o godz. 1.2 min. 10. 

POliS 
tI1VROB PABRVHI .DOBRCLIN 

no udał~' się samolotami do Rzymu i stĄpiło w artykule pt. .. Zazdl'ośni sa nie
Białogrodu delegacje polskie, celem poczytalni", w którym autor omawiAjąc 
wzięcia udziału w otwarciu dwóch słynną ulotkę, wydaną pJ'zypjs~rwaną 
now\,'ch pol;::kich liniJ' lotnicz\.' ch do ,.Wyzwoleniu·· użył pod jego adresem 

prof. BAI'tla ostrych wyl'ażeTl. 
JgoRlawii i \"łoe1l. Ulotka ta zostala pl'Zytoczona w "Gaze- "Niech żyje Polska i jej armia!" 

Na uroczystośe otwarcia linii w cie :\al'odo\~e.i'· IV ślad za .. \fe!'kuryuszem 
Bialogrodzie odlecieli z \Val'sza\\'y Po,lskim" i omólYiona. w odJ'ęlmym ariy
wiceminister Bohkow<;ki, mgr Zbi- kule, 

"Gestapo" tl,.es;~tou'(llo 16 C~ecltólc ~(ł ll:~nos~enie okrt:ykótIJ 
'łW c~eść Polsl~i 

gniew Racięski i dyrektor Sejfer, do Xa lawie oskarżonych zasia·d! redaktor (d) \" a r s z a w a. (Tel. w1.) 'V Pra- wie cala sala zabrzmiała oklaskami 
HZ~'ll1u zaś dyr. departamentu lotnie- WJouzimieJ-t MaJczyńskl, którego bronlł uze odbyła się rozpra'.va przeciwko i rozlegty się okrzyki: "Niech żyje 
t~ya c~-"'ilnego m.ir Piątkowski. inż. mec, Plebanek. Pelnomocnikjem prof, 16 Czechom, którzy zosŁali skazani po Polska! Niecb żyje armia poiskaJ" 
P lt k 1 R I d · K h l Bartla był adw, SkoczyllSki, niezależnie 5 tygodni aresztu za udział w demon- Jeszcze przed zakOllczeniem przedstao ura -, c yI'. o an. ) prezes I'a e - jedloak od tego prof, Bartel stawił się oso-
ski. biście na rozprawę. Obrona oskarżonego stracji w kinie. Mianowicie podczas wie-nia wkroczył.a na g·alę "Gestapo" 

Pl'zeclRtawiciele polskiego lotnirłwa J'crl. Mał.czyńskiego nie .starała się prze- wyświetlania w kinie aktu.alności fil- i spośrÓd obecnych aresztowała 
cywilnego w drodze powrotnej zatl'ZY- prowadzić dowodu prawdy co do treści po- mo:vych, przedstawjaj~cych ~efil .adę 16 osób, w tym trzy kobiety. 
mają się w Budapeszcie. stawionych pl'of, Bartlowi zarzutów, po- WOjska polskIego w dniU 3 maja, pra- ---
nllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlIIllllłIlIlIIlIIlIlIlIIHIRIIIIIIIIJIIIHHIIHIIIIIIIIIIIHllnH"ImnmnmlllllnnmllmnllmlmlllllnmmllllRlIIlHlIIlIIlIlIIlIlIlIIlIlIIlJlllnlllllllllnUlIlIlIllIllIIlIIllIlIIII1111111111111111111111 II 11 II 1I1Il1lllltllll 1111 II II 11111111 1111 111111 III 11 1111111 11 11111111111 

20 1.d.T LOTNICTTJ;A KO,Ul1NIKA..CYJNEGO - 10 L .4.T PZL "LOT" 

vI' c:,u'(l7'lpk, /.). {"II., or/by/o się rut piękni,' llt/"!;OI'OIl'(lllym cY1l'iII/YJn lotl!i:sku. na O/,e:cill li'. ll '{/l's:07l'ie podniosło. 1.0'~('::'!Js(U;( (.!If;ud::i('slolec:ia IOl~licll(la komu
nikac!ljlleoo /I' f>o/.~ce i d:ieliieciolccia istllienia p, IJ. l., ,.T,ot'. W obchodZie, !,tu!'!! ':.rll·oll/'II/~/1 licznych p'r~eclSI(~U'/(:({:h _tl~('hOWIt:llstlJ'a,. u; {adz wo/skowy,ch, dy-
1Jlomacji. ":.a{jl'flllic::'lI!jcll lil1~j IOlnic':.!/ch, ora:: ~lUIli!f !Jllulic:.nośc/, lL'z;'ąl udzwł J>"~':'I/r1l!,/l1 lI:,e(,::'!lfo,sp~llteJ: .Wlelkl dZ~,el/ nrl~'~eg? 1011~IC.tU'0 cl/wllneo? z popu
larnego J,ow·' I'o:poc:.ąl Się uroczy'lą ms:.ą Sil' ., !LIONl Odpl'flll'/f J. I~, lis .. w'cyl).'d, Uj) (,aU 1(1 aSlIst/e ks, b l:)'!. upa ,pO.lOlvego Oa~cl~nu (.dJęcle /)0 leu.:eJ),. - Na 
,-tJto.kód przybyli także szefowie lotnictwa polskiego (zdjęcie ,: ro,l1.ou:e), rl/laIlOll'/C/ (, (1('11. [((I/kl/s (/lO [cweJ) ~ gen, Zt.J14C. - (ZdJe,e-le po P1'(1/1'('/ ) [(On/7WI/W )lOno-

. . ,'on't! wltrs:aŁL'skleyo }JuU,u lOtllll': l{jO, ("Ol 11)$ - War~'-" . 4/ . 



• 
Strona S - ORĘDOWNIK . nierlziela. dnia lS cze.rwra 1939 - Numer 13'3 

Czerwiec 
Kalendan ·rzvm.-kat. OTO, CO ZM I EN I LO S I Ę NA RATUSZU 

17 
Sobota · 

Sobota: Adolf b., Mar-
cjan 

Niedziela: Marek i Mar
celi mm. 

Kalendam słowiański 
Sobota: Drogon;tyśl 
Niedziela: Długosław 

SJońca: wschód 3.29 
zachód 20.17 

Długość dnia 16 g. 48 min. 
Księżyca: wschód 3.38, zachód 19.55 

Faza: Nów o godz. 15 

Idre~ redak[ji i admioiUra[ji W todli 
Piotrkowska 91, tel. 173-5! 

Godziny ptzyię-h 11 -13 I 16.".11 

NOONE DYtURY APTEK: 
Nocy dzisiejszej dyżurują a~~: Kon I S-ka 

·(!tyd) plac Kościelny 8. Oh a.rem za. Pc>mórslu 
12. Wagner f S-ka. PJc>trkowska 67. ZajaClZkie
wioz i S-ka. żeromskiego 31, GilTczyc)!;t Prze
jazd 59. Epsztajn (~yd) Piotrkowska 225, Szy
maIlski, PI'zędzalini8.!l1a 15. 

TELEFO~: 

Pogotowie P. O. Ki 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
POlIotowie Ubetpieezą}ni 208-10. 
Pogotowie "fieJskie 102-00. 
Straży Pożarnej 8. 

TEATRY: 

Teatr Miejski - o 16-tci i 20,110 ,,~urmi~trz 
St:l'bnó'l'ldu". 

Teatr ~tnl - (Piotnlto,",h 94) "Dcmell: ~ 
kut". 

KINA: 

O.pito] - .. Symfonia Jawu". 
Oorso - "Tajemni:e;y ślepiee" i "K aftan bez-

pieczeń~twi!l" . 
Ikar - .. Indie mówia" • 
Metro - "Wa.kacje". 
Palace - "Idziemy J)l'!lez bci.". 
Pallad111m - .,PM'li i COW"rlOY" l "D8~e". 
Pr7ledwiośnie - "O:urdau;". 
Rialto - .. Gdy Madelon". 
Stylowy - "Rapsod,ja". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
PoMr. W sobote. dn. 17 bm., o god1:inip S 

r3ilJO przed komisją nr 1 willmi się Zgl08ić m~ż
czyźni 1\)18 roozmiJka z teren'1l VIII kom16ariatu 
P. P. o na:2lwis,kaeh na litery: :M. P, R. 'l', te
goi; dnia przed komi",ja nr 2 me:iJczyzni rOCjZJli
ka 1918 1) terenu XIV komisariatu P . P. o n~z
wi6kach na litery: M, N, 0, P, R, 'l'. U, Z. 

WszY"Cy zglaszający Sie w,i[l]1i posiadać przy 
sobie świadectwa zawodowe i 6~01Il1e . 

Wystawa prac nczni6w SLkoly Sztuk Pi~k. 
Dych (PiotrkowM:8 84) dóStęPll13 jest codziennie 
dla zwiedzaj!jDych. 

U~lIezyste zakończenie roku !!Lkolnego w 
miejskich in6tytucjach oświaty pozaszkolnej na
stapi '" niedziele, dn. 18 ozerwca, o godz. 12 w 
sali 'l'catru Miej"kiego (śródmiejska 15). 

"ProblemY i konflikty współczesnej polityki 
międzynarodowej". Na pawyższy temat m6wić 
będzie w niedziele, dn. 18 Bzerwca, o godz. 10 
r3JIO w lokalu Stowa,l'zyszemia Kulturalno
Oświatowego Pracow;ni'ków Administracji '\'oj
skowej 0, K. (Pogonowskiego 52) p. Augusty
niak. 

Zjazd absolwentów Szkoły Rzemi(}sl Towa
rzystwa Salez,jańskiewo w Łodzi . W niedzielę, 
<la'!. 18. hl11. odbęd~ie się zjazd n.bsolweoll6w 
S,1Jkoly Rz;emiosl, p-odcza.s kt6rego nastilpi po
ś"'ięcenie s21tandaru arganizacyjnego. Progr3ID 
uroozystości pJ'zedstawia sie jak następuje: 
godz. 8 - zbi6rka uc-zestnvków zjazdu IV gma
chu s2JkolnYl1l przy ul. Wodnej 3·1-36. godz. O 
- msza św. i poświęcenie sztandaru w kapJj~:r 
szkolnej. godz. 10 - wręczenie SZt3 nclaru i wui
janie gwoździ, godz. 11 - walne zeurania. 

Listy ofiar Ozerwlmego Krzyia. Oddział 
/6dl'Jki Pol!;,kiego Czerwomego Krzyża zwraca 
się z gorącym apelem do wszystkich miesl'lkn.(I
c6w mia.,sta o poparcie akcji zbierania ofiar na 
sPMjal!!i1 listy rozt!lSla,ne do kalide!:'o domu. 
Ofiary t list przyjmowtine Sil IV biurll!l Oddzia
lu Łóclllkiego P . O. K., ul. Piotrkowska nr 236. 
II P. ćódziennie w godzinaCh od !l~·H. 

Upadlości - układy. S~d Handlowy oglosll 
upad/oŚĆ firmy Juliusz Lobrer. farbiarnia i wy
kórlCZfl.lni .. przy ul. LirnilllO",-slłiego 1~7. Syndy
kiem zamianowano Bronisława Grajll!>rta. W 
chwili obec.nej firma zatrudnia ponad 150 robot
nik6w, tot~ż zadar.iem syndyka b~dzie podtrzy
mać za kłady w ruchu, by za pewnie zatrlldnie
!l1ie robotnik6w. Prawdopodobnie zakłady zosta
na wydzierżawione. 

Ogłoszona zostala przez S'ld Handlowy upą
dłość firmy Ch . Korn i S.ka i obu w8Dólw!aści
cieJom Chaskielowl KOllllowi i Herszowi Gros
butowi. Syndykiem zamianow3l)0 Wiktora Gra. 
bowskiego. Firma prowadziła hundeI manufak
tura l przy <lość znacznym zacllmi:e:nlu majątek 
pozostał nie,.;naczny. 

Wydział handlowy Sądn Okl'p,ll'owego w Łodzi 
zgOdnie, z wni·oskiem firmy bracia Billoon i 
llenoch Sie,adzcy. handel towarów włókienni
czych (Piotrkowska 43) postaJl0wil otworzyc 
POstępowanie u.)!:Jadowe zawarcia układu :1\ wie
r.zycielalil,i tej firmy. Nadzorca sadowym zostal 
mianowany adw. Urbanowicz, (x) 

Koszty utrzymania. Komisja woj ewr.iizok a 
na odbytym posiedzeniu ustaliła, te k08Zity u
trzymania rodziny pracowniczej z 4-ch osób IV 
Lodzi w maju rb. wY~l()siły zł 4,73 dziennie i by
ły O 0.46'/. niŹlSze niż w kwietniu rb. Notowa.
no spa.dak cen masla. jaj. gdy natom:iast Ceny 
groohu, ka.szy j mięsa wolowego 2lwyżkowaly. 

Na targowll1kach. Dowo~y nA tygodniowy 
targ do {Jodzi byly \wzotaj wy j a.tk.o 11\'0 dute 
(Ó'kólo 1200 wotów). Ceny m~sl~ nilisze nićco. 
Placono od 2,90 :!i! kilo. ser biały ocl 8(l gro~zy 
1lwar6g od 50 "r. ~mietna od 1.20 zł. jaja od 1.20 
zI za kilo. Duto warZyw. Placono kapusta 
świeża od 60 gr, salata 3--5 gr, kalafior 20-43 
gr sZl1tka. rumba.l"barum 25 gr, szczaw 2'0 gr, 
sz,pinli.k 25 gr. cebula 3.5 gr, cnl'zaJ1 60 gr, tru@
kawki 1,30-1.60, czereśnie qd 90 do l.,;lO zt za 
kilo, ziem:nia.ki mlode od 40 gl' kilo, ze\5z/oroc~
l1e 12 z'I kOI'zec, marchewka 15 gr pęczek, szczy
J,iorek 3 gr. I'wdkiPlvki ii g>r. P~jaż kUr<lZllt 
\I ·,.L,Z}] i plaCOiOO od 90 ifOS'ZY, 1\łnego dro>blu 
lic~'O. (x) 

Nastąpiła jeno zmiana wartv ... 
Polskie mas~ robotnicze nadal oierpią nędzę - Sezonowo y bez umowy - Elektrownia, 

jak dawniej, łupi skórę - Bilety tramwajowe nie staniały 
Ł ó d ź, 16, 6. Cóż przynieśli rozpar- którzy mien ią się być "obrońcami lu

ci wygodnie w fotelach na ratuszu du"? 
"czerwoni towarzysze" łódzkim ma- SEZONOWCY 
som robotniczym? W Pl:LNI NIE ZATRUDNIENI 

Cóż . dotychczas zrealizowali ze I Sezonowcy nie zORtali zatrudnieni. 
sv. ych szumnych zapowiedzi przedwy- nawet w wymiarze, jal<i istniał w u
borczych partyjni przywódcy P. P. S., biegłym roku. Sezonowcy odbyl i już 

Ostateczna likwidacja Bnei-Brithu? 
Ł ó d ź, 16. 6. - Zamknięta w swo

im czasie żydowska loża masońska 
"stowarzyszenie humanitarne Bnej
Brith l\-lontMiore" przy ul. Piotrkow
skiej 9'2 obecnie ma być ostatecznie 
zlikwidowana. 

Wyznaczony z urzędu kurator, o
becnie zaś fikv.' idator przeprowadzi 
sprzedaż majątku loży z licy lacji. Ter
min li cytac.ii nie zostal dokładnie u
stalony, odbędzie się jednak w pierw
szej połowie lipca rb. (x) 

Skutki w[zorajszej ulewy 
Mał~ pożar - Zalanie mieszl(ań w suterenaoh 

Ł ó d ź, 16. 6. - Wczoraj około go
dziny 19 nad miastem przeciągnęła 
gwałtowna burza połączona z silnym 
wyładowaniem elektrycznym oraz o
berwaniem chmul'Y i gradobiciem. 
Pioruny nie wyrZądziły strat. 

Prawdopodobnie ?'-skutek wyłado
wall e lel, lr,\'cznych w tramwaju przy 
zbiegu ul. Piotrkowskiej i Czenvone.i 
nastąpiło krótki e i"pięcie, przy czym 
zapalił się pomost motorowego oraz 

dach. Ogieil zdoJano w porę opanować. 
Poza t~-m wsJ;;utek gwałtownej ula

w" w kilku punktach miasta woda za
la'la mief'7.kania w suterenach. Stra.ż 
wzrwano <lo mieszkall położonych 
przy ul. Zgfersldej 52, przy zbiegu ul. 
Piłsuc!Rkieg'o i Narutov,; icza, przy ul. 
11 Listopada 74, gdzie zalany został 
magazyn masarski. 

Ulewa szczególnie daJa się we zna
ki mieszkańcom przedmieść. 

Burmistrz Tuszyna lwlerzyński Skazany 
Zbytnia pochopność 

l~ ó d ź, 16. 6. W Sądzie Grodzkim 
\V Łodzi odbyła się spraw'a z oskarże
nia h. radllego w Tuszynie Mieczysła
wa J{urczewski ego przeciw urzędują
cemu jeszcze burmistrzowi Tuszyna 
Tadeuszowi Zwierzyllskiemu. 

Na posiedzeniu Rady Miejskiej 

• 

c~e.sto jest lios.~towna 

Zwierzn1sld l)owiedział, że Kurczew
ski b~-ł karany Sądownie za naduży
cia, ten zaś przedstawił świadectwo 
niekaralności i w rezultacie sąd ska
zał burmistrza Zwiel'zylisldego na 2 
t~'godnie aresztu i 100 zl grzywny. 

Ukarany amator garniturów 
Jeden. ~ 'łIc~estni1cótV s~a.jki ~lod~iejskie.i slw~ałlll ~ost(fl 

'I1a 3 lata 'łvie.~ienia ~a k'l'ud~;eit f/a'l·nitu.,4ów męskich 

L ód 7., 16. 6. Vi! nocy na 14 kwielnia I i uciccr.ki. Zatrz~'ll1allym okaza l sil) '1.7-
rb. powracając:'''' Z. P1'acy majstcr fabJ'Ycz- letni EdwaJ'd Szejl1\n1js, poprzednio 6 ra
ny spostrzegł 3 7.loclzici, którzy z maguzy- zy I,ul'ony za kradzicże. 
nu firmy P~'ci o IRzgowska 43) wynosili SO,d Okręgo\I'Y skuzu! go na 3 lata wię
w wielkich skrzyniach kilh:unaście garni- zl('l1ia, a po o(lh~'ciu kar.\' na ulliieszczc
turów. orar. tO\\'ar wartości 2.200 zł. Pl'ZP- ' nip w 7.8klarl;>j(l rlln. nirf1opra\Yn~-c h J)t'zp
chodzieli zaft'7.~-mHł jednego zlodzieja. a stf;peów \V horonowie na czas nicogl'ani
chociaż pozosta li dwaj ?;l'anili ' I!O nożem czony. 
w glowp,,' zmusi! ich do porzucenia łupu 

[oś sie psuje W Stowarzyszeniu Piwiarń 
Na u·aluy·m .. ~ebł·t'l'lłhl s~ereg c~lonkóu) u'yst({pilo ~e Stowa

ł'~lIs~ełlia 

f~ 6 d Ź, 16. 6, W sali Resursy Rz/'
mipślniczcj (Kilil\skie~o 123) oclbyło się 
walne zebranie członków Chrześcija11i'kie
go stowarzyszenia Piwiarń Łodzi i WOJ. 
Łódzldego. 

Zebranie zakOllcz~'lo się opuszczrniem 
sali przez cz~ść zebrallych. Prote~t ten 
wywołała zbiórka na kurabin maszyno
wy, Komisja rcwizy,jIla wykazała .. Żf' za
rząd St.owar7.yszf'nia zebra! na lOHubin I 
maszynowy w t'urnach 1"0:"1 7.347 :d. 7.11-
rząd uchwalił dla siebie dtf'ly po 10 zlo-

f.\lch dziennic i z 7.eb[,:'In<,.; na l<al'abin Sil
my w~'plncH sobie 1.391 zł. CzJonkowie 
stanowczo zaprotestowali przeciwko (a
kiemu pr';>;yzl1f\wuniu souio diet. zwłaszcza 
7. funduszu prZ('znaczOllrgo wyli\cznie na 
dozbl'ojenie armii . \"ielu czlonków rzu
cilo na. slóJ prezynialny swp legitymacje, 
\\'.\'slępując ze Stowarzys7.ellia. 

\V znr'7.f\clzio powyższego Stowarzysz"
nia zasia(lo.ią Piolr Sr.ymnllowiez. Michał 
1JiklJlnol'ow, O/'AZ JÓ7.et i Edward Zajf\cz
kowscy. 

Kary za oiewykononie remont". Z dniem I KRON I KA ON I A 
Hi. bln. mi.nął teJ'min \\'yk()nalliifl l'Obat porzl\d- , . 
kowyC'h i f0D1011towycł! według nakaz6w wy- Z ml~,,»kllnllH pr;.emY"'.~w('n, Emila _ ~\'iiilke 
da~ych p!'Zez władzE' budowlane. W zwh1Jku z (l,okowa 10) !\kl'ac1zIOJlO Ull\Ulenę WUl'lOSĆJ t 000 
tym gtarostwó Grodl!kie przYPoOlilla, że rOl!.POr ztQl.\ eh. 
cz~ta zostani" generalna kontl'ola i 1'i'imti nie- / 7,(> sk/arlu l'z!':ilnika Franf.'i<1lkĄ ~\'l!l!iewicr.a 
wykoll!LJ11a robót w 02'lU!l.CZQ!l:YJJ1 termi.nie he.. (Pi ... kna Hl ~krf1r];Z;i()no wrl'oby : uli()~o wartośei 
U6prawil'dliwiellia zo.tanl\ pociQgnięci do od po- <lOU?l1. 
wiedzialnoŚci k3l'no - adm'i'li@1:racyjnej Pl'Z)' \Y mi~zk8niu pl'8corławt'6w pr'ZY nI. PioŁr
czym stosowany bf)r!zie aresz,t jako kara dla kowskil,j 12'0 zalrułn 1'i.: luminalem s.1tlżąca 16-
opleszMych. (x) letnia :Mul'ianma K!imczRk, kW]'ą pI·tewieziono 

Udogodnienie kOJUlIhlkaer Jnc. W PJ,z)'s2Iłym 
tygodniu kO(lcz~ się zaj~ui3 w 81'Jkvlach i w 
zwia2Jku ?l tylu juk CQI'oo:>inie prz~wirł)-waJle jet't 
Z1130:Mle w:umożNlie ruóhl1 kolejowego. Cel~n1 
zapewnie.nla miejFc wS7.ystkiul podróżnym. ,,'la
d~e kolejol"e '" UJr!z;i wydnly już odpowiedll i~ 
zarząc1zettia. 'V mi,!!'p, poLI'zl>hy z,wi",k$?:ona zo
f!tan ie lic2Jba w~gonów. II. I1Rwet llI'ucłlomiolle 
zo.sta·Ilą dodA. tko"'e pociągi, Po.nadto zwi~k~zo
JHt zostanie na tell okl'P~ obslllga kolejowa !\.Zeze
gó];nic w dtialf' infol'mucyjllym i "kspe!lycji. (x) 

Zwil\żek I{lIulowc1.yk6.... i Zeligowezyków 
urządza 18 czen"ca 1939 !'_ w ogrodzie Haue-sle
ra, ul. Hi.potecwa 15 z~ba\"ę o.gl·ódo,,·!t. Po('z~
lek o godz. 9. Cal'kowity (ifl..,h,'!.;! prZelllJ:l.CZOny 
na ścigacz "'oie"-ództ"'a lódzkiego. 

do szpitala. 
Na nI. POCll'WCZ1)('j fi '" czasie bójki rllnDY 

zo~lal nożem 24-1e.tJlI "'łlld~+s,f8W ,\raolaw~ld. 
\V PIII'ku .. ' nkiewiczll ZIlt.I·U/Ś liiI) \V c!'l~ch 

"~lJlob6jr'zy<:h !l9-I ... tni~ AlilIa Kn'szt tPiotrkow
~kll (j~). D('~ppr:ltkę odwieziono do 811pital!<. 

'V mie<szkan;u swym PI'zy tlI. Sipr"kowsk:e-
1l'0 :>4 popp!nił o S81uot"jj .. t IVO przE'Z pO\l·ie.zenie 
iO-letllia Matylda Malll·er. Powodów samobój
st'l\-a lIi<?lIstalplJo. 

),'a ul. 81'llhowej L slJndl li daeho t.1:l(:IHlI'~ 
WI"dy~I;]1I' .Taksa i oiłn;ó,1 z/amaJlie 116g i i,('
I,~J'. RaJ1lIP:::o ouw:eziollo tiu szpil" 13. 

1:; -11'1 IIi ~rich~ł Rll 'iakiewiez (Pi"~ec7.'lIa 11) 
u~i!o",,,t I>ozh S 7.';<.' się życia przeli zadaJllie cio
sów llożem 'IV ok.ojicr ~er(;a. 

ponad dwadzieścia l<onfcJ'eno'i w 
spraw'ie umowy zhioro\ycj, a umowa 
jeszcze daleko .... ,w polu" ... 

Sezoł1o'\T~- nie ol l'z.\·rnali podwyżki 
płac. O~\\'indczotlo im kategon,-czn ie, 
że o zwił{kszeniu zarobków nie ma co 
marzyć _ .. 

ELEKTROWNIA 
NADAL l,:KSPLOATUJE 

Socjal il'tyczny zarząd miejski, zre
sztą na rok zatwierdzony, nie zdołał 
skłonić elektrowni do ohniżld cen za. 
prąd. 

Na co więc w elektrowni siedzi 
przedstawiciel miasta Żyd Milman? 
Po co miasto deleguje swych przed
s tawicieli do władz tej instytucji, sko
ro udział w tych kolegiach nie prowa
dzi do niczego? 

Na ostatnim pOi'liedzeniu komisji 
dla spraw ogólnych przedstawiciele 
soc.ialist~-czn ego zarządu miejskiego 
"rozloż~-li" "skromnie" n;ce i oświad
czyli, że naciElk na elektr~nię n1e 
skutkuje. 

A C7.y zarząd miej Elki zwracał się ?; 

tę. sprawą, do woj ewództwa ? Czy in
terweniował u władz innych? C;r.y za
rząd miejski zagroził elektrowni wy
cofaniem przedstawicieli mi.asta z jej 
władz? 

A CO Z BILETAMI TRAMWAJO
WYMI? 

Przy referowaniu spraw~ obnilild 
cen biletów tramwajowych odpowied
n i referen ci także byli n'ieslychanie 
pOWŚCiągliwi. Okazało się zn(lw, że 
miasto, zarząd miejski nie ma żadne
go niemal wpływu na instytucję, któ
rej jest udziało,,'.'cem ... 

Jak takie stanowisko zarządu miej
skiego określić i jak nazwać? 

ZAMIAST P. GODLEWSKlEGO 
P. KWAPIBSKI 

NMtąpiJa więc Jedynie na ratuszu 
zmiana warty. Zmian istotnych w 
kierunku popl'awy doU mas rohotni.
czych nie widzimy. Zamiast komi
sarycznego czy tymczas0'''.-ego prezy
dellta jest p. Kwapiński, ale robotni
cze masy polskie nadal cierpią nędzę· 
Ta prawda - że SOCjalistyczne rządy 
nie okazują należytego zainteresowa
nia niedolą robotnika - widziana jest 
przez coraz szersze masy. (jot) 

Skazany fałszerz weksli 
Ł ó cI ź, Hi. 6. - Gustaw Szenwald 

z zawodu majster fabnrczny w uhi.e
gł~-m roku począł na własną rr.kę na
b.n\'ać ~urow i(' c i odpadki.M. in. ku
pił od firmy Fisze!' ~Ye!ny na. 4.200 zł 
na otwarty rachunek z zastawę. 25 pet. 
Fis7.er zażądał Jednak pokr:--cia, Szen
wal(l wrQczył muł weksle, które w te.1'
minie płatności okazal\/' się faIsz~- \Ve. 
Zarządzone dochodzenia st.wiel'd7.ił;.r, 
że Szenwald masowo fałszowal wel.;sle 
i puścił w obieg okolo 42 weksli na su-
mę 13.700. \ 

Są.d OkJ'l;'gow~r W Łodzi !'ikazał Gu
stawa Szenwalda na 2 lata wiQzienia 
i 1000 zł gTZ~' \Vłly z ewentualną Ul
mian:] na dalsze 100 clni. 

Pożyczki, pożyczki.. • . 
Ł ó d i, 16. 6. - Komisja radziecka 

finansowo-budżetowa postanowiła za
ciągnąć pożyczkę W ".'ysokości 150 tys. 
zł zZakładlI Uhez. Rpo!. na 5 autopo
gotowi ella łódzkiPj siraż~- ognio",ej. 

Poslanowiono jakże zaciągnąć po
życzkę w Tow. Osiedli RohotniczYCh 
na budo",!,' mieRzkail robotniczYCh

c

• w 
Nowym Holiiciu. 

Dwumetrowy siekaoz mamuta 

Przy w.IIkopie /la ul, RzgoŁ/"kiej, jak. 
już daliO 'i liśm II, z.lIule:.iono sieka c:· 1Jia .. 
1I1ula wielJ,-o.\:ci okolo 2 mell'ó1I1 • Znale
zisko, ;oochodzące z okresu 10i/ou'coll'e
.qo, wnieszt;;:,one ;:,os/a!o UJ J1Ju3eum 
pl'z!/Todniczym, którym fiieTuje lJ. pro/, 

Potęga. fI'a zdjęciu kieł maJ:nwa. 
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Milczenie jest złotem? • • • . , 
,. Ł ó d t, 16, 6, \V związku z ujawnieniem 
nadużyć pl'Zy budowie sanatorium łódz
kiej Uhezpieczalni Spo/ccznej w TU8zyn
ku, gdzie przed i~hior('a Leon Maci~zew~ki 
nl\ra7.i! intel'eRy Ubezpieczalni na kilka
dziesiąt tysiGcy ztolych stl'at, powszechne 
zdziwie-nie budzi Ii1kt. 7.e trzy lokalne wy
dawnictwa na tamach swych dziC'llnilków 
w o~óle nie pOI'usz~'ły tej' spl'a wy. 

a a fI l nl!ml! I-IJ ow~ a ~IO a 
. Ciekawe dlnc7.ego? Sprawa przecież 
dotyczy nie tylko inten'.ów uhezpieczo
nych ale i pracodowców, ];:tórzy płacą 
sktadki. 

"żelaznym" dyrektorem jest dr Berkowicz 

Widoczn ie w~ponmiane \yyda wn iet wa 
wychodzą ." tym wypadlw z założenia, że 
milczenie jest zlotem, 

Wynik egzaminów 
rzemieślniczych 

S i c r a ci z. 16. 6, Dn. H bm, zOi<tnlv 
zakońt7.0ne pgznminy w szkole dokszt. 'i 
zawodo" rj ella mlod7.ieży r7.cmieślnic7.Cj, 
kończącej trzeci kurs. Do ,gzaminu nie 
dopui'lzc7.0no 7 o. ól!. nie zelało egwlllinu 11 
osób. :\ 7.dnto 1;) otiób. " '"dnnie §:winrlcctw 
n Il8tą·p I ci n. 20. bill. ' 

Egzaminy wstępne 
do gimnazj um 

. S i e r a rl z, 16, 6. Dla no\\'o\\'st~puja,cych 
00 gimnazjum P. \L S. w Siel'allzu odhę
dą aię dnia:?:? bm. c1;n-:amin:v wstępne. 
Kandydatów zapowiada się dużo. 

Wypadek' na ul. Kościuszki 
S i e r a dz, Hl. G, nn. 1;). bm. podczas 

przejazdu wozu naladownncgo workami 
cementu załamaly się pn:ewody knnali
zacyjne w poprzek ulicy J(ośL:iu8zki, w 
której llgt·u\zł wóz. I1U("]l skierowano 
'Przez }'leje Ko:ciu~7.1<i. Woda wystrvpiła 
na powiel'zchnię uli cy. 

Sieradz przed zlotem KSM 
Siera rlz,16, 6. Okręgowy VI zlot Kat. 

Rtow. Mloclziczy f~skic.i i 7,r(u'kiej 
wszystkieh ocldziulów 7. tprenu pow. sie
radzkiego zapowiada f<ię rlohl'ze i hurlzi 
duże zaintereo;owanie wśród Olfólu. 

Ł ó d ź, 1 G. 6. _ 'n zebraniu, 
jll'zrwodnirzył p. 110bert Geyer, 
no w~'bol'óW nowego zal'zn,dn 
Przelll~'slu 'Yłókicllniczego w 
Polskim. 

któremu 
dokona
Związku 

Par"lstwie 

J)o zarządu teg-o tradycrjnym 7.wycza
jem \\-eszlo pełno Ż~'dów i nic tJ1ato Niern
CÓ\\', Prl'r.csrJn pozoslał nadal p. dr Bru
no Bicdel'IrI<lIlJ1, manclaty wicepl ezesów 
powierzono: Karolo\"i Endel'owi, Gusta
wowi Ge~'I'I'o\\'i i 1\. ~Ial'okno\\i (wyzna
nie chrzp";('ijut"lskie, narodowość żyGOW
sI<a). 

J\Ial1dn ty cZYlln~'dl człon ków zarząd u 
l,rzypa(lIy: gen. dr. Leono\\ i l\Iaciszew
skielllu, . \nt!rzejo\\'i "'i('l'zllickicmu, a 

następnie: 'Ka urnowi Eittingonowi, Stefa
nowi BarciIlsldemu (!), Aleksnndtowi 
II elmanowi, J. Landaowi, vVladyslawowi 
Lanclsbergowi, Stdanowi Ossel'owi, A. 
Bel'linel'blauowi, clI' J. Bornetowi, wresz
cie 1(. Buhlemu, n. Burszemu, W. Schoe
llo\\"i, J. Kinrlcl'manowi, n. Eisertowi. 

Kim je~t N. Eitingon wiadomo po
\\"Szechnie, l1ó'\'nie dobrze zllany jest A
leksancler Heiman (przede wsz~'stJdm z 
zatargu z p. Kwiatkowsl.;im). W popu· 
larnosd swego gatunku dorównuje po
prZc.'t1nio "'~'miC'niollrm S. O>isel'. 

A K. Buble (7.a cluio w fabryce Niem
ców!), dr Bol'l1C't. K. Mal'kon ("robi" tak
Ż<, \V lanitalu) - tal.;;;'c znani - prawda? 

W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 10 rano w kościele katedralnym św, Stani
sława Kostki odbędzie się 

uroczyste nabożeństwo 
za duszę prezesa Związku Polaków w Niemczech, patrona ludu pOlskiego w Rze
szy śp. 

KSIĘDZA BOLESŁAWA DOMAŃSKIEGO, 

"Nie damy sie odep(hn~ć od Bałtyku" 
IJr~efl 'l('iell~({ 'InałliJ~est(lc.i({ LiJ.lli. 1.(.' Pab;auicacl" 

p a lJ i a 11 i c c. lG. G, Staraniem Ligi dzielę pozn miasto. postallo\\'io110 uną-
~ror"kiej i KololJialllej, Oddział \V Pabia· clzić powyż,",zą manifestucję w sobotę, by 
lIitatlt, urządzona zObtanie w sobotę, dn. uOIo:i.liwić ka:i;drIllU Polal,o\vi wzięcie w 
;2~ Czerwca rb. w 1'[11110 ch "nn i .Morzu" niej lHlzio lu. Zbiórka nasf ąpi o f!oclzinie 
wi('lka IlIunifC'sfacja ]Jod hnCllcn1: "r\ie 17,30 (5"'"" m in, 30 po pol.) na Nowym Ryn-
(la m ,\' odcpdll1i:!Ć "ię od Baltyl{u". ku. przy ul. MOIJiuszki i Południo\\'ej. -

,v z\\'iq7.ku z 1~'m odbylo się w ub, ~tnnl(qrl \\~'I'uszy ulitami mia.'ta zbioro-
śl'odf~. 7.\\'oll1l1e prze7. L. M, i K zebranie w.y pochód, na czele któreg-o lU'oczyć bG-
organizacyjne pr7,edstawicieli \\·sz~·,;tki('h clą szla nclal'y wS7.Y:itkleh organiznc~'j. 
mlc'.i;;('owych organizacyj, celem powola- Apeluje RIP, do spolcrzCtl"twa pohkic-
Ilia I\omitntu .. D IIi ~fol'Za" i ustalenia od- go. hy jak Ilujlicznicj wzięlo udzial w ma-
powic'rlnicgo rl'ogl'HIlIU. Z powodu wy jaz- nifeblacji. 
tiu wielkiej liczby micEzkailców w nie-

• 

Dn. 17. bm .. o godz. 20 na"tapi podnie
sienie bandery r.loto\wj, TIast~pll le ca p
strzyk, a o .'f o ch , ?1 otwarcie \\,y.jawy pl'a" 
ręczn.ych młoclzicż~l. Dnia 1~ o god7.. 7 ra
no hejnał r.lotowy z wież.y kolegiat~', o go
dzinie 9 zbiót'ka o(lchralów, raport, prze
maTSZ ulicami miaRtn do kolegiaty lla n[\.-

bozeństwo, O godz. 12 m. 1;) 'defilada, po ZydZle nlee szanuJ-i) nleedzleel ,e s'wl·ął C"..:ym obrady zlotowe. Godz, 18 - 7.nwod~' 
sporto\ve. godz. 19 - akademia zlotowa. a 
o·d 21-23 odbędzie się \\ ie~zomica lowa- J " 

k J lulze u'inny ro~toczyć 'wip.lcs:::ą kO'Jlt,'olt: l'zys 'a. 
Pomoc pl'7.:v~oto\Vaw(,7,ą ',,' ul'Ząd7.f'niacJl l' a I) i a n i c P, 1G. 6. 'V,.?<,lldo dotrch- szczajq. Jdient6\\", ż.rd7.i sprl'jalnir. usta· 

rlo 7.lotU zaofiul'o\Hlła Akr. Kat. ~fęźó\\" i 1'1:(1';0\\'1' ""odki i gl'7..\'WJ1,v. nie I1nuczyly winjll ,;\\oich ludzi, l"órzy z cltwilq zhll-
KObiet. wido<:zl1ill jp"zczo Żydów w Pahianiroch 1,llllia się pI)t;lel'unkowcgo ostrzegają hall, 

po.'wno\Yo n ia nie(lzirl i H,viąt ka l olicldch, <lllIjących. h~' na cza!; sk Ippy zaln k n(:11. 
Wystawa w Zgierzu PostGPujn. ol1i howiern tal<, jak gd~'hy 0(1- Tnk wy!!ląda w hanrllu. 'Kie lt'pil'j je:;t 

L ó d Ź, 16, 6. \" Zglel'zu odb\'lll "i~, nO:t1(' przrph-y zakazl1jf-\ce uprawiać hnl1- po fabl'~'I,lIch żydowski clI, gdzie równie:i. 
]rdnodn iO\\'a w, sf a \\"u pl'ac li ezenn je J.: ur- I dpI w taldr tIn ie wcale ich nic dotyc7.~·ly. wl'e praca. 
~u kroju t s7.)'cia dOlJ1owflgo. pr7.rpro\Yi1- . \Vy"tal'czy w Iliedziplę pt'?;rjść pl'7.ez mia- \"Iadze wil1n~' r07.foczyć więl,szą kon 
dzonego przrz Jn:;fytllt PI'zem)'slowo-n7,r- "lo, a zohl1c7.~'ć można nil'lnal na ka:i.d('j trolę w 1~ 111 kiet'lJltI\ll. Spoleczel'lI;twu 
mieś\nicz~' woj. lódzkirgo. Ot\\arcii1 wy- ulic)', jak Żyd7.i Itanrllnj,,\ w ,woich 61\1e- polskio zaf; \\il1l1o pl'z~jHĆ \\ludr,oll1 z po· 
Rlowy dokonał d,\Tl'ktor Tn"lytulu Euge- pllclI. ~zcz('gólnir zfloh,,('I'\\'owu{o to rnoż- morą i podl1\\flĆ r:<h\ i('I'<lwl\l' fakIr Upl'a' 
nius:r. Dr:bo\\'. ki. 'V pięknie prr,yhrullcj IHl w sklrpa('lt pil'czy\\a, sl\:\d wprost wiania w dni zakazHIw lllllHllu. 
sali zgromadzonr. 7.o:;tnly 7,naczne ilo~cl gl Oll1l1rlallli Ż~dzi \\ pu. 7.czaj" i wypu-
pięknie wykonanych rM,n~'cll części gar
deroby i c7,r.~ci garderoby męskiej. 

Zbieranie odpadków 
L ó rI 7:. Hi. 6, SrI, r'ju zbiorczll LÓIJr.-

kipgo Tow. Pr7,ed"'7;!'bl'a C7q!O r.chrala do
tychczas około 11.000 kg różnych odpad
ków i nieużytków. 

,Defekt przewodów gazowych 
:L ó d t, Hi. 6. I'a ul. 'Knnltowic7.(\, nft 

odcinku od u I. Pio(l'lwwRkiej do Kilifl
skie~o ulalninł się gaz. Ohetnie na Inn 
órlcinku r07,kOri1llO jrzfl\1if~. ('ciem poszu
kania. drfcktu fak, ŻO l'udt trn1l1wajowy 
odbywa 'ię jednostroIlnie. a ruch ko!o\\~
został całkowicie wsfr·7.ymnn)' ze w7.glęrlu 
na. wąską jezclnię i wielkie nasilenie ru
chu na tym odcinku. 

Zastrzelił rywala 
i popełnił samobójstwo 

L ó d Ź. 16, G. 'V 1,01. Gacki na t Ic n'
walizacji o wzglp,cl,v r1zipwl'zYJly dosr.lo do 
kl'wawe.i 7.brodlli. 27-If'lni l\liC"hal Wolnie
ki i 32-letni FranC"isz('l, I\:lllcha kilkakl'ot
nie już mieli s(arcia nli~rlr,y sobą na 1) rn 
tle. 

'Volnicki poslunowi! j'ozprawić sip, 7. 
rywalem i ~(ly Klm'lIa wracał w no('~'. 0(1-
dal do llil'gO z za~!lrlzki 3 .. trzal~', hludi\c 
go trupom na mirjscu, Gdy 1'nno znale-
7.iono 7.wloki. podf'jr:7.C'llia skicl'owane 7.0-

ii'taJy przeciw 'Voltd\'kirJ1lll, k!ón' zhiegl 
no la;;:ku i lum \V~'"fr7.alell1 z rewolweru 
w usta pozblł\\'il siG życia. 

Odszkodowanie 
speców za,granicznych 
Ł ó (17., 1G, fi. Ostat.nio powstawały 

spory w zwią7.ku z usuwaniem ohco
krajo\\"C6w zatrudnionych w przemy
śle. \-"ładze odmówih' w kilku W\'
padkarh przedłużenIa' 7.ezwolcnia l;a 
zatrudlJicnie obrokrajowców i finlla 
zohowiąr.ana IJ~-la ich zwolnić lIie
zwlocwie w obawie przed odpowie
dzia!no~('i~. 

Zwolt1iol1~' z regu1r domagał ię 3-
m iesięcznego odszkodowania. Obemie 
wlad;>;e w~'jaRnił:v, że odRzkodowanic 
w tFh w~ pac1kaclt lIie pl'zy::;luguje 
7wolllioll~ m sperom zagt'aniczn~'rn, 
gd~'ż redukcja nastą,piła nie z winy 
).Il'Zeds i ~ll i o)':,; twa. 

Kandydat na meża sprzeniewierzył 2 tys. zł 
Sf{fl .sk(l~(ll na '1'ok tt:;t:~ie'lł;(' 08~llsta, 'I#lat"yruonialneyo 

Ł ó d ź, lU. 6, - ,V lutym bieżącego Otrzymawszy pieniądze Bol< nie zja\\'il 
r~ku, JHt :;lWl:k ogłoszenia ~1att'ymo- się więcej. Dopiero na. slnlŁek katego-
111alneg:o zgtolł ?fertc ~2-letl1,1 .Oswald l'ycznego wer.~\'ania sla,\'ił sic do pro
Bok (Lll11altO\\'sklego 11r) rr.ezllll( z za- kuratora z hrzyżem Waleczl1\'Ch nu 
"'.O~łll i poznał J<andydatkc na żonę który nie miał !'egil,nl1ucji. . , 
meJaką, \\'01 11 er, PlZedl'ilawiJ się jej ja- Sąd skazał Boka lIa rok więziellia, 
ko odznaczon,\', W) kształcony i prosił 7.aw i esza.i~c wykonan i c kałv oraz llit 

o poż~'czetl ie 2 t)·s. zł hrakujących na zapłacenie 2 t.\ s. zł poszkoclo\\'ancj, 
kupno domu I11'zy ul. Urzędniczej 25. . 

Wielka pielgrzvmka do Niesułkowa 
'U'Y.ieitdita 'W nied~ielp' poci l{yiem, lwpulm'ntJłn z Łodzi 

L ó t..I ź, 16, G .. I\o,mitet p,arafialny IV ie- Naj~w, Sf1kramelltu znl;;ończonc zostaną 
sulkowle .orgalllZUje w tInlU 18 czenvca rb. UJ'oczystośd religijne. 
wwlką plelgyr.ymk~ poci~giem Ilopulnt'- Komitet pielgrzymkowy przygotowuje 
llym 7. .f.odzl pl'ze~ Stryko\\' d~ :\leslIlko- rlla pątnikó,,: lórlzkic!l S7.ercg atrokcyj, jak 
wn .. ",\'.Iazd pątlllkó,w l:astąJlI z (l\~'ol'ra \Yrst~IlY ol'kle"try, CltÓl'lI itp. ~a miejscu 
f.ódz I\all:\ka .w niedZIelę w godZinach zOo:itanle zorganiZO\\'H1Hl loteria fan(o\\'a. 
r:lIl1:rrh. PI\II1Jc~: p~ ]J1·r.yhycill poeia.~u Oc! stacji ,tl'~'ko\\'::ikiej ut'uchomione zo-
do Stryko\\"a llO\Yltlllll zostano, przez kSlę- sIaną lIu(ohusy. dorożki i wozy któl'e 
r1za proboszczu J. ŚWlątczn,kn pn czym po- pl'zf'\\ozić hęrlq pątników, ' 
cliodem pl·zr.idq do pan1fii \\' :'\iesulko\\ie. Karty ucze~ll1i("h'a w cenie 7,ł 1.50 na. 

Progn.l':ll piel~rzymki obejmie: UJ'OC7.y- bywać można IV l_sięgami .,Dobra Książ-
st~ m>,zę S\\"., ktorą cel.ebl·owuć będzie ks. ka", Lórlź, ul. GrlHllslol. 111, w księ<Yarni 
t!zleko!1 ,l\l~luga, kH~nl1le .wyglosi ks. ka~. "!,,,I'Zy,r,ztość", ul. Piotrko\Yf.;ka :'>03. \\' k\~
St. .:'\o\\'l('kl. ,ne:-pOSI'~r1nlO po nab07.PII- Clanil p. DymkO\\'skiej, plac l{ośl'iplny 4 
sh~'IP ,o(lh~r1zl<' Slp' PO~\\l~('('nle Domu I{a- ol'az wc w!'\z~,,,tkirh parafiach łódzkich i 
toIH~klego. );Ieszporumi z wy. ta\\'icniem ko';ciołach filialnych. 

Gdv ma się brała złodzieja .•• 
Unieu'(liuiclI;e u.'yrol.'u, sl..'at;uj({Cef/O p":::e::: omyłkę bt'((tt'l 

?('[Howajcy 
ł. ó d ź. Hi. 6, W styrwiu 1fJ3R r. zatl'zy-

11HlUy został Ila kradzieży u llcltnuta r\aj
malW jaki~ o.obnik, który podul, że na
zywa siQ Elli Wilenhcl'g, Ponieważ 
stwierdzono, że nie hyt k<l1'any zwolnio
no go i w jesieni uh. roku skazany zo-
stat na G ndri>. wiG7.irllia. . 
. 0r1 y po lIprawomocnieniu si~ wyroku po 

llcjf\. pJ'Z~II~'ła by osad7,ić Elli Wile'l1berga 
\,. \\ lęzieniu, okazało sic:. l.C lo nie on był 
"lJ 1'<1 \I eą kratlzlclY, a jt'go ul'Ut 35-1C'(ili 

El.'" a!'d \"ilenl)(\r;r. notoryczliY i \'ielo
kl'otnl~. k,aJ'ullY ,7.10dzi(>j~ któ!'I'Jl'!U jako re
cyd.\'wl:5cle /l"J"()zllo wlr.z!enie do 7 lut i ze
stani,e do ~l1ktaclu dla nicpopI'H\\nyclt. 

"ohee tego obecnie Sąd akr. \\ IJodzi 
Ila po. iedzeniu go~po(ln"(,1.ym unieważnił 
pO:J1'zedlli \\YI'ol, ua Elli W'lIell!Jel'ga i na
kazał od~7;UkullJe Ed\\ Hl'da 'I" i1el1bOI'~H 
kt~ry niezależnie od kradzieży oclpow'ra~ 
uac będzle za wprowadzenie wladz w l.Jłąd, 

KTO JEST DYREKTOREM ZWIĄZK.U? 
Wiadomo. te dr B ed;:owi cz. Charak

terystyrzne, że właśnie takiemu żydow
sko-ni<,miecl.;ietllu sldaclowi zarządu orga
nizacji odpowiada dr Berkowicz (wyzna
nie chrześcijańskie, narodowość tycIow
ska). 

JRk więc widać na' Związek maja, 
przemożny wplyw Żydzi, ocl których, oka
zuie się, 'Kiemcy nie stronią. 
DLACZEGO "W PAŃSTWIE POLSKIM", 

A NIE "PAŃSTW A POLSIUEGO"? 
ZwrHcaliśmy już swego czasu uwagę 

na charakterystyczną osobliwość zacho-
dzącą w nazwie organizacji: ZWIązek 
PrzemysIu 'Włókienniczego w PaństWIe 
Pol:;;kim. Dlaczego "w Państwie Polsk;m", 
a nie "Patlstwa Polskiego"? 

Jest lo bodaj jedyna organizacJa, któ
ra w tak znamienny sposób podkreślił 
swą obcość i swe wyodrębnienie. (Wazmy 
przykładowo - organizacja ogólnopolska, 
lekal'zy używa nazwy: Związek Leka.,:,~y 
Par'lst\\'a Polskiego). 

W obecnyrh przełomowych cZ'l.sach 
należałoby wziąć się za tell obcy prze
mysł, kt6ry ma tak clbrzylliH~ znl'l.':lc>ni13 
dla pUllsl\\'a. ,,,ki) 

Konfiskata 
pisma niemieckiego 

Ł ó cI Ź, 16, 6. - Starosta Grodzki w 
Brzczi na ch ponownie zarządził konfi
skatę niemieckiego tygodnika "Luther
El'be in Polen". 

żyd spOWOdował kalectwo 
służącej 

L ó cl Ź, 16, 6. - Przed Są,dem Grodz
kim w Łodzi odpowiadał 73-letni Zyd, 
dr med. Adolf Stajnberg (6 sierpnia 3) 
oskarżony oto, że w czaRie ćwiczeń 
przeciwlotniczych w styczniu rb. pole· 
cił słUŻącej Pasinowskiej zasłonić 
okna, a gdy weszła na uszkodzOlll} 
drabiJlę, run~ła z wysokości 3 Ul na. 
po"adzl\o odno~ząc uszkodzenie cza
:;z.ki i móz.gu. Rana dotychczas pozo
~ta.io nieuleczalna. Sąd zapOWIedział 
og;ło~zei1io wyroku w tej sprawie w 
dniu 19 hm, 

Pielgrzym"a 
"Pracy Polskiej" 

1'_ ó (l ź. Hi. G, ,,Prarn Polska" w LI')-
tlzi IJI'Zf\r!Z:l w sohot~ . 1 lipca pielgrzym
ki; !lil .1a~IlD, Górę, 

Zatarg u Braci Brand 
T. Ó ci Ż. 1G. 6. W dwóch fabrykach poń

cwl'łl 11I'n r'j Drn 11 rI (l{op<,l'Jl i I, a 53 i "Szwaj
cHriu" Żwirki 5) po\\'slnł zatarg- na tle 
uslalpnia ~ta\\'rk za cienkin pOllrzoC'hy i 
urlopy. KOllfcl'C'llrja odbędzie sit: t9 bm. 

Utonęło dwuletnie dziecko 
t. ó () ź. Hi. G, \V kolon ii Ludwików po

w"t(lw<!la rod ltadzoJ'ctn staruszki Z-lot
IWl i\1al'ia Kochuli"ka. \V pewnej chwili 
odclnliłn :-;lę ona od śpiącej opiekunki i 
\\')1:1dla rio sarlz({\\ld o stromych brzl'l
gi!ch i 1I10n~;la. 

Konferencj a rzemieśl nicza 
. L ó rl ź. 16: 6, W związku r. przyła,cze

nl('lI1 do \\o.lf'wóclzl\\"a lódzkiego nowych 
powiatów KOIl. kiC', Przedbórz, Opoczno I 
Łowicz oclb)'la się konferenc.ia przMsta
\\'icirli \dadz Izb Rzcmie~llliczych w LO
dZ,i z rcprezpnlHlllami mirjEco\\'ego rze
mtoiila, 

Zjazd ziemian 
f. ó rl Ź, Hi. 6. Wc.' ,,'lol'ck, dnia 27 bm, 

ndbc:~lzio się w Łodzi wojc\\'ódzki zjazd 
ZICJTIIHIl. 

Na Kałoliclli Uniwersytet 
w Lublinie 

ł. ó cI Ź, 16, H. 'IV niedzi('I~, dnia t8-go 
rZ(,l'wra I'h, PI·Z"Tll·O\\'aclzonn. bęclzie zbiór
ka IHl rzecz KatoliCkiego Uni\\"cl's\·tctu w 
Luhlinic. . 

Sobota, 17 czerwca 
11.3~ 21.l:rhd:l (J.'~ póborow)'('h; 11,;)7 ~YlI'nal 

f'Z~ u I h"'111~ł z Kr:tkOIV'l: l:!.O:J audyc.ia POlu. 
d.;1H)\>' ~: 1.,.[10 1Jtl\'o.ry W. A, ~l"zarta (płyty): 
1.:..40 pm>:r~111 na .lutro i wl~rlo1l1o:'iri bieżące: 
l~,jO '':larhmnACl_Il?~I,~rJar07:~; lBQQ rlzipJ'Jnik po
polud~lO'~?': 16.1.) Zyel~ kWla(ńw: ,~file , ... idz a
ni go,elf' pc>'Ca!lank'l - wn::tMi prof. "'lady. 
~13w .~zaf~l' (z K"akol\'al: Jj.~(J t fr.Yf'ia tpat;n 
16dzklPI!'O: 18.30 kOllC'(,l't rozo'"ko\\S (z Pozna
;lIIil; 10;:)!) 31J";VCJH dla Pólllkuw Z:l ;rrilll;cą; 
;O.~ "I_nlE'~le SPl('I\'R~'melodip ZINl1i pól~~k!ej: 
.0 .• " .. h.,u·tkl z p3.1111r'tnlkn lódzkiego maryna
!;Z'~.~ . POgtl~3~,k3 Zbignipw3 PotarzyckiE'go; 
_o ,,'j;) WlildolllO';Cl sportowe: 20.10 Dl1dycje infor
JJl<lC~ jlH'.: rlziC'lllJlk wieezl)l'I1Y. I\'J3domo~ei me
(C'orologlCzne. "'larlOJllośej ~pol"tl)\\'e. nasz pro, 
gram na jutro: 22.25 cz~~ lT-ga - tral1~misja 
rio Amf:'l'yki: 2H,25 ostatnie wiadomości dzicnl1i
J,oą ,,·wczorllc .. o. 
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Zamknięcie sesji Sejmu . I 
go marszałek odczytał zarządzenie Pa
na Prezydenta. o zamknięciu sesji sej
mowej. Analogiczne zarządzenie otrzy_ 
mał marszałek senacki. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Na dzi
siejszym posiedzeniu sejmowym roz
patrywano poprawki Sen.atu do roz
maaych ustaw. 

Sejm aprobował poprawki Senatu. 
zwiększają.c do liczby 12 ilość ordy
nacyj rodowych, które mają pozostać 
dl.a kultury narodowej. Są to m. in. 
ordyn.acje: Czartoryskich w Golucho
wie. Krasillskich wOpinogórze, Dzie
duszyckich, Lubomirskich w Przewor
sku, Czartoryskich wSienaiwie, Za
moyskJch w Zamościu, Radziwillów w 
Nieświeku, Wi~lopolskich w Chl'obe
rzy, Branickich w Rosi, Potockich w 
La.ńcuci·e, Skórzewsl<ich w Czernieje
wie i Radziwiłłów w Olyce. 

Dalsze zmiany w,ażne zaszły w pro· 
Jekcie ustawy: o Izbach Rzemieślni
czych. 'V,edJug tych poprawek nie 
będzie wymagał zat,,'iel'dzenia przez 
ministra w~'bór czołowego zarządu 
Związku Izb, a wystarczy tyłko z·a· 
twi-erdzenie prezesa i wiceprezesa. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne-

Marszałek odczytał szereg interpe
lacyj, zgloszonych na jego ręce, mię
dzy innymi p. Jóźwiaka w sprawie 
przetrzyman'ia przez Z2 miesiące mgra 
Banaszyka w Poznaniu; w sprawie 
opanowania w Polsce handlu zbożem 
przez Żydów; w sprawie negatywnego 
ustosunkowania się żydowskiego 
pl'zem~'slu w Polsce do użycia surow~ 
ców krajowych produkcji rolniczej: 
posła Stocha w sprawie działalności 
lwmitetu (10 spraw kolonizac.ii żydow
!'lkie.i pol!'lkiej; w sprawie akcji na te
renie międzynarodowym celem usu
ni~cia mas żydowskich z Polski; w 
sprawie wpływód żydowskich w szkol
nictwie; w sprawie niebezpieczellstw, 
grożących Polsce na tle wprowadzenia 
kas bezprocentowych p1'ze7. Żydów; ks. 
Padacza w sprawie stałego braku nau
ki religii w kilku szkołach w 'Varsza
wie. (w) 

GIEŁDA WARSZAWSKA Akde: 
Bank Polski 
Li\pop 

z d,"ia 16 czerwca 1939 r. Ostrowiec 
Dewiz,: trans. ..uP. sprzed. H~lJl"rbuseh 
Relsda 9O.5tl 00 ,3:1 2!J()1~·.7077 'l'ClItl etleja utrzymana. 
Berlin -.- 212,oJ v N t _. Id 
Gdańsk 99.7.3 100,2.j O owanla gle 
.\msterdam 282:30 281,.38 283.02 b • owo towarowych 
Kopenhaga 111,02 111.58 Z OZ • 
Londyn 24.92 24.S5 24,99 B y d g o s z cz. 16. 6. P.s.zenica 2'3,OO-l!S,a: 
Nowy Jork czek -.- :;.30.3/8 .3.33 Ul żytJ) hi .. )0-1~.73: jPczmiel1 I st. 18.7'>----U9, II 8t. 
Nowy ,Jork kabel :;.:.12 liS' 5.:J07/8 5.:3338 18.:!;) 18.50: owi~~ 17,OO-li.;)Q; mąka p&Zelllllt& 
O~lo 1:!5.2.> 121.0:) 12.3 .:i7 6;;'1. 37.:?~-3S.2~; mąka żytnia ~3·'. 25,25-25,7$: 
Pary;;' 14.11 1407 14.15 Obręby pszenne ID. 11.75-12.25. śr. 11,00-11,50, 
R7.tokholm 128.4il 128.08 128,72 gr. 12.00-12.;;Q; otrp,-by żytnie 1~.OO-12.5O. 
ł!,1Iryeh 120.00 11n.70 1Z0.W K li t o w i (' e, 16. (l. Pszenica ClI. sI'Jkl. 24. •• 
;\fpd iolan :!i.9() 28.01 -2.5. jprln. 2a.2.'-2-'!,75, 2-b. 2'2,7S- 23.2'5; żY'ł» 
JJpl-Inki . 10.!)~ 11.01 16.:;0-111.7.3; kcw.iell przt>m. 19,75-20, pM'ł;. 
.H'"1 lrf':1 I .;:n 3 S .3.:)0 liS ;).;)23/8 18.7.) -In; owie~ jprJn. 20-20 .• ;0. zb. 19.50-19.7;;; 

'l'l'lldelll'ja ni(>co slab,za . mąka pllzt>nn3 (;5'1. 3il.'j5-;17,75; mllka ży.tnia 
Waluty, kup. sprzed. 5;;'1. 2(;,7.i- :17 ,2,j; otręby pszenne gr. 12.00-12.00, 
B ell!i helgijskie 9O})0 90.77 śr. 10.;;0-H, ID. 1().00-10.;)Q; otręby żytnie 11,00 
Dolary amerykańskie 5.30'/' 5 .33 -11.2,;. 
Dolary kanadrhkjp 5.:29 'i.31 ' t. I... ó ,I 7.. 16. 6. Pszenica jerln. 2.l,oo-25,:!lI5, 
Flore11;' holender&kie 281.:30 2x3.02 zb. 2LjO-2~,7~: żyto 15.7;)-16; jęc2lIIlień P'l'zem. 
I?"ailki fran ell~kle 14 .Il.i 14 15 20.2.')-20.7:); owies I st. 18 .. 50-18.7.5. II st. 18.00 
Wranki s7.wnic'arskit> 119.:;0 lZ0.W -18.2;;; maka I)!';zenna 65'1, ~S.OO~39,OO; obręb, 
Flm!y angiel,kle 24 .8H 24.99 pw.mlne gr. 11,;;0-11.75, Sr. 11.2.5-11,50, m. 
f:uldeny .. rlali~kle !19.7i'> 100.2:) 12.0H-12.~.;; otr~hy żytnie 11,50--11,75. 
K orony dUIIskiC' 110.80 111.58 L w ó w. 16. (i. Pszenica cz. jedno 23,~ 
KorollY nnl'wl'<ld" 124.6:; 1~.i .. 'i7 23.2:;. 7.h. 22.00-2:!.25. biala jedno 23.00-23,25, zb. 
Korom' oz\\,p(}",kie 127.80 128.72 ')900 ?<)?- . t l t 1-00 1-?5 II t 1450-Liry \\'Io.~kie 18.0n 18 f,Q __ o -w_._.); Zy o S. <l. - .J._. . 5' • , 

;\Ial'ki fiii,kie 10.75 11:01 MN~o!ę~~~:I\p~:;~efI~~j~~7S:S~~\f.~l~:: 
Marki niem. srebrne S3 .. 50 86.00 mąka J1"ZI'nn3 w'l. 36.00-37.50; ot~by ps~e 
Obligacjc ł papiery wart~ciowe: ~r. 9.50-9.7;;. 8J·. 8,2.)-9, m. 10,5Q.-ll,25; O't.reb,. 
4'1,'/. wewnp,trzna 60)\0 żytnie 10.00-10.:25. 
:)','. inwl"st.vcyjna r cm. 7fl.i.; ~erie nip notowane \Va rs z a wa. 16. 6. Pszenica jedno 25.00-:r '. inwc .t;.(Tj.na H_ eis. 77 ,i.) serie nie notowane I 25J)() , zb. 2J .. 'i<!,-Z:;; żft{l I st. 15.~15;5O; j~ ,,'I, konwerSyjna (j·).00 Illle{1 I ~t. 1'l .. >O-18.7i>, II st. 18.2;)-18,50; OWlI!II 
5". kolejowa 61.- 59.00 ostatni drobny I st. 18,25- 18.75 II st. 17,7;}-18; mllka pszenna 
4'1. pl'emlow a dolarowa 3!1.50 65"/. 37,00-39.00; mąka żytnia 5-5'/, 2.5,25-23,70; 
4". konsolidacyjna 61 50 60.50 o~t. setki i drobne otr~by PS2-em'lle gr. 12,00-12.~, Śl'. 11,00-1.1,50, 
4' ,','/, Zie-m.k ie seri'a 56,:iO :i7.Z;'i m. 11,00-11.50; otręby żytnie 11,00-11,50. 

la!5ł6wkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
jalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
l , w, z, a - katde stanowj 1 słowo. J\ldno oglo
zenie nie 'Iloże przekra(.zać 10l słów, ,. tym 

5 nagłówkOWYCh. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
~na k oferty naprzyklad! z 18923, D .715, et 1m 

i t. d. ...:: 1 słowo. 
Droone ogłoszenia VII dni POW8Ze-<tnłe .Pt"znmaJe 

Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy minimetr 30 groszy. si~ d-o go'dziny 10, w soboty i dni }.Irze<dłwi~
teczne przyjmuje si~ do godz. 8.45. 

PIĄTKA LO~U 
Rzemieślnik I 3kład 

kolcjowy - dwadzieścia ześćletni żelazno·rolniczy . mieściE' powia-
szuka slosownej Żony. Oferty towym. woj. Pozznallskiego. _. 
Urędownik, Poznali p 392 Wiadolllo~ć OI'<:dO\\l1ik Poznań 

odRlANNEGO w Bydgoszczy 
Gdańska 25 
PI, Teatralny 2 

.7. .. zrJ UT (i21 

.. SPRZ~DA2E... Wiatrak 

wzbogaciła niejednego 
gdyż każdy los zaopatrzony jest 

W "GROSZ SZCZĘŚCIA" 

Restauracja 
i w)",zYllkiem. narożnikowa. PI'ZY 
I !:Iównej ulicy Poznania. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 98096 

Niebywała okazja! 
glówna ulica ,klad kolonialno·de· 
likalesowy . Irl<j\\ liR ulica Pozn~· 

lilia (rynek) J<;l-(zy~tE'll('ja C~. 4.5/J{) 
. f'pieszne o("r!y Orędownik . .PoI znali zd !l 11'l 

Zamówienia zamiejscowe zalatwiam odwrotnie. VtTy_ 
starczy pocztówka. Oslatuio wielka wygrana 75 000.- zł 
na Dl' 29514 oraz wielka ilość mniejszych wygranych 
na przeszło 40 000.- zł. N 2366; I Gospodarstwo 

uoJ.,re :\1 iecJzy(·hórl. 200. "'PI,zeda lU 
\\'plalY .; 000. ł!,,,,ln'z(>nia Oredo\\'· 
ni·k Poznall zrl !l 22.j 

E~M·~.PARCELE'lI 
Dom 

dochodowy. o!:,roc11'nl w dnhn'lll 
PUIlkcie sprzNla.m "'iadomo~lo .IIarl) II~(') ITI]"" ~.I ~ Zgaerz. śmiechowskicgo 11. Si· __ ~ __ ~ __ :!; _ ~ ~.. ~ 
korska. N 23 912 

Dom 
Piekarnie - Cukiernię' dobrze 
zaprowadzoną spiesu.ie sprzedam 
Adres Orędownik. Po~nall 

zd !J1 553 . 

1I:.2._.PaIIliE.N.IĄ.;,D .. "'.Z_.~ 
Przyjmę 

w~pólni.k:l. do dzier;;awy mb'na . 
Zgloszeni~ dn ()r~downik a, Po· 
:zmań wd :ul 9 T 80.; 

Poszukuję 
wspólniczki. sIadu. 7.lotych 700.
malżeństwo r.iewykluczone. Ofpr
ty Orędownik. Poznali zd 98027 

1 3. LETNISKA :I 
I UZDROWISKA 

uLeśniczówka" 
Nowawieś Książęca . stacja Kęp
no przyjmie letników ladna oko· 
lica 2.50 dziennie. zd 96593 

l[ 6. 02ENKI _3 
Inteligentny 

pozna matrYl110llialnie samotna 
Agencja Or"downik3. Kalisz 38. 

zd !J8333 

Handlarz 
drobiu ulomny. po~zukuje pAnny 
wdowy do la! 40. 7. ~ot<j\Yką. ce' 
lem ożenku. Oferty Or~downik. 
Poznań zd 11800!i 

Niedziela. 18 czrrwca 
7.00 pieśli "Rerdeczna Mn tko" 

7.05 allrJrejn dla wsi; 8.00 dzif'n· 
nik pora nny; S.l1; kroncert po· 
r:-ł1111y w wykonaniu orki('~!ry 
\,'oj~kol\'Ę"j p(}(1 dyr. knt. \\'1 .1 Iy· 
~"I\\'a Sadowskiego (z P07.l1nn 'a): 
9.00 tl'an'imisjn nnbo;i;cli"t\\',1 z 
ko~cioln fal'nego w Byd::!'f)'l.cZY 
(przez TOl'llll). l\1 ,zP, ':;W. ('('l .. hru· 
je ks. k,tnonik .J(j7.ef Schulz. K~· 
Z~tnjc wygI. kg. prof. RroIJi..-:lnw 
f';lgo\\'~ki. ~pjcwn cllÓl' I-C. P. \\' . 
.. Ha <lo". Po nnbożC'll,twie ok. 
godz. 10.~0 muzrka (plyty); 12.03 
poranek ml1zY"zny w ",ykn. ~)'In. 
fon iczil1 pj Or'kif"!ry Zwi~zkl1 Za· 
wodowego Muzyków Ch rze~(:ijan 
w Łodzi pod dyr. Olgierda Stra
sZYIlskiego (z ł,odzil. \V progra
mie mnzyka polska; lll.OO wyj'lt
le z Pism .JÓzefa Pilsudskil"go; 
13.05 PI'z!,gl~d czasopism; 13.15 
Illuzykn obiadowa (ze Lwowa). 
\Vykona,,,cy; Orkiestra Rozgło· 
śni Lwow.kiej. ChM Zh)'chn, 
Ire;n~ I.ipczyńska i 'l'acJE'u~z ~('
rerlYlhki (2 for!pniany); 1.f:45 
.. Ozytnmy MickiC\\'iczn " 1. 
TI'zcrh H url r)·sów. 2. Oza ty. 3. 
Pani ']'warrlowsb. TIpe'y!uj", .Ja
cpk 'VoBu·zorow ic?; 15.00 audy
cja dla wsi; 1. Tr31lsmisja z 
nroc?yst.o§ci po~wkrC'nin elpwa· 
lorn zbiorowego w Bielsku Pod· 
In~kim. Rprawozdawca inż. An· 
foni Degór~ki. 2 ... Snrz~t I·zepa· 
ku" - pognrlankę. 3. Aurlycja 
muzyczna: \Vykonawcy; JPrZY 
Klimas7.pwski i Maria rorajów
'la - duet wokalny. Kwartet 
LnrJowy "'ladysława Kaczyń· 
ski"go; 4. i\udyr·ja dla mlodzit"ży 
\\ i(' j~kif'j nt. .,W87.Y'C)' do przy· 
~nosohi "nia"; 5. RoI n ic-t\\·o a 
ohronno';!, PaliS!"'3 - pogarl. (z 
Poznan ia): 16.:10 l1t\\'ory skrzyp· 
f'n\Y~ w wykonaniu Stanisława 
.;;]rzehsk ipgo ; 16.1>;) rpcit~1 ~pip· 
W:łf'ZY Ady Wito\v~kipj·Katniń· 
~ki"j - m!'zzo·<llpran. \Y pro· 
~ramie p'p;ni \\Io~kie: 17.11'; -
na nlMtlladi kau<'zuku Firs tollP'a 
krliln glllTIY - felieton ; 17.~0 TV 
fp~thY~1 muzyczny w ram~ch 
"Dni Krakowa" na Krzemion· 
k;lCh w Krak owi!'. "'ykonawcy' 
~fał;l Orki~~ t ra P. TI. A ni"la 
:'lzlemiń,lw (sopran l ;\f" u I'YCY .Tn· 
now~ki (tpnor) i .'\ Ipk~arHlf'r ~1i· 
rhalnw,ki (hn.); 19.00 .'{'ratr '""y. 
obraini; .. Klub Pid,\\'iC'/W" Ku· 
rnl~ DI"kcn,n - w J·arliornniza· 
rjt i rC'/.yscrii A ntonipg'o Boh· 
o]zi"wicZll (wiecz4r y); .. Pan 
Ji.ngle schodzi zp sr('ny"; 19.30 
repol·taż z otwarcia Zjazdu Stow. 

1~lcl;trykó\V Polskich i \Vystn· 
wy 1~lektroll1echnnicznej w Kato· 
wicach (z Katowic); 19.40 mn
zyka taneczna (plyty); 20.10 
audycje in formacyjne: 'rn:od!lik 
t1źwif.'kowy. Przegląd polityczny. 
Dzienn ik \\'icczol'llY (20.4{)1. Wia· 
t1omo;;c:j mcteorologic%J1(,. 21.00 IV 
festiwal muz)'czny nadany w ra· 
mach "Dni KI·akowa". 'I'ransmi· 
ja do P'll'l'ża (Po~te National). 
KOI"·~I·t Orki"sll'y i Chól'u P. IL 
~tnJ\ i ,I;Jwa "a\\rota z cJzicrlzili· 
C3 Biblioteki ,lngiC'JJollskici w 
Krako\yic: 21.40 .• Echa mocy i 
l' h"':Jly"; 22.25 wiar!omo<ci 8Por· 
tn\\'e z nozglo~ni P. R.: 22.45 
,.Odpoczynek w kawiarni" 
skl"cZ J<;Jjot:. (z Kn to wic) ; 23.00 
o~tatllic ,,'iarJol1Jości dzi(>ll1lika: 
23.05 wiadomości z Polski w ję· 
zyku niemieckim. 23.15 winrlomo
"ci z Polsk i w jezyku angielskim. 

KRAJOWE 
'l'oruń - 6.57 aud. poranne; 

7.00 audycja dla wsi; al nolnicza 
slużba Dllo~l7.iC'i.y wieiskiej 
pog., b) Ludowe piosenki w wyk. 
.,Czwól·ki Pomorskiej". Po nabo· 
ź('llstwie ok. gorlz. 10.30 plyty z 
Warszawy; 13.05 przegląd tea· 
tralny; 15.00 gra orkiestra dęta 
starognrdzkiego p. p. w Grudzią· 
dzu pod dyr. ppor. Sylwestra Ko· 
lodziejcza.ka; 19.30 Fr. Smetana: 
Kwartet smyczkowy e-moll (z 
mego życia) gra Kwartet <!.ze~ki 
- Hoffman. Suk. Herold J Ze· 
lenka (płyty) ; 20.05 wi3domoSci 
sportowe z Pomorza. 

Katowiee - 6.00 aud. poramne; 
6.óO "PO'Prawmy hodowle świń 
na ślasku" - pogadanka; 7.00 
muzyka pora.nna w wykonaniu 
Orkiestl'y K. P. W. pod dn. 
Fran<,is",ka Klechy: 7.20 "T~go· 
roczny bilalI.'; pracy Uniwersyte· 
t6w Po,,'sze<!hnych na śląsku" -
pognllanka .. Po nabożeJistwip ok. 
godz. 10.30 -- Muz)'ka z W,',y: 
13.0:3 P1'Zegl'lc1 kulturalny: 15.00 
co słYf'ha(o na !'iląsku; 15.10 po· 
południe ~Ia"kil'.gl) rolnika - au· 
(h'c ja sło\\-no-m uzy('zn a. '" i ąznn
k~ pic~ni ludowych Ślaska Cie
sZYll,kiego \\Tkona Chór mic$za
n~' K. P. "'. pod '~n. IIC'nr)'k::t 
"i [,Zl'go. W przel'wie; Gawl'lla i 
komunikat rolniczy; 19.30 Pola· 
kom za mi('rlz~ - pogadanka 
;lktualna; 19.40 .. Co lsip [lzie li u 
Karlika brzmi niosn0czka, g-I'O 
muzyka" re;!ionalna audy<'ja 
,Iowno-muzyczna; 20.05 \\'ia,lomo· 
<ci SPOI·tO\\·". 

Krakó, ... - 6.56 aud. pOI'anne: 
7.00 pogaJanka dla rolu ików: 

f
o łosze ia l-łamow, milimetr lub Jego miejsce ko&ztuJe: " zw)'C,ujnycb na .trOJlie 8·la· g n mowej 15 groszy, na .tronie redakcyjnej \4·lamowej); aj przy końcu cz4!!lc! 
redakCYJnej ao groozy .. b) na atronie czwartej 50 grosz,. c) na atronie dm.iej 60 '!'OM'. . dl .a 
atronie wiadomości miejscowych 1.- II. Drobneoa-loezenia (nljw,łej 100 .ł6W. w t,m 6 na
I!'łówkowrch) słowo na.główkowe drukiem tl1I8tJm, 15 .ros.,., Ir:ałde doze .!owo 10 F'0U,. 
Ogłoszenia większe wśr6d drobn,ch poczyn';"c od ostatniej .tron,. l..JamoWJ milimetr 10 aro· 
SZ~. Ogloszenia skomplikowane. s Eastrzeżeniem miejsca - od pOIIIICSeg6lnego ",padkn 2flO/. 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego w,dania prz,jmujem, do Iroezin, 10,30. a do w,dań 
niedzieillycb j liwiątecznyoo do ~dziny 11,30 rano. Za błed, druk a raki", ktÓre nie aniewtaleaja 
treści oalosze:n.ia. adDuruBtracja niAI odpowiada. ~oszen!a Pl'S)';mujelJl,. t7lko sa oplata a .6". 

domem i póltor('j morg-i ziemi w 
Orlolano\\'ic ~[lrzpdal1l. RomaJJ 
Kominow'ki . l": rzad Pocztowy -
O,trów "'Ik[l. N ~:l ~I)i 

Niklownię 
platern\\l1l1ie okazrjr.ie ~nrzedn m 
cena ~.:;00.- Pah ianice ?lamko· 
\\'3 :37. Cl~zc\\'~ki. N 2:>!'.1~ 

.. 'l;a!!;III11it>lIia mlc('zar~ki('''; 7.10 
.,Jlozmo\\'3 ? roln ikami" : 7.20 
mU7.)·ka (plrt)·), 1'0 n nIJożf'l'tst\\'ic 
ok. gnol7o. 1O.:;(] "Iy!y z \\'nJ'~za· 
\\'r; 13.0;; .,Kultlll·:) i . ztuka": 
~pra\\'y teatl'ulllf': 15.00 ga\\'Glla; 
.• Zagadka w wi('jl::k icj chncie" 
1<'". " owaka ; 15.10 pie,;ui ludowe 
rMn)'<,h n31·o,I!'w (pl)'ty); 1:;.3:; 
"Dohra ksi;lżka": ffn~nncnt z 
k~iażl;i ~L HlIs inka : ,.Czlowipk 
z hnllny": 19.aO melodic Alh ionu 
(pJrty); 20.05 lokaln e wiadomo· 
~ci ~pOI·tO\\"P. 
J~ódź - 7.00 au'l. poranne; 7.15 

.. "' ie'; - Jf'lni,ko" - pogarJ:1l1ka; 
P,> pnhożf'li't\\' ic okolo g odz. -
HUO nb·ty z \\" -wy ok010 I!'ollz. 
11.00 koncert ;;'Y('zt"ll L<lllzk it>j no· 
rlziJ1Y TIadio\\,pj; 13.00 .. Dorl)~li 
Jla la \"ie szknlncj" - nogo 15.00 
.. Dzieci armii" - awl. slowno· 
mllzyezna \V wyk. dzieci f'zkolr 
P l'acy: 15.1.; audycja robotnicy.3 
p' ... . \rh wakH('je to I'zerz lIliIa": 
HI.aO chól' gill1Jl. pali~hv. im . 
1~1llilii f'ez3nieckirj w Lorlzi pod 
ci;n .. JÓzefa Pa\\ lo\Yskif'go. _\rt11r 
Welltl 3J1d fOI·te-pian: 20.0;; 
wiadnmo§ci ~POl'towP lokalnI!. 

1 5.45 Rudal)l'~zt Konc!'rt 
chóru. 16.40 Szlokholm - Mnz. 
popularna. 17.00 J\1l'diolan - Mu
zyka symf. 17.10 Budllllcszt -
KOllcert mandolinistów. 17.30 -
Bralysława - KOJlcert popular· 
ny. lS.00 Sofia - Muz. lekka. 
1R.3U Pa-ris PTT - Koncert or
kic. trowy. Londyn Reg. - Kon
cert sym r. 19.00 )"Iorl'neja - :\lu· 
zyka lekka. Droitwich - "Do· 
okola RI·ytanii". podró7. mu· 
zy(·zn3. 1!l.4:> Lyon - :\luz. ope' 
rptko\Y3. 20.00 Burlaprszl 
.. Pajace" O[l. Lconcava11a. Ril· 
vl'rsum II - KOJ1"pl'l ~ym r. z 
Rchen·ning ... n z 1I,17oinJem AJ. 
Bornw,kipl!o (fort.). Beromiins!e-r 
- I,'csti"al czrrw<,o,,·;v. Buka. 
reszt - .. RI)('r3crio" ont. ~uppe· 
go. 20.05 'raIlin - TIf'citnl ;;pie
warzy. K Ol'ytko·Cz3piewskiej. -
21.00 Hzym - ... \!lim3 n11eo:ra " 
opel'a kom. Yittarlin; ('g'I). ~fe· 
fliołan - OpPI·ptkn. R. Paris -
K01l1'Cl't z " "ll"7oa \\)·. Lllk~!'m· 
bur", - :\llIz. I~kka. 22.00 Bratr· 
slawa - ;\fllZ. r~'gall"ka Droif· 
wil'h _. KOII l'e,·t mu?,. I'ozrywko. 
wl'j. Sofia - ~lu7.. ]P!;:,a. 22.30 
Sztokholm Kwul't c! '11I~· ... zko' 
Wy E s·dllr D\\' orzaka. 2:1.00 -
Paris P'l"1' .\luz. jpkka. BIlda' 
]lcszl - .MIIZ. ('ygnli~ka 

.. 
fi 
e ... .. 
c:; 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Szkoła Przysposobienia 
Kupieckiego 

Kursy Handlowe 
Sawickiego 

"Gajowych" 
~ za raz poszukuje. niekoniecznie 
kwalifikowanych tylko ~l· I 
Ilych. energicznych i l1czci'llrych. I 
Z{rłoszenia pi!\m,ieIl M ZArzad La
sów Stara Wieś. poczta 02-iat", 
pow. Kobryń. woj. Poleskie. 

d 2ii83 

Fryzjer 
damski. samodzielny ~ 
zaraz. podać warunki. ZJr101S!Zenia 
Oredo~'IJ'lik. Poznań zd 97 8iS 

Dypl. W. S. II .. Poznań. K3nta
ka 4. telefon 4!l·68. ,,"pisy do 
,zkoly do 15 !i[lea !la kursy do 
\\ rzeiinia. dg 242·190·91 

Kierownik gorzelni 
"'''6 SZUKA POSADY" kawaler. ze znajomością naprawy 
..... • .. IDaszyn przewoilów elektrycznych 

od 1. 7. 1939. Zgloszenia z odpi· 
Ogłoszenia do 50 słów dla 1>082:U- sem świadectw i podaniem pen
kujących posady w tei rubryce s.ii przy wolnym utrzymaniu do 
,)bliezamy po jedn3j trzeciej cenie ., Par". POZ11ań. Al. M arcinkow-

drobnych skiego 11 porJ nl' ... 24.62" 

Księgowy 
hilansista mIody rutyno\\'ana si· 
la poszul;n.ie po~ady. Oferty Or~· 
uowllik. Lódii.. pod .. Ksi ęgowy" 

N 22 &48 

K27.WOLNE MIEJSCA~ 
Potrzebna 

7o<1olnn POdrecZT.a do szycia. ł.ódź 
Skladowa H). lewa oficyna. mi('· 
~zkanie 27. N 22 649 

Cholewkarza 
samodzielnego. ewcntl wlasr'lI 
maszyna na stalą pracę przYJ' 
m" od zaraz. Z'l'IORZenia Agentu· 
r ~ Kuriera P .lhn. \Volsztyn. 

Kg 2380S·9 

Pg 5849-24,62 

Kasjerka • książkowa 
ze znajomością gospodarstwa po
d\\urzowe;::o. samodzielna. ent.!r
giczna. kwalifikowana na fol
wark-cegielnie pod Poznaniem 
Ilotrzl'bna zaraz. - Zgloszenia 
,.Par". Al. Marcir,kowskiego 11 
pod ,,24.GS". Pg 5913-24,68 

Młodszy gorzelany 
k"wale'l' z prawem odpędu (stli'\'· 
~zy gorzelany na miejscu) który 
obo"iązkowo prowadzi książki 
gospodarcze By·stemu Szuma.na od 
1. 7. 19i19. Zgłoszenia z odpisem 
świadectw - i podaniem pellsji 
przy wolnym utnymar.iu - do 
. ,Pll r" P02-nań. Al. Marcinkow
skiego 11 wd nr .. 24.61". 

Pg 5915-2ł.61. 

Pren U m er ala w Pol,ce a odnoszeniem gazety do doP1u miee:ee>nle (1 rllZl' .. tygodniu) 
________ 2.50 d. za granic" miesieeznie od a,OO III do 6.00 cl (zaJeitnl. od kraju). 

Ad res i'KakcH l admlnlstra.cjl Poznali, Iw. J.{9.Nin 10. Telefony: 41HZ, 14-18. aa-01, "-et, 
115-24, 1Ió·25: PO .odz. 11 oru w niedziele l łwJeta tJlito: 40-72. R.oplsOw niezam6-

W'lon,eh redakcja nie Iwraca. - W razie wypadkOw, .powodowan,cb _n4 W,t.sZ4. prz_k6d 
w sakI Adzie, .trajków Itp., wydawnictwo nie odpow,iada la dostarczenie pisma. I prenume· 
ratorzy nie maj. prJwa domagania &i, niedostar{lZOnyeb numerO" lab odszkodowania 
Konto P. K. O. Poznlll 200 14Q. Pocstowe konto roaraeh\lnkowe: Pean .. ' a, IW kartołelti 03. 
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- 19:1 .... 

Płyną, płyną coraz "dalej, 
Gdzie niez,nana im kraina, 
Przyjaciele nasi mali -
W imię Ojca, Ducha, Syna! 

Oby ~}'1l.ko małych zuchów 
Nie spotkała zła pr7.ygoda, 
Bo na rzece niebezpiecznie, 
W rzece", zimna, mokra woda! 

Coraz dalej są od wioski, 
Coraz ciszej dookoła, 
I nie słychać, jak mamusia 
Dzieci szuka, krzyczy, woła .•• 

Dokąd one chcą popłynąć? 
Czy nad nasze polskie morze? 
A cóż na to ich rodzice? 
Strach pomyśleć, o mój Boże! 

* A ostatnią ich przygodą -
To przygoda znów ucieszna, 
Gdy do Jolki wystraszonej 
Przemówiła świnka śmieszna: 

"Czemu boisz się nas, Jolko? 
"Wszak my zdrowe, piękne. swoje, 
"Zabawimy się na łące." 
"Chodź więc z nami, dziecko moje". 

'Ale Jolka zwykle śmiała 
Gwary świnki nie pojęła, 
1 się lęka, by jej świnka 
'Sukni zębem nie przycięła, 

l\Vięc krzyknęła ostro, głośno: 
"Precz ode mnie, brzydki panie, 
"Bo kto świnką jest, ten świnką 
"jut na zawsze pozostanie, 

Przybiegł Darek z kijem wielkim, 
Świnka przed nim więc um)"ka., 
Iune za nią w galopadzie 
Z kwikiem pędzą do chlewi'ka. 

<II 

Minął czas pobytu na wsi, 
Więc się dzieci zasmuciły, 
Wszystkich z płaczem pożegnały 
I do miasta powróciły. 

'\< 

Tu już koniec opowieś(!,., "' , 
Wię~ w bajce się nie zmieścI. 
Jesźcze tylko - panno, pani~ 
Słówko tu na pożegnanie: 

Gdy się pozbyć chcesz swej treski, 
Spiesz do pięknej polskiej ",<oski, 
Tam uciecha czeka na cię, 
Tam odżyjesz siostro, bracie. 

Tam cię czeka cisza błoga, 
W wiosce jesteś bliżej Boga, 
Niech nam żyje danaż - dana. 
Wioska polska ukochana! 

Wujek Czesio, 

HUMOR 
W szkole 

Mały Cześ, który dopiero od nie
dawna zaczął chodzić do szk{)ły, 
wklad'.\. sobie podczas lekcyj do 
ucha kawalek waty. 

- Co robisz? - pyta kol&ga. 
- To na wszelki wypadek, ~oby 

to, co wchodzi jednym uchem, nie 
mogla wyjść drugi.!n. 
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Hej, jadą ulani, 
Chłopcy malowani, .• 
I,oniki cisa we 
Pędzą kłusem twawym. 
A las chorągiewek 
W ostrzach sl'ebrnych błysżczy 
Naprzeciw ułanom 
Dzieci ze szkół wyszły, .. 
Chcąc powitać szarzę 
Konnicy walecznej, 
Grzmią wokół wiwaty, 
Okrzyki serdeczne. 
To ułani jadą 
Z szykiem i paradą 
Niczym chlopcy malowani", 
Hej, ułani .•. ułani ... 

Pobrzękuj:, szabelki, 
1 dzwonią ostrogi. 
Wojsko jedzie dzieci, 
Więc ustąpcie z drogi 
Wojsko jedzie dzieci, 
ChQĆ nie na wojenkę, 
O manewrach śpiewają 
,Wesołą piosenkę, 
Dzwonią podkowami 
O bruk rącze konie, 
Łopoczą na wietrze 
Chorągiewki czerwone, 
Zołnienyki kochane, 
'Ułani malowani 

Ulicami jadą 
Ze strojM paradą, 

ZbyszeK salutuje 
Podporucznikowi ..• 
,,1 my tet na wszystko 
Jesteśmy I{otowi". 
Znać, te się to spodobało 
Podporucznikowi, 
Bo ad'salutował 
Malerru ZbyszkoWI .•• 

Milknie zwolna piosenka, 
Odjechali ulani. 

"Wojenko, wojenko 
Cóżeś ty za pani" 
Że :a tobą idą 

'K 
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spłynął przedziwny, radosny 
spokój. 

- Nie zginiesz, matko, nie 
zgllllesz, Nie oddamy cię, Pol
sko! Zwyciężysz wszystkich! 

Od tej chwili, bez żalu, z 

uśmiechem na u stach, mijał 
Jędrek pęuzących na rowerach 
cyklistów i nęcące wystawy 
wielkich składów z rowerami, 
mając poczucie dobrze spełnio-
nego obowiązku. Al-ryd 

Ile uciech było na wsi 
(Dokończenie). 

Och, radości na wsi wiele 
,W dni powszednie i w nied·zieIe, 
Ale jest tam też i praca, 
Co nas żywi i wz,bogaca 

Trzeba orać świętą rolę, 
Trza bronować, siać i sadzić, 
Trza wyrywać złe kąkole 
I o wszystkim myśleć, radzić, 

Trza pamiętać o konikach, 
Krówka ch. ś\vinkach i ·kurnikach, 

'I 
\vtedy wielki czas na żniwa, 
Na największą, hej, robotę. 

\Vtedy w polu w SIOllCU żarze 
Kosy brzęczą i śpiewają, 
W p<Jcie czoła tną kos'iarze, 
Złote klosy kosą krają. 

Darek z Jolką też pracują, 
Ani chwili nie próżnują, 
Niosą grabie niby chłopy, 
Za żeńcami wiążą snopy, 
A co zwiążą ciężkie snopy. 
W mig składają je na kopy. 

* Gdy już oczyszczone pole 
Gdy już zboże jest w stodol" 
Wtedy chłopcy i dziewczynki 
\Vszyscy' śpieszą na "dożynki", 

Trza dać wszystkim dobrą paszę, I J 
Bo to jest bogactwo nasze. 1 

A gdy złoci się JUZ niwa, 
Gd', dojrzały klosy y.lote, 

Idą z wie!'l cem zbóż gl'omada" 
Hej do dworu idą pana, 
I śpiewają hucznie z swadą: 
"Dana~ moja, oj ta danal 

Plon, niesiemy plon 
W jegomości dom! 
Aby żytko plonowało, 
Po sto korcy z kopy dało l 

PlOill meSHl>my, plon 
W jegomości dom! 
Ryczy krówka od POdWÓTZa, 
Na.sza jejmość jest jak r6~a.. 
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przedziwne akrobacje wykony
wać! 

Jeździł jednak tylko na po· 
życzonych rowerach - własne

go nie posiadał. Marzył o nim 
we śnie i na jawie. 

Pewn3go dnia ciocia zabrała 
Jędrusia do cyrku. Ileż nie
zwykłych rzeczy zobaczył tam 
chlopiec! 
Widział tailczące w takt mu

zyki konie, tresowane foki _. 
wspinające się po schodkach z 
zapaloną lampą na końcu nosa 
i rzucające do siebie piłki; wi
dział nieprawdopodobne wprost 
akrobacje maleńkich dzieci, li
noskoczka i wesołych błaznów. 

Chłopiec z ŻYWOSClą reago
wał na wszystko, co jak. w 
barwnym kalejdoskopie, prze
suwało się przed jego wzro
kiem. Zarumienione policzki, 
błyszczące oczy i mimowolne 
okrzyki, mówiły ° tym, jak za
pala go wszystko, co rozgrywa 
się na arenie. 

Z kolei pokazano światowej 
sławy tresurę psów. Jeden 
psiak strze.lal" z armaty, drugi 
na dwóch łapkach wchodził po 
stopniach, trzymając w pysku 
dwie złociste kule. Inne wiro
wały w karuzelowych samolo
cikach, wprowadzonych w ruch 
także przez ... psa I 

Nagle Jędrek zerwał się na 
równe nogi, bo oto na okrągłym 
stole zaczął się produkować pie
sek niezwykłą jazdą na maleń
kim, srebrzystym, prawdziwym 
rowerze. 
Rozległ się urywany ze wzru

szenia glos chłopca: 

- Ciociu, ciociu, popatrz, na
wet pies ma rower, a ja niel 

W odpowiedzi na ten okrzyk, 
ciocia przygarnęła chłopca do 
siebie i uśmiechnęła się do nie
go. Chłopak sponsowiał, bo te
raz dopiero spostrzegł, że licz
ne uśmiechnięte twarze skiero
wały się w jego stronę. 

Po skończonym przedstawie
niu, pies i ro.ver pochłonęły 
całkowicie uwagę Jędrka, wcią.ż 
tylko o tym mówił. 

Wreszcie odezwała się ciocia: 
- Jędrusiu, przecież zdajesz 

sobie sprawę z tego, że rower to 
kosztowna rzecz i mamusia two
ja nie może ci · go kupić, A i 
mnie nie stać na takie wydatki. 

- Wiem. ciociu - odparło 
pokornie dziecko - ja też tylko 
tak sobie mówię o tym psie i ro
werze, 
Widząc bohaterskie panowa

nie chłopca nad naj gorętszymi 
pragnieniami, oświadcżyła cio
cia, że pomoże chłopcu do urze
czywistnienia jego marzeń. 

Nie wytłumaczyła tego bli7.ej, 
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20) 
Judyta spojrzała prosto w tę złą 

choć słabą twarz. Patrzyła tak długo, 
aż hrabina odwróciła się z klątwą. Po 
paru chwilach wynieśli się oboJe. 

Zostawszy sama, Judyta na nowo 
pogrążyła się w bolesnej zadumie. A 
wśród całej tej katuszy duchoweJ, naj
bardziej dręczący był jeden niepokój: 
co się stało z Hektorem Sandiland
sem? Czy i jego także Lissendale u
więził podstępnie? Może to jego jęki 
słyszała? 

Jeżeli tak, to widać nie ma już żad
nej nadziei dla nich obojga. Nikczem
nik, dość sprytny by przeprowadzić 
tak zuchwały plan, z pewnością lest 
również dość sprytny, by przedsię
wziąć wszelkie środki ostrożności. J e
śli mu zagrozi aresztowanie, zawsze 
będzie m6gł w ostatniej chwili popeł
nić morderstwo. Policja wie o tym i 
dlatego nie będzie go przypierała do 
muru, chcąc urzeczywistnić swój 
główny cel, którym jest uratowanie 
Sandilandsa. 

Gdybyż Judyta mogła jakoś dać 
znać owemu Anglikowi, Marcinowi 
Huishowi!. .. Lecz to wykluczone: nie 
ma w tym domu nikogo, kto dałby się 
przekupić. 

Godziny wlokły się w nieskończo
ność. Niepewność oczekiwania stawa
ła się wprost nie do zniesienia. Ach, 
niechby już coś się działo ... 

I oto, gdy jął zapadać zmierzch, 
nie wyrażona jej modlitwa została wy
słuchana. Drzwi się otwarły i do celi 
bezgłośnie ktoś się wślizgnął. 

Mężczyzna. Nie Granard i nIe LIs
sendale. Któż tedy? .. 

- Jeżeli pani ceni własne życie, to 
ani słowa! Okrzyk równałby się śmier
ci. 

Poznała ten głos, Jako należący 00 
człowieka, który był pierwszą przy
czyną jej obecneJ niedoli. Domniema-
ny major 'Vilkins! • 

- Przyszedłem panią ratować -
najniespodziewaniej rzekł nowoprzy
były. 

Pierwszym odruchem chciała mu 
kazać iść precz. Nie ufała mu bynaj
mniej: skoro skłamał raz, czemuż mia
ła teraz wierzyć w jego prawdomów
ność? Po chwilowym jednak namySle 
postanowiła go wysłuchać. Położenie 
było tak rozpaczliwe, że nIe mogla so
bie pozwolić na odtrącenie chOĆby naj
lżejszej możliwości ratunku. 

- Czemuż to? - spytała krótko. 
- Nie mamy teraz czasu rozwodzić 

się nad tym - brzmiała cicha, nie
cierpliwa odpowiedź. - Choćbym pa
ni powiedział prawdę, pani nie uwie
rzy. Gdybym nie wiedział, że pant lest 
rozsądna, nie wystawiałbym się teraz 
na naj straszliwsze niebezpieczel1stwo. 
Ofiarowuję pani szansę ucieczki stąd; 
i nie tylko ucieczki, lecz również zem
sty na człowieku, który - tu zniżył 
glos jeszcze bardziej - który panią 
uwięził. Jeżeli pani nie skorzysta z 
mej propozycji, dzień jutrzejszy bę
czie ostatnim dniem jej życia. Jest mu 
pani niewygodna i sam nie wie, co z 
nią zrohić. Czy starczy pani odwagi, 
by pójść za mną? 

- Gdzie jest ta kobieta i lokaj? -
sp~tała. 

Podszedł tak blisko, że niemat po
czuIa 'Ila twarzy jego złowieszc:t:o u
śmiechnięte usta. 

- Kobieta leży nieprzytomna, a lo
kaj jest śmiertelnie pijany. Możemy 
się ich nie obawiać. Oczywiście nie 
wiedzą, że tu jestem. 

- Jeżeli mi się uda wymknąć, za
troszczę się o to, by pan dostał wyna
grodzenie. 

- Niebawem sam sobie wezmę za
płatę. Oświadczył mi świeżo, iż już 
mu jestem niepotrzebny, po czym na
sIał na mnie bandę apaszów. 

Bj;Jy to odmęty l'odłości, o których 
nie miała pojęcia. Jednakże poniekąd 
słowa te dodały jej otuchy, w każdym 
bowiem razie hyło tu wyjaśnienłe Je
~o postępku. Lissendale chciał go zgła
dzić, Wilkins się wykręcił i teraz pra
gnie mu odpłacić pięknym za nado
bne. Tak, to możliwe. 

- Czy Sandi1ands jest równleź w 
tym domu? Proszę mi to powiedzieć, 
zanim wyjdziemy. , 

RzekomY major, stojący już w 
'drzwiach, odwrócił się niecierpliwie. 

- Ależ właśnie cbc~ pani pomóc 

uwolnić go! - syknął. 
Czy ta dodatkowa obietnica stano

wiła prawdę czy kłamstwo, musiała 
mu na razie uwierzyć. Nie chciał dłu
żej czekać. Mimo swą żądzę zemsty, 
był niedwuznacznie wystraszony. 
Strata jednej minuty mogła ściągnąć 
na nich największe nieszczęście. 

Pozwoliła sobie więc na jedną je
szcze tylko uwagę, szeptem wypowie
dzianą: 

- Słyszałam skądś zupełnie blisko 
jęki. Czy to - -? 

- To nie Sandilands - przerwał 
jej szorstko i chwyciwszy ją za ramię, 
pociągnął ku wyjściu. 

Było zupełnie ciemno. Na koryta
rzu nie zapalono jeszcze świateł, tak, 
że gdyby nie ciągnąca ją ręka, Juctyta 
nie mogłaby kroku stąpić. Myślała, że 
pójdą na górę, tymczasem on jej nie 
prowadził na schody. 

Po pewnym czasie zatrzymał się· 
Znaleźli się przed jakimiś drzwIamI. 
Klamki nie było; Judyta z zapartym 
oddechem patrzyła, jak jej towarzysz 
dotkną'! pewnego miejsca w śClante i 
jak drzwi się otwarły. Otwarły tak 
wolno i ciężko, iż Judyta zrozumiała, 
że są ze stali lub spiżu. 

- Nareszcie! 
Wykrzyknął to głosem przytłumIo

nym, lecz pełnym podniecenia. 
- Tędy - dodał po chwili tymże 

ŚCiszonym głosem. 
Judyta wstąpiła w jeszcze bardziej 

zgęszczone mroki. Nic nie widziała. 
Przerażenie, jakiego nie przeżyła cto
tąd nigdy, zatargało jej nerwamI. Mia
ła wrażenie, jakby ją wleczono do Lis
sendała; lada chwila oczekiwała, że 
USłyszy jego głos. 

Byłaby uciekła, ale w tej chwili 
przemówił jej towarzysz. 

- Musimy się śpieszyć! Niech się 
pani nie boi. Wnet zapalę światło. 

Gdy elektryczność zalała pokój, Ju
dyta ujrzała, że stoją w izbie bez 0-

kien. \V6wczas zrozumiała. Pokój ten 
mieścił si.ę na tymże poziomie co 1 ce
le, a więc w podziemiach. Miał ze 
dwadzieścia stóp wszerz i wzdłuż, a 
urządzony był na wzór skromnej kan
celarii. Pod przeciwległą. ścianą. stało 
duże biurko. 

- Proszę tutaj, miss O'Farrel -
szepnął domniemany Wilkins, w isto
cie zaś Lecat. - Widzi pani to biur
ko? Tu oto trzyma wszystkie swe se
krety i plany swych zbrodni. Nie tru
dzi się' zamykaniem biurka, uważając, 
że to podziemie jest niezdobyte. W 
górnej szufladzie znajdzie pani szcze
góły, dotyczące jej brata przyrodnie
go; z nich się dowiemy, gdzie jest on 
teraz. Ja stanę koło drzwi na straży. 

Udzieliła się jej nerwowa jego 
trwoga. 

- Cóż mam uczynić? - spytała 
drżącym głosem. 

- Czyż pani jeszcze nie rozumie? 
Proszę otworzyć tę szufladę. 

\V każdym innym czasie, trzeźwa 
Judyta natychmiast by odpowiedziała, 
iż jest rzeczą, w najwyższym stopniu 
nieprawdopodohną, by taki Lissencta
le zostawiał, chociażby nawet w naj
bardziej zabezpieczonym miejscu, ob
ciążające go dokumenty piśmienne. 
Zresztą po co miał zapisywać adres? .. 

Ale teraz umysł jej był w takim za
męcie, w tak straszliwej rozterce. że 
się nad tym nie zastanowiła. I gdy Le-

cat raz jeszcze syknął "prędzej" -
szybko podeszła do biurka. 

Miała już rękę na szufladzie, gdy 
nagłe zapadł paraliżujący mrok. Spra
wiło to takie wrażenie, jakby raptem 
('ślepła. Rozległ się ostry krzyk zgro
zy. Pojęła, że ktoś zgasił światło. A 
ten ktoś, to - -? _ 

Od strony drzwi doszedł szmer, któ
ry ją. pozbawił resztki sił. Kogoś du
szono na śmierć. Mgliście dostrzegła 
dwie postacie w&lczące. Rzężenie wy
dobywało się z ust tego, który się zna
lazł na spodzie. Mogła skorzystae ze 
sposobności i błyskawicznie wymknąć 
się na korytarz, lecz była dosłownie 
skamieniała. Najokrutniejszy strach 
unieruchomił wszystkie jej członki. 

W mroku zamajaczyło coś upior
nie białego. Odgadła, że to nóż. Sztylet 
ten opadł kilkakrotnie, a za kaMym 
l'azem towarzyszył mu potok francu
skich i angielskich klątw - tak ohyd
nych, że chyba i szatani w piekle nie 
posługują się obmierżlejszymi. 

Ciężki upadek ciała - i oto świa
tło rozbłysło In nowo. Cofnęła się na 
widok, który się przedstawił jej o
czom. Człowiek, co przyszedł ją rato
wać, leżał w złowieszczej nieruchomo
ści. Dokoła niego uformowała się ka
łuża krwi, z 'każdą. chwilą się rozsze
rzająca. Nad nim stał jego zabójca, 
wciąż jeszcze z nożem w ręku ... 

Lissendale obrócił się pośpiesznie. 
Był jak tygrys, zazdrosny o swą. zdo
bycz. Twarz miał zniekształconą wyra
zem nieludzkiego okruciel1stwa. 

Kocim krokiem zbliżył się do niej. 
Judyta nie śmiała ani drgnąć. 

- Widzisz teraz, jak postępUję z 
tymi, co mi są nieposłuszni - rzekł 
mrożącym krew w żyłach głosem. -
Ten zdradliwy tchórz zasłużył na 
śmierć. Wyobrażał sobie, że zna 
VJszystkie tajemnice tego polcoJu ... 
Mów natycl1miast - dodał, śCIsnąw
szy ją. za ramię - czego żądał od cie
bie? 

- Chciał, bym otworzyła górną szu
fladę biurka, - odparła jak urzeczo
na. 

Oczy znów mu drapieżnie nabiegły 
krwią.. 

- Bał się sam spróbować! Chciał 
wyciągnąć kasztany z ognia twoją rQ
ką. Dlatego to wabił cię nadzIeją u
cieczki. Sprytnie to sobie obmyślił. 

Nie rozumiała dokładnie, co mówił, 
ale dłużej już tego znieść nie mogła. 
Straciła paIłowanie nad sobą. 

- Niech mię pan puści - rzekła 
błagalnie. Była to pierwsza jej prośba. 

Potrząsnął głową. 
- To niestety niemożliwe, - od

parł, jakby trzeźwiejąc. - Niech pani 
sama to zrozumie. Aż do dzisiaJ mo
żna się było nad tym zastanawiać; te
raz jest to wręcz wykluczone. Co ci 
Lecat opowiedział o mnie? 

- Że jesteś pan zbrodniarzem i żeś 
uwięził mego brata. Czy to prawda? .. 
Ale wiem, że prawda: to Hektor jęczał 
w pobliskiej celi. 

- Ponieważ Lecat wyjawił aż tyle, 
mogę ze swej strony dodać jeszcze je
dno. - Podszedł bliżej. - Chciałaby 
pani wiedzieć, kim w istocie jestem? 

Drętwiejąc z przerażenia, czekała 
na ciąg dalszy. Lissendale szepnął pa
rę słów. 

Litościwe omdlenie pozbawiło ją 
przytomności. 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE 
Wzywają mię na prowincję w 

sprawach prywatnych - rzekł Lissen
dale. - Bardzo mi to nie na rękę, ale 
nie ma rady. 

Huish odparł, jak tego wymagały 
okoliczności : 

- Ależ nie kłopocz się o mnie. Mo
gę znów się przenieść do hotelu Cril
lon. 

- O, na to nie pozwolę! - gorąco 
zaoponował gospodarz. - Mój dom 
jest twoim 'domem na jak długo sam 
zechcesz. Emil hędzie do twych usług, 
a ja zabawię nie długo. 

- Skoro tak mówisz ... 
- Kochany mój chłopcze, jak żyję, 

nie miałem jeszcze równie miłego go
ścia. 

- No to dobrze! 
Propozycja przeniesIenia się 'do ho

telu CriI10n była oczywiście ze strony 
Huisha trlko frazesem. Za nic by si~ 

teraz nie wyprowadził, choć podejrze
wał, że i Lissendale nie bez kozery za
prosił go do siebie. Może po prostu, 
domyśliwszy się czegoś, chciał mieć 
Marcina pod ściślejszą obserwacją? 
Kto wie nawet, czy nie przeniknął ta
jemnicy rudowąsego szofera? 

Lecz będąc obserwowanym, Huish 
mógł zarq.zem obserwować. Czy Lis
sendale zdaje sobie sprawę z ryzyka, 
jakim jest wpuszczenie wroga do wła
snych pieleszy? Zapewne; a jednak 
nie. waha się zostawić go tu samego. 
Tego Huish nie rozumiał wcale. Z dru
giej strony, nie jest wszak rzeczą wy
kluczoną, że go istotnie wzywają w 
interesach. Słowem, zamiast snuć 
płonne domysły, Huish powinien mieć 
oczy otwarte i basta. Pod nieobecność 
pana domu można będzie dokładnie 
zbadać mieszkanie i kto wie, czy się 
czego ciekawego nie znajdzie.. 

Lissendale wyjechał zaraz po śnia
daniu. Marcin, który postanowił prze
prowadzić "rewizjQ" dopiero późnym 
wieczorem, nie bardzo wiedział, co ze 
sobą zrobić. SłOl1.Ce świeciło jasno, u
myślił więc pójść się przejść. 

Mijał właśnie Cafe de la Paix, gdy 
go ktoś zawołał po imieniu. Spojrzała 
na niego czyjaś szeroko uśmiechnięta 
twarz. 

Marcin poznał od razu swego lon
dyl1skiego przyjaciela AlIana Hanbu
ryego, aktora, który coraz większą zdo
bywał sobie popularność. Lubił tego 
młodzieńca, toteż chętnie przystał na 
jego propozycję, by wstąpić razem na 
kieliszek. 

_ Zachodziliśmy w głowę, mój Mar
cinie, co u diabła stało się z tobą.. OŻe.
niłeś się tutaj, czy co? 

- A niechże Bóg uchowa! - z za
pałem zaprotestował Huish. - Lubię 
życie paryskie i koniec. 

_ Szczęśliwy z ciebie chłop, że mo
żesz siedzieć, gdzie ci się podoba. Ja 
jestem w Paryżu w sprawie zawodo
wej. 

- Grasz w którym z tutejSZYCh tea
trów? - ze zdziwieniem spytał Mar
cin. 

- No nie, staruszku, na to mi mo
ja francusczyzna nie pozwala. Mount
gay napisał nową sztukę, w której 
mam grać rolę tytułową. Jest to sztu
ka kryminalna. Będę Francuzem z 
najwyższych sfer, a jodnocześnie apa
szem-mordercą. Powiadasz, że to nie 
bardzo oryginalne? 

- Co prawda nic nie powiedziałem. 
- Owszem, coś wykrzyknąłeś. 
-C~iliy? . 
Istotnie, Huish mimowolnie wydał 

był okrzyk zdziwienia. Mógł przysiąc, 
że gdyby wyjawił Hanburyemu powód 
swego przedłużającego się pobytu w 
Paryżu, ten by również wykrzyknął. 

- Więc jak mówiłem - ciągnął 
dalej aktor - jestem tutaj w sprawie 
zawodowej. Skoro mam grać francu
skiego zbrodniarza, muszę się przyj
rzeć zbrodniarzowi francuskiemu z 
krwi i kości i we właściwym mu oto
czeniu. 

- Prosiłbym o wyjaśnienie tajem
niCZYCh tych słów. 

- Zamierzam się przebrać i pójść 
na prawdziwy Montmartre. Przypu
szczalnie wypadnie wziąć przewodni
ka, hę? 

Marcin odpowiedział z bezwiednym 
pośpiechem: 

- Nie potrzebujesz brać przewodni
ka, synu. Ja sam mogę ci cziczerono
wać? 

- Tr? 
- "ja, rzekł wTóhel, we własnej 0-

sobie"! Nie rób takiej zdumionej miny. 
Pewien znajomy zaprowadził mię nie
da,Vllo do spelunek złodziejskich i gar
kuchni morderców; jeżeli będziesz 
grzeczny, wyświadczę ci podobną u
sługę. Oczywiście będzie niejakie ryzy
ko - ale czymże jest niebezpieczel1-
stwo w zestawieniu z twoją Sz-t-u-k-ą? 
Zwłaszcza, gdy przyrzeknę pokazać ci 
królową wszystkich pmyskich apa
szów, imć panią Lotti nizet, alias ma 
mere, alias Matkę Wilków? 

Aktorowi oczy się zaświeciły. Ka
zał podać jeszcze dwa kieliszki. 

- Gadasz jak uczciwy Indianin, czy 
tylko rzucasz kilimkiem? 

- Najuczciwiej w świecie, drogie 
dziecko. Pocóż hym mial cię zwodzić, 
pytam ja kogo? 

- Jak się wabi twoja Epelunka? 
- Malowniczo: Łaciaty Pies. 
- Przypomina to nazwę poczciwej 

angielskiej karczmy. 
- Ale przekonasz się, że nie wy

gląda to jak karczma angielska. Po 
francusku mówisz? 

- Jako tako. SłUChaj: a co robisz 
dzisiaj wieczorem? Możehy tak nie od
kładając? .. 

- Zgoda. 
- To się nazywa zuch. 

W każdych innych okolicznościach 
byłOby to zabawne. vV swym przebra
niu, Hanbury wyglądał na aktora, ~a 
chwilę mającego wyjść na scenę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Temperament Meksvkańczvków - Mściciele krzywd biednych i udręczonych · 
Rycerski Zapało i biedna nauczycielka 

:taliie oncym I cna EuropejezyltOw nie-
zrozumiałym krajem jest Meksyk. Inni 
ludzie, inna mentalność, inna etyka. 

Ot np. działo się to w roku ub., w nocy 
z Wielkiego Czwartku na Wielki Pill,tek. 
Ekspres luksusowy do Meksyko City opu
ścił dworzec w Vera Cruz pełen wyciecz
kowicz6w, parek w podr6ży poślubnej i 
rozmaitych globtrotter6w i znajdował się 
już od dw6ch godzin w drodze bez jakich
kolwiek przyg6d. Między pasaterami, wy
jeżdżaja,cymi z Vera Cruz, znajdowało się 
takt e kilku polityk6w, którzy dla popar
cia pewnej kandydatury udawali się na 
prowincję. 

Na moście, wspinaja,cym się na wyso
kości 10 m nad rzeką, Paso Grande nastą
piła nagle straszliwa eksplozja. Most zo-

Paradoksalne m,aUensfwo 

Tak oto wygląda szczęśliwa para mał
żeńska żołnierza gwardii irlandzkiej 
O'Dutfy'ego wzrostu 2,45 m i jego żony 

1,65 cm wysokiej. 

' słal rozerwany na dwie części, lokomoty
wa: i pierwsze trzy wagony runęły w dół, 
czwarty wagon został rzucony w poprzek 
szyn i powstrzymał uderzenie dalszych 
wagonów, które częściowo zostały zdruz
gotane. Okazało się, te był to zamach po
lityczny, skierowany przeciw owym poU
tykom. Zycie kilkuset innych pasażerów 
nie odgrywało tutaj żadnej roli. Wszyscy 
są przyzwyczajeni do tego, te po mowach 
wyborczych następują zamachy rewolwe
rowe. Sędziowie mają zrozumienie dla 
tych spraw, a broń palną posiada kaMy. 

Kandydaci wyborczy tymczasem wcale 
tym pociągiem nie jechali. Dla pewności 
wysiedli oni zaraz na pierwszej stacji za 
Vera Cruz, by odczekać następnego pocia,
gu. Wojna jest wojna, - mówi się w Mek-

syku, mając na myśli takie czy inne wy
równanie rótnicy zdań. 

Oprócz bandytyzmu politycznego :roz
powszechniony jest w Meksyku takte po
spolity bandytyzm rabunkowy. Wśród 
tych bandytów bywają nieraz osobniki, 
odznaczaja,ce się prawdziwą rycerskością, 
jaką wsławili się swego czasu takte ban
dyci korsykańscy. A gdy który z nich 
zdobędzie się kiedy na jaki zamach stanu, 
lud wita go entuzjastycznie, jako mścicie
la krzywd, biednych i udręczonych w sto
sunku do bogaczy. 

Legendarna, wprost postaeia, wśród lu
du meksykańskiego stał się dowódca band 
Emiliano Zapato. Był to rozbójnik, nie 
cofaja,cy się przed tadnym mordem, by
wało wszakte, te okazywał dobre serce i 

Guzik detektywem 
J'ntryga - C~arne na białym, - Tr~y d~iur~i 

W Chi-cagu istniał do niedawna zllJkład, 
·który za wpłacooiem tylu a tylu dolarów 
dostarcz'ał lł9'W~6w. r,g.zw.oJl<>wy.ch. Lecz o
statećznie policja wpadła na jego trop i 
położyła kres tej działalności. Obecnie pra
sa przynosi zabawne' mczeg6ły . o sposo
baoh prowadzenia tego in'9tytutu. Najbar
dziej jednakże jeSJt ciekawa historia zli
kwidowania tego przedsiębiorstwa. 

PeWllla nie młoda już dama g,przY'k'l'ZY
ła sobie swego męża, ponieważ wpadł jej 
w oko pewien młody mężczyzna, któremu 
zamierzała oddać SWQją rękę. Dla uzys'ka
nia rozwodu mogła była zarzucić mfl'Ż()wi 
brurł.alność, co jest w Ameryce dostatecz
nym powodem rozwodu. Lecz jej pożycie 
małżeńoskie było najszczęśliwsze, jakie by
ło można sobie w)"<lbrazić. A tu cho·dziło 
nie tylko o rozw6d, lecz ta>kże o uzyska
nie alime'llt6w, upatrzony bowiem przez o
wą damę młodzieniec był goły jak turec
ki święty. Romansowa dama głowiła się 
długo nad tą sprawa" at wreszcie pewna 
przyjaciółka podała jej adres wymienio
nego wytej instytutu. Sprawa z instytu
tem załatwiła się szybko i gład·k(). 

W kilka tygodni potem małżeństwo zo
stało rozwia,zane z winy męta, kt6ry został 
też zasa,dzony na płacenie alimentów swo
jej ż<mie. Jako dowód jego winy znalazła 
się w są,dzie fotografia, która przedstawia
ła małżonka w sytuacji dość draż.1iwej z 
młoda, panienką w loży pewnego baru na 
Long lsland. Podany nie m6gł zaprzeczyć, 
że mętczyzna na fotografii, to on sam. Na
wmiast zapewniał najuroczyściej, te nigdy 

w życiu nie widział owej panny. Ale w 
podobnych sytuacjach katdy pr6buje się 
wykręcić. Sędzia machna,ł ręką i przyznał 
powódce rozwód i alimenta. 

Ale dla zasą,dz.onego małżonka sprawa 
bY'llajmniej nie była załatwiona, boć prze
ciet nie poczuwał się do żadnej winy. Miał 
on lat 57 i był cały zaabso'rbowany tylko 
sWCl'im przeds'ębiOTstwem. Codziennie 
przyglą,dał się uważnie owej fof!.ografii, 
która ściągnęła na nieg"(> 6w niesprawie
dliwy wyrok. Studiował wS'l)"Stkie Jej 
szczeg6ły, swoje ubranie, sWQje buty, 
wszystko zgadzało się akuratnie. Ale co 
to? 

Był on fabrykantem guz ilk6w, ale to 
guzików specjalnych, bo nie o czterech 
lecz o trzech dziurkach. Tymczasem ubra
nie, które mial na fotografii, zaopatrzO'lle 
było w guziki o czterech dziurkach. I-stot
nie też przywołany notariusz zdołał 
stwierdzić, że wszystkie ubrania przemy
słowca zaopatrzone były wyłącznie w gu
ziki o trzech dziurkach. 

Coś tu musiałQ być w nie'porza,d'ku. 
Sprawa wyjaś'lliła si.ę też niebawem. Po
większona fotografia ujawniła. że na niej 
oryginalna była jedynie głowa fabrykanta 
guzik6w, wmontowana z niesłychana, pre
cyzją w inne zdjęcie. Są,d oczywiście na 
tej podstawie odwoł'ał pierwszy sw6j wy
rok i wydał nowy, korzystny dla fabry
kanta guzik6w o trzech dziurkach. Insty
tut zaś, kt6ry dostarczał tak artystycznie 
wykonanych fotomontaży, zo'stał przez po-
licję zlikwidowllJlly. (KK) 

kurtuazJfl grana&; liisZp&i'fsKłego. Pewne
go razu odwiedziła go w jego kwaterze gu
wernantka angielska. Opowiadała mu 0-
na, te przetyła 30 lat w Meksyku jako na
uczycielka i że teraz chciałaby wrócić ze 
swymi oszczędnościami do kraju, obawia 
się wszakże, te ją po drodze napadną i 0-
grabią bandyci. Zapato wysłuchał ją ła
skawie, uśmiechnął się przyjaźnie, uspo
koił ją i ucałował na potegnanie w rękę 
jak człowiek światowy. Dnia następnego 
na czele małego oddziału odprowadził na
uczycielkę aJ po rogatki Meksyko City, 
gdzie wręczył jej plik banknotów, mówiąc: 
Pani tyle pożytecznych rzeczy nauczyła 
małych Meksykańczyk6w, Że chciałbym 
się okazać pani wdzięcznym. Niech pani 
wie jakim jest Zapato. 

Gra, miłość i śmierć, oto dominujące 
elementy wyobraźni ludu meksykańskie
go. Spotykają się one wszystkie trzy w 
następującej opowieści, tak bardzo cha
rakterystycznej dla tego dziwnego kraju. 
Pewien młody Meksykańczyk siada w ka
wiarni do gry w kości z młoda" piękną ko
bieŁą, którą poznał zaledwie kilka dni te.. 
mu: Grano najpierw o jeden peso, potem 
o dwa, potem coraz wytej, o sto, o tysie,e, 
wreszcie, gdy Meksykańczyk cia,gle prze
grywał, o cały jego maja,tek. Gdy młody 
człowiek przegrał wszystko, co posiadał, 
dobył z zimną krwią sw6j rewolwer i 0-
świadczył: 

- Teraz gramy o tycie. Jeżeli pani 
wygra, polegnę z pani ręki, jeteli wygram, 
zabiję panil\. 

Rzucił pierwszy kości, po nim rzuciła 
młoda kobieta. Szczęście nie sprzyjało 
młodemu Meksykańczykowi.. rzut jego 
był niższy. Partnerka jego Sięgnęła po 
rewolwer i położyła go trupem wystrza
łem w skroń. 

Na pytanie sędziego, dlaczego go zabi
ła, odpowiedziała: graliśmy o tycie i on 
przegrał. Musiałam go zabić. Gdybym ja 
była przegrała, byłby on mnie zabił ... 

Skazano ją na rok więzienia. 
- Nie ma sędziów w Meksyku - za

wołała zasa,dzona, gdy jll, odprowadzono 
do więzienia.. (KK) 

Kobieta ZDa się Da sporcie 

Pan Dupont w Pary tu ozyta gazetę 
powiada nagle do żony: 

- Brawo! Fra·ncja zwyciętyła Holan-
dię! ' 

- Patrzcie, państwo! - załamuje dło
nie pani Dupont. - Wcale nie wiedzia
łam, te już wybuchła wojna! 

IIIIJIIUIII 1111111111 11111111 111111111111111111111 II!IIIIJIIIIIIJIIIIIIIIIJIIIIIIIIIIII IIIJIIIIIIIIII!III 11111111 IIJIIIIII IIJII 111111111 IIJIIIIIIII II 11111111111111 IIJIIJIIJ 111111111111 III 11111111111 IIIIIJIIIIIIII III II II 1111111111 1111 II Itlllllllllllll IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJIIIIIIIIII 1IIIIIJIIIIJnIlIlIlIlJIIIJIIIIIII!!!UIIIIIJIIIIJIII!!!!!!IIII11!!!1II1 

NASZA NOWEt:KA 

Przygoda w porcie 
nowojorskim 

holowniku straty celnej w kierunku kwa-, tl)wywały w niezajętej kabinie, dla repor- - Dla mnie podw6jny z dodatkiem 
rantanny. Na pokładzie zauwatył męt- ter6w portowych, zapas whisky, wody so- dtynu i cytryny - postanowił dzienni
czyznę, kt6rego twarz była mu znajoma. .:lewej, lodu i dużych szklanek. "Bar" za karz. 
Myślał długo, at sobie przypomniał. Był każda, podróżą okrętu bywał urządzony w Gdy steward wyszedł, dziewczyna po
to inspektor Feagan z policji śledczej. innej kabinie, której numer podawał re- częła się tłumaczyć, że sa,dziła, iż zakradł 

Richmond uprzytomnił sobie równiet, porterom oficer gospodarczy. si.ę. do jej kabiny by ją, obrabować. Po wy_ 
że Fea~an nie służy jut w poliCji. Jest Otworzywszy delikatnie drzwi Rich- lHClU wermutów zawiązała się między ni
teraz prywatnym detektywem I specja!- mond wszedł do środka. Był w saloniku. !Ili nić. przyjaźni. Razem opuścili pokład 
nościa, jego są kradziete klejnotów. Kie zdziwił się. iż nikogo jeszcze nie za- l zeszh na holownik. 

Reporterzy portowi dziennik6w nowo- - Dzień dobry, panie Feagan - powi- stal. Koledzy po fachu zajęci byli wywia- W drodze do przystani, gdzie miała się 
jorskich czekali na przybycie okrętu z Eu- tal dziennikarz detektywa. - Niech pan dami. Dziennikarz rozejrzał się i zdzi- odbyć. re~izja celna, dziewczyna poprosi
ropy. Przebywali w przeznaczonym dta będzie spokojny. Dotychczas żonie mojej wił, że trunki nie były przygotowane. W ła dZlenmkarza, by schował do kieszeni 
nich pokoju w kapitanacie portu. nie skradziono brylantowego naszyjnika. tfj właśnie chwili otworzyły się drzwi od sznur pereł. kt6re wiozła w prezencie dla 

Dwóch fotograf6w prasowych spierało ' Detektyw uśmiechna,ł się z żartu. Nie sa.siedn ~ej sypialni i do saloniku weszła swoj.ej . ciotki. - Perły nie sa, prawdziwe, 
się o zalety swoich aparatów i soczewek. skradziono tylko dlatego, te jest pan je- pj~kna i młoda dziewczyna. - oswladczyła, ale nie chcę się tłumaczy~ 
Jeden z reporter6w wystukiwał na starej szcze kawalerem. C6ż tam w redakcji? - Richmond skonstatował, te Sąd Naj- przed celnikami. 
i hałaśliwej maszynie do pisania tygod- zapytał. wyższy Stan6w Zjednoczonych podzielił . Ri~llmond złożył wargi do gwizdu, ale 
niowe zestawienie wydatk6w. - Bez zmian odpowiedział Rich- by swoje głosy w stosunku 4:5, czy oczy mc me powiedział i spełnił prośbę dziew-

Artur Richmond z "Evening Bulletin", mond. C6t to wycia,gnęło pana do portu? dziewczyny sa, w kolorze niebiesko-sza- czyny. -yv przystani pobiegł do telefonu 1 
gdzie prowadził dział "okrętowy", wycią- - dodał. . rym, czy tet szaro-niebieskim. ~adzwomł do redakcji. Powiedziano mu, 
gnął się na ławce, stojącej pod ścianą. - - Chcę powitać na okręcie moją bra- Dalszych >,zczeg6ł6w jej twarzy nie zda,- 7e. detf'ktyw Feagan udał się na pokład 
Pod głowę podłożył sobie ksia,żkę telefo- tową, kt6ra wraca z Europy. tyl zanalizować, bo ujrzał w ręce dziew- ,.Gl!l"ant}ca" w związku z wielką kradzieżą, 
nicznl\. Oczy miał zamknięte. . Dziennikarz zaproponował: czyny rewolwer i usłyszał groźne 'wezwa- kl.eJn?tQw, d.okonaną, przed miesiącem w 

Richmond nie spał. Chciał jedynie u- - Pozwoli pan, te p6jdziemy razem do nle: - " Stać i ani kroku dalej, bo strze- BlarrJtz. M! ędzy innymi skradziono tam 
nikna,ć rozmowy z kolegami po fachu. W kabiny, by powitać u brzeg6w Ameryki lam!.. .. sznur wspaniałych pereł. 
pokoju zadźwięczał telefon. Jeden z re- pana brato'''f\? DZJe~mkfl.r~ ome~llał, ale niebawem Tera? rozumiał wszystko. Obawę dziew-
porter6w uniósł słuchawkę. Detektyw Feagan odparł: - M6wię powr CI mu · OI~C~p. . ?z;vny, by jej nie okradziono, rewolwer w 

_ Tutaj redakcja "Evening Bulletin". szczerą prawdę· ~ ~a~ na~zleJę, że p.ani um.le strze- JeJ rę ce, naglą sympatię i wrei'zcie prośbę 
Jest tam Richmond? Holownik zatrzymał się przy trapie, la.ć l WI!l' Jak SIę obchodzIC z broma,.. Oba- o przemycanie pereł. Richmond był do-

Reporter rozejrzał się. zrzuconym z pokładu "Gigantica", kt6ry wla.m .SIę, że rewolwer może wypahć sam brym dzienni~arzem. W przeciągu 'pięciu 
_ Nie ma _ podpowiedział Richmond, stał już na kotwicy. Dziennikarze i foto- z SIebIe. mm ut poprosIł celników, by pod jakimś 

nie otwierając oczu. grafowie weszli na pokład za urzędnikami - Zb~dna obawa. Siadać tutaj i nie pozorem zatrzymali dziewczynę i przygo-
_ Wyjechał holownikiem na redę imigracyjnymi. rusz,ać SIę, at wezmę, st~warda. tował ,.przeb6j" o perłach z Biarritz dla 

_ poinformował redakcję reporter. - Kto był ten typ, z kt6rym gadałeś? . Na dzwonek zJawIł. SIę steward. Zdzi- swojej gazety. Nie rozpoczął jeszcze na-
Po cn'wili reporter przykrył dłonią, tu- - zapytał jeden z reporterów Richmon- WI?ny stanął . w drZWIach, gdy w ręce dawać spraWOZdania, gdy redakcja poin-

da. dZlewczyny UJrzał rewolwer. - Co się sta- f'lrmO\\"a.ła <>"0, te otrzymała kablogram z bę telefonu i zwr6cił się do letącego: ł .? tł' k' <"' 
- Ff'agan, spec od klejnotów. Przysię- o, proszę , pam. - zapy ~ zamepo O}O~y, Paryża, IŻ wykryto tam wszystkie klejno-

- Słuchaj, pytają się na jaki statek ga, te chce tylko powitać krewniaczkę. ale gdy.uJrzał w fotelu Rlchmonda usmle- ty skradzione w Biarritz. Krótka rozmo-
pojechałeś. Na okręcie Richmond z całym spoko- chnął ZSnIęa's . w~ z detektywem Feaganem upewniła 

Richmond otworzył jedno oko. - Po- J'em skierował swoJ'e kroki w stronę biura z tego pana? - , zapytała dZlew- lhchmcnda, że dał się ponieść fantazJ'i. 
wiedz im, że jestem na bananowcu z "Uni- czyna P l któ . 
ted Fruit". oficera gospodarczego. Gdy zstępował po _ 'Talr , • er y, re mlał w kieszeni były na-

gł6wnych schodach klasy pierwszej nat- ." ~. To redaktor z "E, emng Bul- prawdę fałszywe. 
Do pokoju wszedł urzędnik kapitana- knął się na reportera kt6ry miał w ręku let!n. '" Nowym Jorku zawsze przycho- Natomia~t' dziewczyna, która, w niezwy-

tu. - Panowie, holownik odchodzi. listę pasażerów i spie~zył dokonywać wy- dZlznaaktpoOktład. . 1< łych 'lkohcznościach poznaJ w kabinie 
Reporterzy poczęli się tłoczyć w wiad6w ze znakomitościami. J po ana dZIewczyna odłożyła re- IJr 27 na pokła clzie "C" statku "Gigantic", 

drzwiach. Jedynie Richmond się nie spie- Gd"? . d wolwer. T-omyloneJ przez znajomego reportera z 
szył. Przegładził włosy, strzepał kurz z - zle Jest bar. - zapytał Rlchmon. - CZy ma nam przynieść flaszkę wina? k"biną n 07 kI d ' D" ' 
ubrania, poprawił krawat i wzia,ł z wie- Chcę pić. Mówisz, te w kabinie "C-27"? - zap):tał Richmond _ czy też dzwonił~ U;zl>dzr,nyr ~barl1adlPo d ~ zle.

k
" . gdZkle bYł ł 

k Ó· l k' ł . . kiR' h d d' kł d C'" ., ' ... v a ZlennI arzy, o aza a sza a 8W J e eganc l p aszcz l Ja.sny a- IC món u ał SIę na po a ., 1 po- panl na mego, by mu pokazać swój rewol- J sie prawdziwym klejnotem 
pelu~z. . czął sZ)lkać kabiny nr 27. Istniał taki wer? ' (Tłumaczone z ~ngielskie o) 

Nlebawem wraz z mnymi płynął na zwyczaJ, te towa.rzystwa okrętowe przygo'\. - .Wolę wermut - oświadczyła. . g 



PRZEłAJ 

n iD (JaD · e nad morzem 
Potęga morska Wielkiej Brytanii wczoraj i dziś - Ang lia dozbraja się w szybkim 

tempie 

• Lekki krttżoumfk tJ.1t(Jielski t1lf1U "CH 
{j, takich jednostek przebudowuje się na 

okręty obrony przeciwlotniczej 
Ostatnio duto się mówi o brytyjskiej torpedowce i okręty podwodne. Poza tym 

sile zbrojnej a szczególnie o flocie Wiel- zwołała ona kilka konferencyj morskich 
ki ej Brytanii, która jut od kilku wieków (1922-1930-1936), które miały ograniczyć 
dzierty władztwo mórz i z władztwa. tego zbrojenia morskie. Dopuściła tet wbrew 
nie zamierza zrezygnować. Jak więc wy- swej długotrwałej dewizie "flota angiel
gląda. stan obecny floty angielskiej i jej ska powinna być dwukrotnie silniejsza od 
rozbudowa? jak jej postawy operacyjne 'l przeciwników" do zrównania tonażu swej 

Otót po wielkiej wojnie Anglia uległa fi<lty ze Stanami Zjednoczonymi i częścio
błędnej psychice pacyfizmu, Ligi Naro- wo dopuściła Japonię (5:5:3). 
dów - współtycia międzynarodowego itd. To zaniedbanie w rozbudowie floty An
i przez szereg lat nie rozbudowywała in- glia drogo potem odkupiła: po pierwsze: 
tensywnie swej floty - budując tylko je- przez upadek prestiżu angielskiego w cza
dnostki mniejsze jak krążowniki, kontr- eie wojny wIosko-abisyńskiej, a po drugi! 

liniowy "Repulse", jeden ze strażników potęgi Anglii na 
świecie (3J tys. ton) 

musiała pozwolić Niemcom na budowa
nie floty w stosunku 35:100. 

Jednak już w czasie trwania wojny w 
Abisynii Anglia zabrała się energicznie 
do rozbudowy swej floty. by zająć znów 
pierwsze mif'jsce na świecie - bowiem w 
czasie ud 1936--1939 roku rozpoczęto budo
wę: 5 pancerników po 35000 ton, 4 po 
40 000 ton, 4 lotniskowców po 26000, 24 
krążowników po 93000 ton, większej ilo
ści lelddch typu Aurora (po 4500 t), typu 
Lf'ander Ipo 7000 ton) i typu Phebe (po 
51-50 ton, 10-132 uniwersalnych, 16-40 pl) 
oraz kilkudziesięciu kontrtorpedowców i 
okrętów podwodnych i wiele jednostek po
mocniczych. 

Oprócz tego w tymże czasie przebudo
wano całkowicie 5 pancerników typu 
,.\Varspite" i 2 typu "Royal Sovereigt" o
raz przebudowano 13 krążowników typu 
"C" i wszystkie kontrotorpedowce typu 
.,V" i "W" na okręty obrony przeciwlotni
czej. Stan osobowy floty angielskiej wy
nosi obecnie 130000 ludzi. 

Ten olbrzymi wysiłek finansowy po
zwoli Anglii znów zająć należne jej miej
sce i na długie lata znów zapewn! pano
wanie nad morzami. Ale z przykładu An'l 
glii widać, jakie są poważne skutki z,anie-

dbania rozbudowy floty l jakim wyl!ił
kiem zaniedbanie to trzeba okupić! 

Siły morskie Anglii muszą strzec inte
resów Anglii na całym świecie, toteż na 
całym świecie musi być rozsypana flota 
angielska. Najważniejszymi bazami floty 
angielskiej są: w Anglii - Plymouth ł 
Portsmoutch, na morzu Śródziemnym: 
Gibraltar, Malta (która ostatnio z powodu 
ufortyfikowania przez Włochów wyspy 
Pactelarii dużo straciła ze swego znaeze
nia) Cypr i Aleksandria, na Dalekim 
Wschodzie: Singapore. 

Gibraltar, Malta l Singapore to potętne 
twierdze mogące się trzymać całymi la
tami - posiadają one m. in. podziemne 
schrony w których przechowuje się zapa
sy tak dla floty jak i dla załogi. Przed a
takiem samolotów bronią je liczne a cel
ne baterie dział przeciwlotniczych a przed 
atakiem od strony lądu czy morza - po
tężne, zamaskowane baterie potężnych 
dział morskich i lądowych. 

Duch personelu tej olbrzymiej floty jest 
dobry i można mieć pewność iż personel 
ten w przyszłej wojnie nie zawiedzie ... 
przynajmniej tak długo dopóki "Union 
Jack" powiewa na okrętach Jego Królew
;,kiej Mości. 

(ADMIRAL TE) 

"Queen Elisabeth", brytyjski okręt 
liniowy 
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Opowiadanie marynarza z zatopionej łodzi" Thetis" 
W jal(i sposób doszło do Ilatastrofy - Załoga nie straciła humoru - Próby ratunku -
Komendant opuszcza łódź - Wstrząsający widok w komorze ratowniczej - Nare~zcie na 

powierzchni - Uratowany 
Straszna katastrofa angielskiej łodzi ku sińcach, które odnieśliśmy podczas 

podwodnej "Thetis", 'która pociągnęła za wstrząsu. 
soba, śmierć 98 ooób, wyjaśnia się coraz I Gdy próby przywrócenia łodzi jej nor
bardziej. Do ciągle wzrastającej liczby malnej pozycji nie powiodły się, oczeki
sz<;zegółów ka,tastrofy dochodzi opowia- waliśmy ratunku z zewnątrz. Powietrze 
danie członka załogi "Thetis", marynarza w łodzi było coraz trudniejsze do oddy
Stana, któremu wraz z trzema kolegami chania. Ogarnęło nas odrętwienie ogólne. 
udało się opuścić stalową trumnę. Jakaś niesamowita słabość podcinała 

Opowiadanie marynarza Stana druko- nam nogi i ręce. 
wały wszystkie niemal dzienniki angiel- Po krótkich naradach postanowiono ra
skie, a za nimi mnóstwo dzienników ca- tować się przy pomocy aparatów Davisa. 
łego świata. Oto opowiadanie Stana: Uradzono, że komendant łodzi Oran 

powierzchni morza w miejscu, gdzie łódź 
zatonęła. Opuszczenie łodzi przez kapita
na poszło gładko 

Kapitan i jego pomocnik weszli do 
specjalnej komory ratunkowej, Zamknię
to drzwi i otwarto dopływ wody. Do ko
mory zaczęła napływać powoli woda. Gdy 
woda doszła do wysokości ust. kapitan 
zalożył aparat Davisa, pozwalający na 
OddYChanie pod wodą i czekał dalej, aż 
komora napełni się całkowicie wodą, Gdy 
to się stało, kapitan otworzył klapę i wy
płynął na powierzchnię, 

Po dłuższym oczekiwaniu otrzymaliś
my sygnały nurków donoszące, że rato
wnicy pracują nad wydobyciem łodzi i że 
można łódź opuścić, 

Przyszła kolej na dwóch techników, 

"Łódź podwodna "Thetis" wyjechała pierwszy opuści łódź, na co potrzeba 
na pełne morze, by dokonać pierwszej wielkiego poświęcenia. gdyz nigdy nie ma 
próby zanurzenia. Na pokładzie łodzi się pewności, czy na powierzchni znajdu
znajdowało się kilku dostojników admi- ją się statki i możliwość ratunku, Komen
ralicji oraz przedstawiciele firmy, która dant stosownie do umowy miał nam dać 
budowała łódź. Załoga z ufnością i chę- znać przez nurków. ż~ ratownicy S& na 
cią pop~ania ~ę przed szefam~ wype~ ~--------~--------------------------~ 
~~~~~~~~~i~y z właściwą marynarzom Wystawy w Ameryce 

w pewnej chwili łódź zaczęła się za
nurzać. Marynarze spostrzegli od razu, że 
dzieje się coś niezwykłe go. Nachylenie 
łodzi było bowiem nienormalne. ,!-e sto
łów zaczęły spadać różne przedmIOty. 

Nagle nastąpi! potężny wstrząs. Wszy
scy marynarze zostali rzuceni siłą o ścia
ny statku, a wielu z nich straciło przr
tomność. Przód łodzi uderzył gwałtowme 
o dno i łódź stanęła pod kątem 45 stopni. 

Wkrótce stwierdzono, że przednia część 
łodzi była zalana. Woda dostała się przez 
rurę torpedową, która się nie zamknęła. 
Komendant zarządził zbiórkę załogi i o
becnych techników. Wszyscy odpowie-
dzieli na apel. .. 

Po rozejrzeniu się w sytuaCjI odzyska
liśmy wkrótce humory. Wierzyliśmy 
~iQcie. te awantura skończy '1ię na kil· 

Prócz wielkiej międzynarodowej wy
stawy w Nowym Jorku, Ameryka orga,ni· 
zuje nie mniej ciekawą piękną wystawę 
w San Francisco. 

Jak i na wystawie nowojorskiej, prócz 
ciekawych eksponatów i pięknej architek· 
tury, przewidzia,ne są rozmaite atrakcje 
dła zabawienia zwiedzają.cych. 

A więc: "lalka wykazująca dziedzicz
ność." Nf!ode pary małżeń·skie spodziewa
jące się potomka, mogą - podszedłszy do 
automatu i nacisnąw8zy odpowie-dnie gu
ziki, wskazujące kolor ich oczu, włosów, 
cerę, wzrost itd. - otrzymać lalkę, która 
posiadać będzie wygląd ich przyszłego 
drie~L ' 

Olbrzymi "ząb mąrł"0ścj", ~ \vnl'llltowa
ną płytą gramofonową, uędzie wyglaszal 

odczyty o pielęgnacji zębów, ich leczeniu 
i konserwowaniu. 

Tysiące pasemek włosów z głów gwiazd 
! gwiazdorów, filmowych srprzedawane bę
dą za cenę j~dlJ]ego dolara. 

I ta.k d3ilej, i tak dalej, moc ciekawych 
lub zaibawnyeh atrakcj,i. 

Każdy z D8iS chętnie zwiedziłby te wy
stawy. Niestety, Ameryka jest tak daleko. 
Jeszcze na wystawę paryską można było 
się wy1brać z wvciecz.ką, lecz do Ameryki ... 
to zbyt drogo kosztuje. n 23554 

Chyba, te .. , yrygramy. 

Próbujmy więc szczęśeia. Ci~nienie do 
klasy 4:'i-f'j Loterii Klaeowej rozpG(Syna 

~lę unia 20 I,;zel'Wca. 

którzy mieli opuścić łódt podwodną po
dobnie jak kapitan. Wypompowano wodę 
z komory ratunkowej i dwóch techników 
weszło do wnętrza. Zaczęto wpuszczać wo
dę do komory. Poziom wody w -komorze 
zaczął powoli podnosić się. Gdy woda do
szła na wysokość ich głów, obydwaj na
gIe stracili spokój, Ogarnięci jedyną my
ślą opuszczenia stalowej trumny, zaczęli 
podnosić klapę, prowadzącą na zewnątrz 
łodzi. Wśród tego zdenerwowania zapo
mnieli nałożyć aparaty do oddychania. 
Woda tymczasem podniosła się i nieszczę
śliwi wkrótce zginęli. Nie mieli oni cier
pliwości odczekania aż nacisk wody w ko
morZe stanie się równy 'naciskowi wody 
otaczającej zatopioną łódź, Wtedy klapa 
otwiera się bardzo lekko. Podniesienie 
klapy wtedy, gdy komora nie jeet pełna, 
jest niemożliwe dla ludzkich sił. 

Drugi zastępca komendanta przez szyb
kę oglądał straszliwą tragedię. jaka roz
grywała się w komorze, gdzie dwaj męż
czyźni, straciwszy panowanie nad sobą, 
walczyli o życie: postradali życie w stra
sznych warunkach_ 

Postanowiliśmy opróżnić komorę. Usu
nęliśmy zwłoki nieszczęŚliwych techni
ków_ Znów dwóch marynarzy zamknięto 
w komorze ratunl'0wej, Tragedia techni
ków powtórzyła się. Jeden marynarz bo
wiem zginął a drugiego uratowano na 
pół żywego, 

Potem przyszła kolej na mnie_ Gdy wo· 
da zaczęła się w komorze podnosić zrozu
miałem, jak straszliwego wysiłku woli 
potrzeba, by wytrzymać do końca, Zda
walo mi się, że jestem zamknięty w ja
kiejś straszliwej pulapce_ Tymczasem wo
da powoli napełniła komorę_ Założyliśmy 
aparaty do oddychania. Z łatwością za 
chwilę podnieśliśmy klapę i wkrótce by
liśmy na powierzchni. 

Mój kolega i ja byliśmy ostatnimi, któ
rzy opuścili łódź "Thetis". Dlaczego nasi 
dalsi towarzysze nie poszli za nami _ 
nie wiadomo. Tajemnica wyjaśni się pra
wdopodobnie po wydobyciu łodzi na po
wierzchnię. Druga komora ratunkowa by
ła od samego początku nie do utycia. 
gdyż napełniła się wod1\". (L w.) 



Najwyższa kara 
Rzecz dzieje się w piekle. 
- Pamiętajcie - mówi stary szatan 

do małych diablątek - kto z wa s będzie 
się Gle spra wował, ~en za karę pójdzie na 
ziemięl 

W MUZEUM 
- Dziadusiu, a co to za zwie1'zę? 
- Zaczekaj, zaraz ci powiem tylko 

włożę okulary. 

Księżniczka z Aleksandrii 

Na molo gdyńskim dwaj marynarze 
prowadzą zajmującą rozmowę o kobietach. 
Zwiedzili dużo portów, mieli mnóstwo 
przygód miłosnych, toteż nie brak im by
ło tel'az tematu do zwierzeó. 

- Z kobietami trzeba umieć postępo
wać - rozumuje jeden z marynarzy, -
nie wolno okazać słabości anI wahania. 
W przeszłym roku podczas pobytu w A· 
leksandrii własnoręcznie sprałem ksi E:Ż
niczkę egipską. 

- A za co ją sprałeś? 
- Bo mnie okłamała. 

\... - Okłamała? 
-- Tak, początkowo twierdziła. że jest 

księżniczką egipską, a potem przyznała 
się, że pochodzi z Góry l{alwarii. 

Punkty oparcia 

Między sztabami wojsk Anglii i Fran
cji odbywa się wymiana zd'lń na temat 
zacieśnienia współpracy. 

Stosunki między Rzymem a Berlinem 
opierają się wprawdzie na OS!, ale za to 
współpraca Paryża i Londynu oparta jest 
mocno na sztabach. 

Linia Zygfryda 

Podobno po zalaniu linii Zygfryda 
kanclerz Hitler ma odbyć następną in
spekcję fortyfikacji ... w łodzi podwodnej. 

- Jaka jest różnica między linią 
Zygfryda a jej twórcą, int. Todtem. 

- Linia Zygfryda została zalana, a int. 
Todt został wylany. 

Dwie moźliwości 

- Mąż mój, proszę pana, nie pije, nie 
pali, nie gra w karty i nie wychodzi wie
czorami. 

- Niesłychanie! I czy to pani odzwy
czaiła go od tego wS7.ystkiego, czy tei od 
razu dostała pani takiego niedorajdę? 

Nad Szprewą 

- Dlaczego pan tak drty feb!'yc~nie, 
panie Krawutschke? Przecież dziś mamy 
bardzo ciepły dziel'!. 

- Tak, ale krawiec mi uszył ubranie 
z ... osiki! . 

KRYTYKA SPORTOWA 
Prawda; pou·ied::.il1.lem ci zara:,. 

że oj ,o;('( r{ : : ś /lic j r I lC f/O ' r " j (onnie. 

Nieszczęśliwy wypadek 

- Wyobraźcie tylko sobie, jaka spotka
ła mnie przykrość - opowiada pan Za
klicki w kawiarni. - Wczoraj moja tona 
wiala wypadek, wysiadając z autobusu, 
poślizgnęla się i upadła. Natychmiast pod
niesiono ją i zaniesiono do pobliskiego 
sklepu. Cata ta historia kosztowała mnie 
1000 zł. 

- Co? Tal,a kosztowna kuracja? 
- Nie, tylko wniesiono ją do sklepu 

z sukniami ... 

Nic dziwnego 

Sędzia: - A więc oskarżony o g6dz. 3 
nad ranem dostał się do mieszkania są
siada. Co oskarżony tam robił? 

Oskarżony: - Byłem pijany i sądziłem, 
że to moje mieszkanie. 

Sędzia.: - No dobrze, ale dlaczego w 
chwili, kiedy nadeszła gospodyni, oskarżo
ny schronił się przed nią do kuchni? 

Oskarżony: - Bo ja, wysoki sądzie, 
myślałem, że to moja żona. 

NA CO WEZTV ALASTRAZ POZARNA? 

NA WYSTAWIE 
Dlaczego w katalogu nie ma tytu

lu tego obrazu? 
- To zbyteczne. Obraz pr:,ecie:' 

przedstOloia walkę Murzynów w ciem
nym tunelu. 

Ubrania z drzewa 
- Czy zadowolony pan jest ze swego 

nowego ubrania, panie Mliller? 
- O, tak, jako deska do prasowania 

jest wprost niezastąpione! 

Linia Zygfryda 
- Powiedz mi, IIans, czy to prawda, te 

nasze fortyfikacje zachodnie są do nicze
go? 

- Eh, gruba przesada! Można by w 
nich na przykład urządzić wspaniale 
akwarium l 

Burtem 

- Słyszę, że szanowny mąt pani umarł. 
- Ależ już rok temu. Od tygodnia je-

stem na nowo mężatką. 
- Co pani mówi '! W takim razie proszę 

przyjQć ode mnie w jej smutku slowa głę
bokiego wi'półczucia oraz serdeczne ty
czenia wszelkiej pomy'lno:ści w nowym 
mał!eństwie. 

StrażaJe: - To pani telefonowala? Depesza 

Gd::ie się pali? Podobno Mussolini wysłał ostatnio do 
- Nie, nigd::ie się nie pali, ale po- Hitlera depeszę następujQcej tl'e:ści: 

trzeba mi pomocy z zewnątrz do umoco- _ "Proszę nie pobrzękiwać moją sza-
wania firanek. Po tom was wezwala. belką'" 
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PROSZĘ WSTAĆ I 

Nieinteligentny świadek 
\V pewnym zakładzie gastronomicznym 

II rZE;du w Poznaniu siedziało przy stoli
ku dwóch jeg-omościów, sącząc piwo z ku
felków i przegradzając je od czasu do cza
su koJejlwmi ,.wzmocnionej". Gdyby ktoś 
z obserwatorów chciał twierdzić, że wy
g!ąd tych gości budzi zaufanie - należa
łoby go nazwać człowiekiem naiwnym ! 
niedoświad czonym. 

- I1Iusisz mnie pan ratować, panie Ka
czorek, - nalega ł jeden z pijących, ciąg
nąc rozpoczętą dyskusję, - zrobi>,z pan 
to chyba dla starego prz~rjaciela? Soli<;lar
ność męska, panie I{aczorek! 

- Fal,tycznie. nie mówię. w kłopocie 
pan jesteś - odparł jego towarzysz. - Z 
duszy-serca z panf'm ~ię współczuwam, 
panie Górczyi, i chciałhym panu w cięt
kiej doli ulżyć. Jeclnakowoż. wszelalwt... 
jakże to mam za świadka przysi ęgłego 
stanąć, skoro jeżeli tej danej panny Olesi 
w życiu na oczy nie wiM,ialem? 

- Panie Kaczorek koclwny, jenteligl'n
Lnem człowiekiem pan jf' <; teś, a takie moZ
na powiedzieć głupie argumpnta wysu
wasz. Powiedz pan szczerze, jal, przed wy
sokiem kodeksem: ceyliż nie wyznałem 
panu detalicznie w:::zys tkiego. co się ty
czy sprawy, a tal, źe samo ni'! opisałnm 
on<>j diahlic~' . na moje niewinność nasta
iącej? Od godziny panu, z przepro~zeniem 
łopatą w tępe gołowe kładę: jako Aleksan
dra Sucha jest rucla i na gębie piegowa
ta, tudzież zeza w lewem oku posiada. Ja
ko mnie od roku na czci i honorze szarpie 
i prrcesujp () rlrmrnfa clio. swojPgo hacha-
1'0.. Ta!, i p llI pr,! \\ 1 111 p UlI [<l I'Z ,'I II . 1\ ;dzia-

l łeś ją pan, panie Kaczorek, oczyma duszy 
ją widziałeś! 

- Du'szy, mówisz pan? A kto ją tam 
wie, czy ona ma oczy? 

- Nic rób się pan za filozofa, bo nie 
za to panu 20 złotych obiecałem, a za 
świadkowe. Tu się rozchodzi o pańskie 
wyobraźnie. 

- Wyobraźnia dl'uga rzecz, a ja bym 
wolał się tej pana zmorze na własne oczy 
przyjrzeć. 

- Nie da rady z panem i bez obrazy -
kawal ;doba pan jesteś. No to zróbmy tak: 
za godzinę OIla latawica będzie nad Wartą 
grzeszne cialo opalać. Znaldem tego po
jedziem tam. panie Kaczorek, :tebyś pan 
mial ze sllmif'lliem porządek. 

- O widzisz pall, panie GÓrczyk. To 
będzie dobry sposób. 

Powziąwszy tak uzgodnione postano
wienie obaj panowie zamówili "na fanta
zję" jeszcze jedną karafkę, wypili ją i o
puścili lokal, aby udać się na plażę. WI
docznie jednak p. Kaczorek miał słabą 
gło"ę, lub też rozmarzyło go ciepło wio
sennego dnia, gdyż maszerując na chwiej
nych nngach mruczał od czasu do czasu. 

- Ja tam wolę ... własnem okiem pa
f! zeć, niż tej ... duszy! 

Nad Wartą. pomiędzy tłumem opalają
cych się ludzi p. GórczyI, wskazał swemu 
świadkowi młodą, fertyczną osobę płci 
żeńskiej w ~ółtym ~rykocie. Sroga go jed
nak czekała niespodzianka. 

P. Kaczorek ruszył zdecydowanym kro
Idem przed siebie i stanąwszy przed pan
ną Olesią przyjrzał się jej uważnie, a na
stępnie zdjął szarmancko kapelusz i rzekI 
uprzejmie: 

- Pozwoli pani łaskawa, ~e się przed
i'1tawię: I\'aczorek Józef jestem i za świad
ka w proce, ie mam stawać, jako źe z pa
nią od trzech lat intymne znajomość za
warłem. Lepiej późno, jak wcalel 

Skutki owej prezentacji były dla przy
jaciół bardzo przykre. P. Kaczorek otrzy
rrał na miejscu siarczysty policzek, a p. 
Antoni Górczyk, w jakiś czas potem - ak~ 
oskarżenia o namowę do krzywoprzysię
stwa. 

Sąd Okręgowy nie dał się na rozprawie 
przekonać o niewinności "ofiary" nieinte
ligentnego świadka i skazał osl,arżonr{T1') 
na rok więzienia. ... 

O.JIIKSON 

Ach, ta ciocial 
lasiu kochanie, czy odprowadzisz ciocię 

do autobusu? 
- Nie mogę, ciociu. Zaraz jak ciocia 

wyjedzie, podadzą herbatę. 

Zaufanie 
- A gdybym się już zdecydowal i po

życzyl panu żądaną sumę, iaką bym miał 
gwarancję, że otrzymam ją w terminie? 

- Dam panu słowo człowieka honoru. 
- A, to co innego! Niech pan przyjdzie 

z nim do mnie wieczorem. 

Organizacja pracy 
Podczas wiosennych porządków w ogro

dzie miejskim na drzewie siedzi ogrodnik 
i obcina zbędne gałązki. Podchodzi drugi 
i pyta: 

- Długo tam będziesz jeszcze siedzieć 
na tym drzewie? 

- Z dobrą godzinę. 
- No, to po~pieszcie się, bo niedlugo 

będziemy to drzewo ścinać. 

RATUNEK 
- Tylko bez obawy panienko! Je

szcze chwileczkę i jesteśmy uratowani. 

Z duchem czasu 

- Twój mąt ma, zdaje się, nowy gar
nitur? ' 

- Nie, to ja mam nowego męta. 

NA ODCZYC1E NAUKOTVYM 
Panna Aurelcia: - Przepraszam pa

na bardzo, ale usiadł pan na moim 
miejscu numerowanym. 

W Aberdeen .•• 

Pewien Szkot pragnął wybudować sobie 
dom. 

Zatelefonował więc do loż I masońskiej 
w Aberdeen z prośbą o przysłanie mu pa
ru wolnych mUlarzy. 

BEZCZELNOŚC 
- Przepraszam pana. Pękła mi gu

ma. Czy nie byłby pan tak grzeczny po
-:'llr::l/~ mi /;'1''1 gumowe? Pan i tak flO 
ILU! jJo tl' :l" "/ (' . 



SPRAWY KOBIECE 

Agrest na różne sposoby 
'Agrest mamy już, sezon zaś truskawek 

zbliża się szybkimi krokami. Czas więc 
naszym gosposiom przypomnieć niektóre 
przepisy co do różnych możliwości wyko
rzystania tych smakowitych owoców. 
Zacznijmy od przepisów na agrest: 

Konfi!ura z agrestu: 2 pełne garście li
ści winogronowych daje się do wazy, za
lewa je ćwierć litrem spirytusu do picia, 
nakrywa szczelnie i tak zostawia 2 godzi
ny. Potem liście należy posiekać, sok, któ
ry puściły, przecedzić. Do tego soku dać 
1 kg oczyszczonego agrestu, dolać 2 kieli
szki spirytusu, zapalić i mieszać tak dłu
go, aż samo wygaśnie. Agrest spłukać zi
mną wodą i położyć na sito, aby prze
sechł. Przygotować syrop 'z 1 kg cukru i 
ćwierć litra wody. Na kipiący syrop wło
żyć agrest i smażyć, aż będzie przeźro
czysty. 

Dżem agrestowy: Ładny, duty owoc 
oczyścić i odłożyć; resztę rozgotować 
przetrzeć przez sito. Na kilo owocu bie
rzemy 80 dkg cukru. Ugotować syrop z 
niedużej ilości wody, włożyć przetarty i 
cały owoc, dodać kawałek wanilii dla za
pachu i gotować szybko. Dżem jest goto
wy, gdy masa jest przeźroczysta. Gorący 
nakładać do słoików. 

Galaretka z agrestu: Rozgotować agrest 
z nieznaczną ilością wody, przecedzić przez 
lnianą ścierkę przywiązana, do czterech 
nóg odwróconego stolika. Następnego dnia 
zważyćl dać na kilo soku półtora kila cu
kru w kawałkach, dobrze wymieszać, go
tować, szumować tak długo, aż próbka na 
spodeczku wykaże, że galaretka tęteje. -
;Wle\vać gorącą do słoików (włożyć srebr
na, łyżkf: do słoja, aby nie pękł). Po wystu
dzeniu kłaść na wierzch kra,żki bibuły, 
moczonej w rumie albo w innym alkoho
lu Wiązać. Gdy na galaretkę bierzemy 
agrest zupełnie dojrzały, starczy tyle cu
kru, ile sok wa~y. 

Powidla agrestowe: Niedojrzały je
szcze agrest opłukać i dusić w kamiennej 
l'ynce, aż się zupełnie rozgotuje. Potem go 
przefasować przez włosiane sito i przy
smażyć z miailkim cukrem, licza,c Y. kilo 
cukru na pół kg powideł. 

KRZYŻÓWKA 
ul. J. Olejniczak, Lódź 

Poziomo: 1) smola. 3) inaczej kwas '(wytwa
rzany przy kiszeniu), 6) piwo angielskie, 8) li
chy dom, szopa, 9) nie ta sama. 12) zabawa, 13) 
legowisko podziemne zwierząt. 15) papierośnica 
(gwarowo), 17) marka zegarków (g=c). 19) mo
tor gwarowo. 20) imie mę~kie, 21) część wozu, 
2R) rzeka w zachodniPj Europie (wspak). 24) 
?:aprzeczenie. 2i) mieszkaniec Azji (wspak). 29) 
jednostka n!11~żenia prądu elektrycznego. 32) 
potrzebna malarzowi pl'ZY malowaniu, 33) mia
!';to we Fran('ji. 35) dwie litery wypisane na mo
torowcach, 36) dwie samogloski, 37) część sztu
ki (wspak), 38) zbiór drzew. 

Pionowo: 1) wyraz lekceważenia. 2) inaczE'J 
kancelaria. 3) nocny lokal rozrywkowy, 4) imię 
/'f'lls l,ie zd,.oilni~le. 5) król r,ydowski. 6) miejsco
wo~ć znana z bitwy Polaków z Turkami 
(wspak). 7) okres czasu. 10) rzeka w Niemczech 
(wspak). 11) 810wo określające wyrzucenie piłki 
poza granice boiska. 13) doplyw 'Varty, 14) sko' 
I'upiak, 16) znanE' letni.ko na wybrzeżu. 18) j
mie męskie. 22) drzewo krajów tropikalnych. 26) 
drobna sprzerJnź , 2i) egipski bóg' slOJlca. 28) ter
min w grze w t~ni~a (w~pak), 31) nuta. 32) skrót 
l'jencji telegraficznej, 34) "Ratujcie nasze du-
sze'-. 

pod liierownictwem Stacha Wichury 
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Cala wszędzie radość budzi. 
bezustannie jest w podróży. 
zwiedza obce kraje, - ludzi. 

, uczy poznać ten świat Boży. 

KONIKóWKA 

P08uwajae 8i~ ruchem konika 8z:l.cłiowea-o, 
odczytać znane przysłowie. 

SZARADKl 
ul. Aloś 

Organ ciałR i część twarzy, 
pięknym widokiem w przrrodzie 

* Oznacza co§ okl'ąglego 
i nazwę miasta polskielro. 

PRZECIWSTAWIENIA 

darzy. 

ZADANIE WIROWE 
ul. Piast 

Dookoła kótek wpisać w kierunku ruchu 
wskazówek zegara dziewieć ośmioliterowych wy
razów. Kolejność do odgadnięcia. Dla ulatwie
nia podano kilka liter pomocniczych. Początek 
każdelro wyrazu w polach oznaczonych. Znacze
nie wyrazów: utwór sceniczny - zasłona, ko
tara - przyrząd do mierz. ciśnienia atmosf. -
drobnoustrój, bakcyl - !irodek narkotyzująCY -
zakład wychowawczy - miejsce wypoczynkowe 
- odmiana śliwy - miasteczko pod Warszawą. 

WARUNKI PRZYSYŁANIA ROZWIĄZAŃ 
1) Każdy s Czytelników ma prawo przySy

lać rozwiązania zadań. o ile naklei za/ączon,. 
k u p o n bieżący; 

2) Za trafne rozwiązania zada1\ przeznacza
m,. cztery nagrody pieniężne: jedna w kwocie 
dziesięć zlotych i trzy po pięć złotych, oraz 11 
nagród książkowych: 

8) Aby mieć prawo do brania udziału w lo
sowaniu nagród, należy rozwiązać trafnie naj
mniej c z t e r y z a d a n i a: 

4) Rozwiązania zadań z d w O c h numerOw 
można przesylać na pOClltOwee podaillc lrł6wne 
rozwiazania, bez wyrazów pomocniczych: 

5) Termin nadsylania rozwiązań upływa _ 
lO-ym dniem po ukazaniu się zadań: 

Zupa z agrestu na zimuo: Dodatki: 5001 
g niezupelnie dojrzałego agrestu, cukru 
według smaku (około 125 do 150 g), 1 i 
ćwierć litra wody, 25 do 30 g mączki ziem
niaczanej, kilka kropel olejku cytrynowe
go. Agrest dobrze oczyścić i opłukać, ob
lać go gorącą woda, i osącz~rć na sitku, na
slępnie ugotować agrest z cukrem i wodą, 
ocl lać 4 łyżki wody i rozpuścić w niej 
mączkę ziemniaczaną. Skoro tylko agrest 
zacznie pękać, domieszać mączkę ziem
niaczaną, zagotować 2 minuty i dobrze 
rozmieszać, dodaja,c kilka kropel olejku 
cytryno\Yego dla smaku. W razie potrze
,by dodać jeszcze trochę cukru. Odstawić 
zup'" aby ostygła, mieszając jednakte od 
czasu do czasu, ahy zapobiec utworzeniu 
się skórki. Podać do stołu na zimno z klu
seczkami, z pianką lub z makaronikami. 

SZARADA 
ul. Skiba 

O jak to teraz rozkosznie 
iść przecharlzką po przez pole. 
gdzie wśród zbóż. raz· trzecia rocinie. 
przy patrzeć się skrzętnej pszczole, 

jak ona WChlŻ szybka, rącza, 
z kwiatka na kwiateczek ~iada. 
i slodką dwa z nich wysącza 
i pilnie do ula sklada. 

(idy ,!,'śr6d upalu na pol.u. 
11lICZU.lesz moze pragmeme, 
nie używaj alkoholu. 
trzy·raz pij na orzeźwienie. 

Poziomo wpisać slowa b~dące przeciwstawie
niem slów niżej wymienionIch: 1) cieplo. 2) cho
ry, 3) zwyczajnie (ks=x), .. ) oddzielnie. 5) mało, 
6) niedoskonalość. 7) pospólstwo. 8) biel. 

J;>ierwsze litery nowych słów dadzą rozwia
zallle. 

REBUS 
ul. Jotłe 

6) Listy należy przesr.lać pod adresem re
dakcji "Oredownika" w Poznaniu. św. Marcin 
70 z dopiskiem "Dział rozrywek." 

7) W ci/uru dwóch tygodni po olrłoszeniu 
wynik6w losowania nagród, rozsyłamy je pod 
adresem podanym na pocztówce wZlrlędnie na 
liście. 

KUPON NR 25 

Placek agrestowy: 8 dkg masła utrzeć 
zjednymj~hlemi~zemażół~am~dod~ .~~~~~~~~~~~.I~~~~~~.~~~~~~~~~~~ •• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
10 dkg cukru, 4 dkg obranych, drobno po
siekanych migdałów, 10 dkg mąki, wyro
bić ciasto, rozsmarować na blasze, obłożyć 
agrestem, piec w gorącym piecu, posypać 
cukrem i krajać na podłużne kawałki. 

Tort agrestowy z pianką: 10 dkg ma
sła, 15 dkg mąki, 5 dkg cul(ru, 2 dkg mig
dałów, 3 twarde żółtka przetarte przez si
to zagnieść na ciasto. Jeżeli za twarde, 
dodać łyżkę kwaśnej śmietany. Ciastem 
tym wyłożyć formę tortową i upiec. Po 
upieczeniu nałożyć na grubość palca a
grest ugotowany poprzednio z cukrem na 
gęsto. Ka wierzch dać piankę z 3 białek 
i 3 łyżki mączki cukrowej, posypać grubo 
posiekanymi migdałami i upiec w piecu. 

Serek z agrestu: Rozdusić agrest je
szcze zielony, ale już bardzo duży i pr:r.y
stawić w mosiężnej miedniczce z odrobi
ną wody. Gotować do miękkości i prze
trzcć przez sito. Na 1 litr miazgi odmie
rzyć 1 litr cukru miałkiego albo nawet ła
manego. zagoto\Yać bardzo gęsty syrop i 
włożyć miazgę. Smażyć szybko. żeby ma
sa nie straciła smaku i koloru. Gdy osiąg
nie gęstość marmelady i zacznie silnie od
stawać od naczynia, wyłożyć na foremki 
wrsrpane grubo mączką cukrową. Pod
czas smażenia mieszać bezustannie, bo ła
two może się przypalić. Jeśli serek ten 
ma służyć do ubierania tortów, można dla 
nadania pięknej, zielonej barwy wcisnąć 
na dokończenie odrobinę soku ze szpina
ku. Gotowe serki przesuszyć w piecu nie 
zanadto Ciepłym i po ostatecznym wysu
Rzpniu na pJ'zewipwie schować w suchym 
mirjRcu. 

Trusliawki 
Dżem z truskawek: 1 kg truskawek, Y, 

kg agrestu, 75 dkg cukru, szklankę wody: 
umyć agrest i rozgotować, pod:any wodą., 
ogrzewając przez kilka minut, przecedzić 
przez płótno lub flanelę. Odmierzyć pół
torej szklanki soku, rozpuścić w nim cu
kler. na wrzący ulep wsypać przebrane 
truskawki i smażyć przez 10-15 minut na 
powolnym ogniu, porw'IzajA,c miską. Wło
żyć nirwii'lką. iloŚĆ dżemll do kieli~:r.ka 
lub łyżki wazowej i zanurzyć w zimną wo
dę; jeieli dżem jest dostatecznie wysmfł7.0-
ny, stygnąc krzepnie. Dtem trr.eba skła
dać gorący do nagrzanyC'h sloil,Ów. Naj-

lepiej konserwują się dtemy w słojach za- cytryny. Gdy wlany na talerzyk !lok lekko I ne na twardo, 20 dkg upieczonej cielęciny, 
lanych pakiem. się ścina, odstawiamy marmeladę, wlewa- 12-18 szyjrk rakowych, cukru i soli do 

Suflet z truskawkami: 8 bialek, 15 dkg m'y cieplą j~szcze d? słojów! dajemy na smaku. Kiezbierane mleko zsiadłe ubić 
cukru, Y. szkl. wody, 1 szkl. poziomek lub wIerzch krf\zek papIeru, zWlltony rumem, dobr,ze trzC'paczką w garnku kamiennym 
drobnych truskawek: z cukru i wody zro- arakiem lub spirytusem, a nie to szczyptę polewanym, śmietanę ubić oddzielnie i do
bić syrop i gorący lać strumieniem na salicylu. Zawiązać pergaminowym pa- dać do mleka, ubijając jeszcze razem 10 
s:r.tywno ubitą pianę, wciąż ubijając, po- pierem lub celofanem. minut. Botwinę razC'm z buraczkami po-
tem wymieszać z owocami i wyłożyć ko- krajać drobno i ugotować w Y. litra rosołu 
piasto na wysmarowany ogniotrwały pół- Wiosenne zupy lub wody, I(\vas zagotować, wysludzić 1 
misek, posypać kryształem i wstawić do Zupa szparagowa: 50 dkg mięsa roso- wszy~tk~ ~~jesz~ć ,z rozbil~m _. mlekiem, 
letniego pieca. Gdy zarumieni się, poda- lowego, 20 dkg włoszczyzny, 2Y. litra wo- d?dac o~ó~ k~ ~okra]a~e w ~le,nkIe pla~ter
wać natychmiast z zimnym mlekiem, dy, 3X kg szparagów, 3X litra śmietanId, kI, SZCZ} P,lOl ~k, k,opel ek: .JaJa pokrajane 
śmietanką lub sosem waniliowym, Przez 2 żółtka, 2 dkg mąki, 2 dkg masła, cukru ~a c;a..~tl(I, clelęcmę pol,ra.laną w kostk~ 
środek sufletu zrobić końcem drewnianej i soli do smaku. l SZ} Jk~ rako,'v;e. DOl?rawIć do smaku l 
łyżki otwór, by wychodziła para, którą Ugotowany smak przecedzić i zalać 0- postawIć w ~Imnym mleJ~cu na 2 godziny. 
wytwarzają surowe owoce. brane i wymyte szparagi, osłodzić, osolić Przy wydamu dać .na. kazdy talerz po ka-

Marmelada po angielsku (dt.em): Oczy- i gotować na wolnym ogniu. Gdy będą walku lodu .. Je!eh. me mamy k~'asu bu-
ścić truskaw'l(i z szypułek i liści. 2/3 owo- miękkie, wyjąć, łebki obciąć, włożyć do ra~zanpgo an~ o"órkowego, to mozna chło
cu zważyć, dać równa, ilość cukru i go to- wazy, a resztę szparagów przetrzeć przez dmk zakwasIĆ,. dodaJąc do smaku udu
wać na wolnym ogniu, ciągle mieszając at sito, rozprowadzić smakiem, zaprawić za- szonego szczawIU lub rabarbaru. 
się zupełnie rozgotują, czyli około półtorej smażką., zagotować i zaciągnąć żółtkami 
godziny. Piętnaście minut przed ukOllcze- rozbitymi w śmietance. Podaje się z 
niem gotowania wrzucić pozostałą 1/3 0- grzankami lub groszkiem ptysiowym. 
,,"oców. ~hłodni~: lY, litra mleka zsiadłego, 

Inna marmelada: Na kilo oczyszczo- Y. htra śmIetany, y. litra kwasu buracza
nych owoców nasypać i pozostawić przez nego. lub. ogórkowego, Y. kg botwiny, 2 0-
noc Y. kg cukru. Rano gotować na wolnym górkI ŚWIeże, 1 łyżka czubata szczypiorku, 
ogniu, mieszając ciągle; dodać sok z pół 1 łyżka czubata koper~u, 3 jaja ugotowa-
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Kwiatv wrażliwe na muzykę 
Nie dawno na londY{IRI(im rynku wy

dawniczym ukazala się broszura znanych 
angielskich botaników okwiatach. Bro
szura ta wzbudziła prawdziwą sensację. 

Uczony angielski na podstawie długo
letnich obserwacyj doszedł do wniosku, te 
pewne gatunki kwiatów są bardzo "''rażU
we na muzyk!), zwłaszcza na nowoczesną 
muzykę synkopową.. Jak podkreśla au
tor broszury, baGał on po każdym koncer
cie kwiaty, którymi zwykle dekoruje się 
podium orkiestry. Wiele kwiatów, te 
zwłaszcza, klóre stały w pohli~u saki'!ofo
nów, miały korony 'I":yrn.źnie odwrócone 
od źródla dź\\'ip,ków. 

S:r.czellÓJnip wl'l1;;,li\\'oM na dźwi~ki pE'
\\nych inslrumenlów wykazują, zdaniem 

---

botanika, lilie goźd:dki. Klasyczna 
muzyka Bacha i Beethovena działa szcze
gólnie silnie na lilie. Pewien dziennik w 
krytyce ,Publikacji botanika angielskiego 
P?dkreśhł, że przykład, na który powołuje 
SIll autor broszury o muzyk&lności kwia
tów jest mu znany. 

Był on ,pz:zypadkowo obecny na kon
cerCIe, POswIGconym głównie utworom 
Bacha; i Beetho~'ena, o którym wspomina 
botamk w swej pracy. Wykonanie tych 
ut.worów było wyjątkowo słabe, nie jest 
WięC ,,'ykluczone, konkluduje krytyk nie 
bez ironii, ~e li I ie owróceniem swych ko
ron od orklestry wyraziły '\IV ten sposób 
swA, dpsaprobatę dla. wykonaweó.. .. 
Bacha i Symfonii Beethovena 

ZWIEDZAJCIE 
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N owe potężne kontrtorpedowce w służbie KINO "CORSO" w Łodzi 
Dwa wielkie filmy 

I. "TAJEMNICZY ŚLEPIEC" 
(r) Przed kilku dniami zakończono pró

by odbiorcze nowego rewel<J.cyjnego kontr
torpedowca amerykańskiego "H amman", 
pierwszego z serii 12 jednostek zupełnie 
nowego typu. "I-Iamman" posiada niespo
tykaną jeszcze w budownictwie lekkich o
krętów olbrzymią ilość wyrzutni torpedo
wych, bo aż 16 sprężonych w czterech po· 
czwórnych aparatach. Dotychczas rekord 
dzierżyły kontrtorpedowce typu "Case" z 
1933 r. również amerykańskie w liczbie 12. 
i'N związku z tym nowe jednostki otrzyma
ły nieco słabsze uzbrojenie artyleryjskie 
(cztery działa 127 mm uniwersalne i 4 k. 
m.). 

Drugą niemniej wielką sensacją było 
pObicie rekordu szybkości kontrtorpedow
ców typu "oceanicznego" przez uzyskanie 
40 węzłów, co jest nielada sukcesem, zwa
żywszy nieduże wymiary okrętu i wielki 
.rejon pływania (6000 mil morskich). 

Równocześnie w budownictwie morskim 
:Anglii zaszedł ciekawy zwrot, polegający 
na tym, że nowe kontrtorpedowce "K" i 
"L" otrzymają aparaty torpedowe pięcio
krotne zamiast dotychczasowych poczwór
nych. 

. Oba te wypadki wskazują na niedosko
najość strzałów torpedowych, zresztą bar
dzo kosztownych. Wystarczy powiedzieć, 
że' dzisiejsza torpeda kosztuje dwa razy 
więcej niż salwa najpotężniejszego pan
ce.r'nika. Toteż mały procent trafień (6 na 
1M) pocisków podwodnyca ::liepokoil sta
le admiralicje i denerwował inżynierów. 
Gdy do tego doszedł wspaniały rozwój czę
ści podwodnej kadłubów okrętów powo
jennych, nie wyłączając nawet jednostek 
pomocniczych, kontrtorpedowieI. zaczął 
tracić swe zalety jako okręt do torpedowa
nia ustępując miejsca ścigaczom i wodno-
samolotom. : l) 

Gdy w wojnie światowej mimo BtotlUn
kowo jeszcze gorszej trafności, cele choćby 
największe (wyj. niemieckie i rosyjSkie) 
tonęły od jednego wybuchu pOdwodnego, 
to teraz !'ytuacja zmieniła się zupełnie. 
(Tym też należy przypisać osi~nięcie 
pięknych sukcesów podwodnych (urzędo
wy termin) i ścigaczy w 191ł-18 r.). 

·· PAMIĘTAJCIE! że 
20 ezerwea ciąg:~eL~~e~1 kl. 

Jeżeli jeszcze nie kupiłe§ losu, to kup go 
w znanej ze 8zczę§cia kolekturze 

ŁÓDZ Piotrkowska 161 
Rzgowska 113 

Oto nasze rekordowe cyfry wygranych 

zł 

" 
" 
" 

razy 

100000 
75000 
20000 5 

10000 20 razy 
i wielka iloŚĆ innych wygranych. 

Polecamy nasze szczęślłwe lo.y 
. do l-ej klasy 45 Loterii N 22650 

"'d 

Świadectwa postępu daja, wojny hi8Z-1 wrach francus.kich. kontrtorpedowiec "O
pańska i chińsko-japońska. I tak kontr- wragan" rówmeż me zatonął od torpedy. 
torpedowiec "Churruca" dziesięć a nawet Podobnie kontrtorpedowiec "Hunter" wy-

. , 

Jeden z najnowszych kontrtorpedowców amerykańskich "Hull" (1.536 t) w Lon
dynie. Okręt posiada na śródokręciu poczwórne aparaty torpedowe i torpedy 

o napędzie turbinowym 
dwadzieścia razy mniejszy od wielkich O-l szedł z nieznacznymi stratami (jedna ko· 
fiar torpedy w ostatniej wojnie, trafiony tlownia zalana) po najechaniu olbrzymiej 
dopłynął bez trudności do portu macierzy- miny n.a wodacl?-. hi~zpańskich. Wr~sz?ie 
stego celem dokonania remontu. W mane- atak ŚCIgaczy chmsklch na krążownIk Ja-

LICEUM (mał.-fiz. i hum.) 

GIMNAZJUM 
Zgromadzenia Kupc6w ~. Łodzi 
ul. Prez. Narutowicza nr 68 Telefon 115·31 

przyjmuje zapisy kandydatów 
Egz.miDY od 22 czerwca rb. 

Dyrektor Antoni Idźkowski 

............................................................ 

w roli gł6wnej RICHARD DIX 

II. "KAFTAN BEZPIECZEŃSTWA" 
Wielka bomba śmiechu. N 2S9111 ........................................................... 

pOIIski "Idsumo" zakollczył s~ę nie.powo: 
dzeniem wskutek doskonałej 'czuJnoścl 
straży nocnej. Jedynym sukcesem torpedy 
było zatopienie stosunkowo dużego, l~cz 
wykończonego pośpiesznie podczas wOJ~y 
krątownika "Bnleares". Atak odbył ~H: 
przy idealnych warunkach dla atakUJą
cych jednostek, były bowiem osłonięte krą
żownikami własnymi i nie były w ogóle 
zauważone przez załogi narodowe. Wypu
szczono : 2 torped z czego lwia część trafi
ła . Na podstawie tego doświadczenia i sze
regu innych wywnioskowano, te sukces 
zapewnić zdoła- tylko jednostka średnich 
wymiarów o bardzo dużej ilości wyrzutni 
torpedowych strzelającymi salwami po ł 
lub 5 torped . 

. Wprowadzenie torpedy jako bronI wod
nosamolotu było mało szczęśliwym pomy
słem. Usiłowano wykorzystać szybkość i 
zwrotność samolotów do umotliwienia jak 
najblitszego rzutu torpedy od okrętów • 
Jednak torpedy lotnicze wykazały poważ
na.. wadę w postaci rozrzutu, dalej wodno
samolot podchodząc blisko okrętu, musiał 
się opuścić na wysokość najmniej 50 m, 
aby zmniejszyć i tak duży jut rozrzut, co 
pozostawiało go w niekorzystnej p-ozycji 
w stosunku do artylerii strzelającej prawie 
poziomo. Wreszcie wodnosamolot nie roz
wiązywał kwestii strzelania większymi 
salwami, zabierając najwyżej 2 torpedy. 
Angielski referent budtetowy Shakespeare 
oświadczył, że wyniki tak torpedowań jak 
i bombardowań lotniczych nie przekracza
ja, 2 pct i noszą charakter przypadkowy. 

JÓZEF MODRZEJOWSKL 

(d) Do portu ", Tallinnie zawin"ł motoM)
'fI'iec polski .. Batory". kt6ry z gruPIl wycieczko
wicz6w amenkaiiskich zwiedza kraje skand,
nawskle oraz porty bałtyckie. 

* (d) Najdłuższ" llnia telefoniom" twlata je~t 
obecnie linia MOf!kwa - Chaborowsk. Długość 
jej wynOf!i 12.000 km. Można na niej prowadzi!' 
r6wnocześnie 1 rozm6w. 

* (dl W czasie Jrwaltownej burzy nad Wied-
niem piorun uderzyl wczoraj w radiową stacje 
nadawczą. Z tego powodu musiano przerwa/! 
transmis1e. Uderzenie pioruna wyrządziło pew
ne szkody. 

RadSIo przez telefon Edynburg, Birmingham i Manchester. 
Opłaty nie zostały jeszcze ustalone, 

Nie:ntJykly postęp w ,.a diafonii b,.ytyjsl~iej lecz przypuszczalnie nie wyniosę. wię
cej, niż 1 szyling tygodniowo. 

(d) L on d y n. (PAT). "Londyń- m.al całą noc i dzień, który zresztą. w Nadawanie oficjalnych programów 
czycy będą. mogli już od końca bież. samej A~glii z powodu trudności radiowych nie drogą. normalną, lecz 
roku słuchać programów radiowych uchwycema go bywa rzadko słuchany. na drutach przez telefon, będzie miało 
przez telefon" - oświadczył w Izbie Minister przypuszcza, że już z koń- ł w czasie wojny wielkie zIlo8.czenie ze 
Gmin brytyjski minister poczt i tele- cem rb. nadawanie programów radio- względu na to, iż nie będzie mogło być 
grafów. wych przez telefon obejmie Londyn, przejmow,ane przez nieprzyj,aciel.a. 

Telefony będą tam zaopatrzone w 
specjalny konta.Ęt. Po pierwszym na
ciśnięciu guzika radioamator usłyszy 
głos, podający mu dokładnie czas. Za 
drugim naciśnięciem llsłyszy program 
angielskiej radiostacji "National", za 
trzecim radiostacji "Regional", za 
czwartym wre:::zcie program imperial
ny, nadawany na całe Imperium Bry
tyjskie na krótkich falach przez nie-

•••••• 
Reprezentacyjne Kino "RIAL TO" w Łodzi i 

Pi~Y. melodyjny. ozrurująCY, wesoły i dJramaltycrz;ny film, osnuty nil tle popularnej 

piOl!lemki wojskowej I 
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DZIś dwa porankI, eeny od 85 gr. Sala dobrze wentylowana. 
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larll~l!nia ~anitarn~ i fl~[IJwi~toi[ fl~[lJwi~ta 
ki do bułek oliwili. A przynajmniej u nas 
we Wrześni tego nie robią! 

Bullii na naoliwionych ścierl(ach! - BO-letnia słaruszlla uniemożliwia wykonanie fun"cji 
. panu komisarzowi - Ciekawe rozprawy przed sądem 

Warto zaznaczyć, że oskarżony pie
karz jest dostawcą pieczywa dla wojska, 
ż~ wobec tego ma bardzo znaczny wy
pIek, że wreszcie niedawno przed wizytą 
pana komisarza sanitarnego była u niego 
wojskowa komisja sanitarna z Poznania 
(a więc rzekłbym wojeWÓdzka), złożona z 
wojSkowych lekarzy i wyższych oficerów 
specjalistów sanitarnych, że wreszcie tuż 
przed wspomnianym komisarzem była 
drug3; komisja ~'ojskowa, już miejscowa 
z majorem-lekarzem, że obydwie nie zau
"':'8:żyły nic ~akiego, co by mogło dyskwa
hflko\vać pIekarnię. 

Jest rzocza, wiadomą, że życi& nie jest 
romansem. Przeróżne kłopoty trapią na
szego człowieka, który walczy z nimi nie
ustępli wie, d użo energii i czasu tracąc 
niekiedy na sprawy o wartości błahej. 

Łatwo się o tym przekonać chociażby 
z rozpraw sądowych, które są bodaj naj
lepszym przeglądem zjawisk życiowych i 
znakomitą ilustracją rzeczywistości rze
czywistej. 

Tu dowiesz się najlepieJ o tym, te pa
ni Agnieszka powiedziała na panią Kune
S1lndę, iż jest po prostu łachudra" dowiesz 
się w jakich okolicznościach wydarzyło 
się to politowania godne zajście, w ogóle 
co panią Agnieszkę skłoniło i jakim1 mo
tywami się lderowała, tytUłując swoją 
~siadkę w sposób tak niewybredny. 

Albowiem liczni świadkowie opowie
dzą pod przysięga" że było tak a tak, że 
mianowicie pani Kunegunda w trakcie 
towarzyskiej rozmowy nazwała pania, A
gnieszkę ni mniej ni więcej tylko "ćmo
kiem" i to "ostatnim ćmokiem" co w sto
sunku do tytulu, jakim zrewanżowała się 
pani AgnieSZka jest oczywiście niczym a 
przynajmniej kiepską igraszkl\. 

Tu, w sądzie dowiesz się daleJ, że na 
przykład kura pani Marianny wchorlziła 
.,za wsze i ~~ do og;rocUa pani B~ 
.. sdrapujl\e, ;il~ sil Tl ;n~eh, ~ki ~-

ków i selery dopóty, dopóki pani Balbisia 
nie przyłapała jej na gorącym. uczynku 
»dobijając zwierza jak psa. ... 

Takie i tym podobne sprawy musi sąd 
rozpa.trywać, albowiem kłótliwi i niesfor
ni sąsiedzi nie popuszczą i włóczą się po 
sądach, szukając sprawiedliwości i tra
cąc ostatnie niekiedy grosze na koszty 
sądowe. 

Ale są i sprawy, wynikłe nie z oporu 
stron i nie z tyłki pieniactwa. 

Będąc niedawno przejazdem w po
wszechnie znanej Wrzel\ni, pofatygowa
łem się do sali rozpraw sądowych kar
nych. Z prawdziwą ciekawo~cią przysłu
chiwałem się dwom charakterystycznym 
rozpl'awom karnym, które wzbudziły we 
mnie głębsze refleksje. 

Na ławie oskarżonych zasiadł (a wła
ściwie stał, bo duto i roztropnie i prze
konywująco mówił) jeden z bardziej o
brotnych i sytuowanych piekarzy, który 
oskartony był o to, że w piekarni jego 
znaleziono nieporzą,dki, zagratają,ce itp. 

Odpowiednie doniesienie wniósł ko
misarz sanitarny, dokonuJący inspekcji 
w tego rodzaju przedsiębiorstwach. lak 
~m z tymi nieporzl\dkami było na praw
dę, trudno sobie wyobrazić, albowiem je
uynym. świadkiem był właśnie donos~cy 
komisar&. A. a-eszUe wcale 11': to nie :tveho-

dzę i nie chcę być absolutnie adwokatem 
oskarżonego piekarza, tym bardziej, że 
jest jut po rozprawie a potem obrona 
moja w najlepszym razie nie pomogłaby 
mu nic, albowiem sam oskartony bronił 
się znakomicie i najzupełniej przekony
wująco. 

Szczególnie kapitalne jednak było ze
znanie świadka, komisarza sanitarnego w 
jednym punkcie. Świadek ten znalazł 
mianowicie w piekarni ścierkę, która by
ła brudna i jako tal,ą czyli jako tzw. do
Wód rzeczowy zała,czył do akt, przedsta
wiaJ~c ją sądowi. 

- Do czego słuty taka ścierka T - py
ta sęd7.ia pana komisarza sanitarnego. 

- Do pieczenia bułek, wysoki sądzie. 
Nakłada się na nią ciasto, które potem 
kładzie się do pieca. Ścierka ta jest nao
liwiona ... 

- Dlac7.ego naoliwiona T 
- To się tak praktykuje ... Ścierki się 

naoliwia, aby łatwiej motna je było po
tem zdjąć. 

W tym miejscu piekarza wzięła już 
nie piekarska ale prawdziwie szewska pa
sja. 

Wysoki sa,dzie - przerwał niepo
hamQwwie zdumiony pieka." - od bli
~ko dwudziestu lat jestem piekarzem, ale 
jeszcze nie słyszałem, aby piekarze Seler-

. Ma ~o tym wiGkszą wymowę, że komi
sJe WOjskowe są szczególnie dokładne i 
wrażliwe na ewentl. nieporza,dki. 

Druga sprawa była nie mniej ciekawa. 
Oskar~oną była niewiasta blisko osiem
dziesi.ęciolet?ia, która z po)vodu starcze
go wleku me mogła znaleźć się w sądzie 
a~y .zasiąść na ławie oskarżonych. Czy 
w~ecle, za co ta staruszka miara p o r a z 
p l e r w s z y stanąć przed sądem? 

Za to, że ... uniemożliwiła panu komi
s~rzowi wykonanie jego funkcji w skle
pIe spożywczym, będącym własnością cór
ki oskarżonej. Nie będę sprawy komento
wał. Dodam tylko, że pan komisarz ma 
lat 42 i że do pomocy asystmvał mu runk
cjonariusz policji państwowej! 
. Niewątpliwie zarządzenia sanitarne są 
~ ~usz.a. być ,,:yraźne i konkretne. Życie 
1 ZjaWIsko życlOwe są mniej wyraźne i 
konkretne. A pan komisarz musi umieć 
jedno z drugim pogodzić, bo inaczej nie 
tylko osiemdziesi ęcioletnim starus7.kom 
nie starczy nerwów szczególnie w czasa ch 
aż nad to nerwowych ... 

~. Z. BERNES. 



U~liał tO~li w ~IOI~I[leniu a~wo~atury 
Łódź jest środowiskiem niel!:wykle tywo 

odczuwającym nieJ)ezpieczeństwo żydow
skie. ?\aslroje te przemówiły dość wcześ
nie do adwokatury i jut w roku 1931 zro
dziła się myśl powołania do życia orga
nizacji za lVodowej, która by zrzeszała wy
łącznie Polaków, chrześcijan z pochodze
nia i której zaclaniem byłahy praca nad 
odżydzenicm aclv.:okatury. !\a skutek tej 
inicjatywy w początkach roku 1932 został 
powołany do życia Związek Adwokat.ów 
Chrześcijan w Łodzi. 

Myśl walki z Życiami w tym czasie 
wśród a.dwokatury byla jeszcze mało popu
larna. Polacy utrzymywali jeszcze blillkie 
stosunki towa,rzyskie z Żydami, przyjmo
wali aplikantów, zakładali z Żydami spół
ki adwol,ackie. 

Nic dziwnego, te Związek Adwokatów 
Chrześcijan znalazł się w ciężkich warUn
kach. Liczba członków wahała się okDlo 
25. Działalności Związku okazywano mało 
zainteresowania. Jednakże Zwiazek Adwo
]iatów Chrześcijan odegrał ni-ewątpliwie 
dużą rolę w przeoraniu psychiki PQlskiej, 
j w przygotowaniu gruntu ood 81.:eI"Szą 
działalność. Gdyby nie referaty na terenie 
Związku (mię.odzy innymi adwokata J. Op
tata-Sokołowskiego na temat "Kwe5tia ty
dowska w adwokaturze w Po<lsce", gdyby 
nie pootulaty Związku, domagające się od
.żydzenia, zapewne dziś jeszcze w9ród ad
wokatury polskiej nie byłoby tej jednoli
tej postawy w kwestii żydowskiej. Pru
łom w kW8\Stii żydowskiej stanow:ią: 

Przebieg walnego z0brania 11Iby Adwo
kackiej w WaTszawie w dniu 28 listopa
,ela 1936 r., a następnie uchwała Zarządu 
Głównego Z. A. P. w grudniu 1936 r. i u
ch wały Zjazdu Adwokatów PoLskich w 
.'Varszawie w dniu 8 i 9 mara 1937 r., a w 
Lodzi dnia 11 maja 1007 r. 

Na walnym zebraniu I~by Adwukackiej 
w Warszawie w dniu 28 listOiJ)<lda 1936 r. 
dzięki czynnikom narodowym po raz 
pierwszy w dziejach adwokatuTY w Polsce 
wpłynęła na porządek obrad kwestia ży
dowska w ad I\"okaturze. Wobec znacznej 
przelI-agi liczebnej Zydów, Polacy ponieśli 
klę l,p'. Przeilieg obrad był niezwykle buM.;

.li wy. Wytworzyła się pa.radoksalna sytua-
cja: o charakterze i ustroju adwokatuTy w 
Polsce decydowali nie Polacy lecz Zyd,;i. 

skiego. We wszystkich większych OŚTOO
kach nast~\pit solidarny wysiłek adwoka
tów Polaków w kierunku oczyszczenia ad
wokatury z elementu żydowskiego. 

\V Łodzi w dniu 11 maja 1936 r. Zwią-
7pk Arl\\'ol;atów Chrzp§cijan zwołał kon
fel'I' !lrję wszy~tl<ich an",okatów Polaków, 
n a k t ol'ej postanowiono nie dopuścić do 
o bjęcia stanowiska delegata i rzecznika 
cI~-scypłinarnego przez a{]wokata Żyda Ra
f:l la Kempnera, a ponadto potę'jJiono ad
\\ ok:l tów Polaków, występujących w obro
n ie i n teresów na rodolYYc'h życlo,,,sldch. 

W dniu 30 kwietnia 1937 r. w nadziei 

Dziś w skład delegatury rady a-dwokac
kiej wchodzą wyłącmie Polacy, poza jed
nY'Ill wyjątkiem (wszyscy c~łon)iowie Z. 
A. P.). 

Zarzą.d wydał sZeTeg ulotek de adwo
katury pOlskiej, nawolującyeh do skupde
nia wysiłków w kierunku spolszczeni·a ad
wokatury. Głębokie zrozumienie tego P'0-
stulatu zaznaczyło się od samego powsta
nia oddziału. Przejawito się to w niezwy
kle licznym ud7.iale anwokatów Polaków 
na walńym zebraniu Izby Ad''II'Okacj{)iej w 

I dniu 27 listopada 1937 r., na któTym jed
nym z punktów porządku obrad był wnio-
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KOLEKTURA "ZESPOŁ PRACY" 

Łódź, Piotrkowska 104 a, tel. 240-~ O 
przoduje ilością i wielkością wygranych. Między inn. padły u n~8: 

zł 1.0 o.oc,o 
" 100.000, 30.000 <P 

mniejszych wygranych. Spieszcie więc do nas po LOSY do it 
I. klasy 45 Loterii. Ciągnienie 20 czerwca rb. 

ł wiele 
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skuteczniejszej realizacji swych dążeń 
Zwiąr.ek powołał komitet dla zorganizowa
nia oddziału Związku Adwokatów Pol-
skich. . 

Odd:liial powstał w dniu 27 maja 1937 r. 
i liczy obecnie 68 adwokatów, oraz 14 apli
kantfJ.ów adwokackich na ogólną liczbę ad
wokatów Polaków w Łodzi 74. a w okręgu 
łódzkim 93. Ogólna Iic7.ba arlwokatów w 
I.JOdzi wynosi 272, a w okręgu łódzkim 310. 
~a terenie Łodzi i okręgu łódz'kiego od
dział łódzki Z_ . P. jest obecnie jedyną. or
ganizacją reprezentującą opinię adw"o'katu
ry polskiej . 

vVe wszystkich pracach zmierzających 
do przywrócl'nia adwokaturze pollSkiej 
charakteru polskieg.o oddziaJ łódzki brał 
duży udziat. 

• 

sek Z. A. P. w sprawie odżydzenia adwo
katu·ry. Na apel zarządu oddziału Jódzkie
go na z.ebranie to przyjechali prawie wszy
scy adwokaci chrześcijanie z Łodzi i okrę
gu łódzkiego. Nie przyjechało tylko 14, l!: 
których 13 obecno,ść swą usprawiedliwi
lo. 

Caty szereg uchwał i rezolucyj przy
.::zynil się do tego, te dziś ad woka tura pol
ska odczuwa już swoją odrę-J:xność. Nie do 
pomyślenia jest clziś, aby Polak przyjął 
aJ1likanta Żyda, albo tl'Ż jak to dawniej 
bywaJ'o, 7.atożył spółkę acl\l·okacką z 't. y
dem. vVpra wdzle zdarzają się wypadki. ~e 
ad wokaci Polacy zastępują. się p;rzez Zy
dów, jednak wobec rea.kcji opinii wypad
ki te są coo-az rzadsze. 

Od czasu swego pOVMtania oddział łó!h-

ki ~8IDbow'al nereg o-dezyiów. eha.n.k· 
terze pttbiiernym, na ktÓT)'d1 byli poza 
adwokatami sędziowie, pT'Okuratpny i n~
tariusze. 

Odczyty te były wygłoszone na. nastę
pujące tematy: Leon Nowoclworskl: "Za
dania Zwią'tku Adwokatów PolJ!kich", 
Zygmu'\1t Blenau: "O wynikach działalno
ści Związku Adwokatów Polskich", Sta
nisła IV Szurlej : "Sumienie ad I,' oka ta", 
prof. Kazimierz MOIrawski: "Wpływy ma
sonerii w Polsce", Jan Nowodworski: "Ro
la adwokatury polskiej w Państwie". 

'Yvchodzac ze stanowiska, że wspólne 
semir;aria oddzialywują ujemnie na apli
kantów ::'olaków, w 1937 r. zorganizowane 
zostały .Jeminaria przy Zw. Adw. Polaków. 
Obecnie seminaria te zostały zlikwidowane 
wobec zorganizowamia przez Delegatur~ 
ocl.ul,ielnnh seminariów dla Polaków i od
c!7.iclnych dla Zyclów. 

Podjęla wstała inicjatywa w kierun
ku skonsolidowania na płaszczyźnie naro
dowej całej inteligencji polskiej, chrześci
j0.ń5kiej z pochodze<nia. Został powołany 
komitet z udziałem lekarzy, jednak na ra
me zrealtzowanie tego zamierzenia napo-
tyka jeszcze na trudnoŚ'ci. . 

Odczuwa się coraz tywiej, te w adwo.
katurze nastę'jJują głęhokie }J'l'zemiany. Od
separowanie adwokatury polskiej od roz
kładowych wpływów żydowskich wytwa
rza zupełnie odrębne warunki Mlpółpra
ey zawO'dowej i współż.ycia. tO'Warzy!kie
go. Jest to szczególnie widoczne w zakre
sie kwestyj ogólno-narodowych. 

Wobec grozy Iliebe-tpieczelistwa. niemiee
kiego aclwoka.tura polska zajęła sponta.
nicZ'nie jednolite stanowisko. PO'Za !!umien
nym u~zialem w subskrypcji potyczki O. 
P. i oHarami na F. O. N" członkowie Zwi~
,ku ' biorą żywy udział w pracach zwią'la
nych z obronnością kraju (Komitet POtyC1l
ki, F. O. N.) zbiórki na ścigacz i t. d.). 

Trudno w okolic~nościowym artykule 
na pełna, charaktel'ystykę działalności od
,dzialu łódzkiego. Sądzę jednak, te już te 
uwagi dostatecznie świadczą o tym, że na
wet w dzisiejszych warunkach, napięt.rzo
nych niezwykłymi trud1'lościam..i, przy 
wspólnym wysiłku całej adwoka:tul"Y pol
skiej sprawa spolszczenia i podniesienia 
adwokatury może być pO'wa.żnie naprzóti 
posunięta. 

Wytrwała i nieustępliwa praca przy
niesie niewątpliwie pełną realizację idei 
Związku Adwokatów Polskich. 

FRANCISZEK SZW AJDLER 
preZe1! Związku Adwok-&tÓ'W 

Polekich w Lodzi. 

• 
\V innych Izbach adwokackich (Kra

ków, Lwów, częściowo Lu'blin) wytwor.r;Y-1 
ła. się identyczna sytuacja. 

Wywołało to głęb<fld _trząs w opinii 
publicznej. Nawet ludzie dotychczas zupel-
11ie bierni zrozumieli, ~e z panowaniem 
Życlów należy zdecY'dowanie skończyć. 

I oto zarząd najstarszej organizacji ad
wolcatury polskiej w grudniu 1936 r. po
wziął rezolucję, wskazującą na groźne nie
bezpieczeJlstwo żydol\'1Skie i wzywającą 
wszystkich Polaków do solidarności w 
.walce o odtydzenie adwokatury_ 

e~ I 0-\2 na a erua lwa - WOlni 
Na dzień 8 i 9 maja 1937 r. zOlltał .zwo

łany do Warszawy ogólnopolski zje.z.d ad
wokatów Polaków, na którym w szeregu 
refeTatów oświetlono ws:r.echstroIllIlie za
gadnienie ż)'c1mYskie i powzięto jednomyśl
nie uch\valy, zmierzające do przywrócenia 
adwokaturze charakteru polskiego. 

Znamienne oświadczenie Hlttera I GoerInga 

Pod wpływem tych wydaneń wśród o
gółu ad",okatury polskiej nastąpiło głębo
kie zrozumierue niebezpieczeństwa żydow-

L o n d y n, 17_ 6. (TeL wł.) Kanclerz 
Hzeszy, przemawia.iąc na jednej z o
statnich odpraw oficerów oświa"kzył 
m. in.: "horyzont europejski zastonięty 
jest czarn~'mi chmurami. Jeśli chmur 
tych nie zdołamy rozproszyć w drodze 

Cierpisz? ••• stosuj 

zioła Mgr. Wolskiego 
na każdą chorobę' specjalna 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 

mieszanka: 

woreczka t6łciowego, kamicy tółciowej 
ze znakiem "BILLOSA" 

PRZY OTYŁOŚCI, 

t6łtaczee - zioła 

na tle wadliwej przemiany materii - zioła ze znakiem 
"DEGROSA" 

PRZY BEZSENNOŚCI, 
nerwicy serca 1 zaburzeniach układu nerwowego - zioła 
ze znakiem "PASIVEROSA ~ 

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH), 
krtani, migdałków zapaleniach dzie.seł ! ok08tnej - zioła 
ze znakiem .. LA RYNGOSA" 

PRZY KASZLU, 
zaflegmieniu. duszności 1 w~zelk i ch cierpieniach Jróg odde
chowych - zioła ze znakiem "PULMOSA" 

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 
zaburzeniact tołąrlkowo · kiszkowych l do uregulowania 
trawienia - zioła ze znakiem "GASTHOSA" 

PRZY CIERPIENIACH N E REK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerkcwych I wszelki<'h dOlegliwości dróg mo
czowych - zioła ze znakiem "UROSA" 

PRZY ARTRETYŹMIE, REUMATYŹMIE ng 9774/S 

I bólach ischiasu - zioła ze znakiem .,REUMOSA" 

Do nabycia w aptekach i drogeriach 
WYTWÓRNIA: WARSZAWA - ZŁOTA NR 14 

ReprezentacJe w Ameryce. Oddział własny w LOlldyaie, 

Objasniaj!,\ce broszur) wY.~yłamy bezpł ć: tn/e. 

normalnej akcji dyplomatycznej, bę
dzie musiała wystąpić zjednoczona 
\\ łosko-niemiecka siła zbrojna. 

" -iem, jak wielką próbą nerwów 
jest olJecny okres napi~cia - ale pr'\.
gnę pal1ó\v zapewnić, 00 rozstrzyg'.1ię
cie w jednym lub drugim kierunku jest 
bliskie". 

Na odprawie kierowników niemiec
kiego z,,- iązku obrony przeciwlotniczej, 
która odbyła się w dniu 23 maja rb. w 
'Vannsee, min. lotnictwa, mars~ałek 
polny Goring wygłosił na poufn~"m 
zgromadzeniu przemówienie, w któ
rym m. in. oświadczył: 

"Sytuacja polityczna dojrzeć może 
w ciągu najbliŻSZYCh dni do o~1tatecz
nego rozstrzygnięcia, tzn. albo kapltu
iacji z naszej strony ze wszystkimi jej 
nieUChronnymi skutkami, al.oo wojny, 
w której od pierwszej chwili musimy 
rzucić na s!I';alę wypadków wszystki e 
nasze sił~'. Ponieważ dla partii narod.
socjal. po.ięcie karłitulacja równoznacz
ne z odejściem partii od wladzy jest 
niewane, pozostaje druga alternatywa 
- _wojna. 

Nie ma wprawdzie, oś,Yiadczrł Go
ring dalej, absolutnej pewności, że de-

Interpelacja 
w sprawie mgr. Banaszyka 

'" a r s z a w a. (Tel. wł.) Interpela
cja posła Jóźwiaka \V sprawie Bann
s7.yka opiewa: 

Dnia 28 sierpnia 1937 r. został are
sztowany mgŁo 'Vładyslaw Banaszyk z 
Poznania. Po dziś dzień jest on trzy
many w arf'szcie śledczym_ Zapytuję 
~ię 1) czy Panu l\{in i:;;trowi Sprawie
dliwości znany jest fakt powyższy, 
mianowicie przetrz~'mania biisko dwa 
lata obywatela w śle.dztwie, 2) co za
mierza uczrnić, aż.eby wre.zci.e śledz
two zo:otało zakollczone, 3) co zamierza 
uczynić, ażeby fakty przetrz~'mywania 

~ ohywateli ~ dwa lata. W' śledztwie rię 
l nie po\\-tarz~ly. (w) 

mokracj~ będ~,!. _ ię chciały bić z powo
wodu Gdallska, llawet gdyby Polska 
nie cofnęła się przed walką, ale nie u
lega żadnej wątpliwości, że te same 
demokraCje, przy real izacji następnego 
programu polityki osi, po załatwieniu 
sprawy Gda.ńska i "korytarza." będę. 
mu~iały strzelać (arbo haniebnie się 
poddać". 

Goring zakończył swe przef.\lówie
nie wezwaniem do kierowników orga
nizacji obrony przeciwlotniczej, .by ze 
względu na powagę chwili zdwoili SW9 
wysiłki. . 

IMPONUJĄCA ILOŚĆ 
w y g r a D y e h. Między innymi padło u nas 

,L 
O 
S 
Y 

zł 25 000 

" 
25.000 

" 20.000 

" 15.000 

" 15.000 
7 X po 10.000 

oral l, ill;aset wygranych 

poniżej 10.000 
do I klasy nabywajcie w szczęśliwej kolektnrz. 

TEODORA 

KURlWE6A 
Łódź, Piotrkowska 162 róg Głównej 
- i 

, 



• • 

Z ga k • 
I 

Przepowiednie o losach ludzl(ości i świata w tajemniczych I(rużganl(acl1 - Zdumiewająca 
prawdziwość "proroctw" - Czyżby dziwny zbieg okoliczności? - Co nas czeka w najbliż-

Od dziesiątków wieków u progów pi
ramid egipskich waruje Sfinks, uosoliie
nie czy symbol zagadki i tajemnicy. Nie
ustępliwy stróż tego, co ma być na wie
ki niezbadane i nieodgadnione. 

Nieodgadnione? Od kilkudziesięciu lat 
ludzie wdarli się do .piramid, szperają, 
my"'zkują po nich i twierdzą, te odkrvli 
w nich już wszystko. Odkryli tajemnIcę 
piramid. 

TAJEMNICE WIELKIEJ PIRAMIDY 
Niedawno ukazała się na rynku księ

garskim książka Georges Barbarin pt. 
"Tajemnice wielkiej piramidy". Jej au
tor streszczając wyniki ostatnich badań 
stwierdza, że w największym arcydziele 
architeldonicznym, jaki nosi na sobie 
nasz glob w piramidzie Cheopsa zamknę
li kapłani starożytnego Egiptu również 
SWII, tajemniczą, mistyczną wiedzę 0._. 
przyszłości, że w mowie kamieni, galeryj, 
krużganków, tunelów i sal zaklęta jest 
historia ludzkości od !OOO roku przed 

• 
CYFRY MÓWIĄ!!! 
Ostatnio wypłaciłem moim graczom m. inn. 
najwyższą wygranąjaka padła w IVkl. 

44 Loterii w Łodzi 

zł 50.000 
Pili ty. II CJII wnUII p I: 

" 20.000 
" 20.000 
" 15.000 
" 10.000 

oraz wiele, wie~ mniejszyeh. KupUjcie więe 
L O S Y w szczęśliwej K O L E K T U R Z E 

B.BONCZYKA 
Łód.ź,Płotrkowska 117 
Zgierz - Pierac:kiego 22. 

Chrystusem do 2000 roku po Chr. I że 
wszystkie ważniejsze fakty w życiu świa
ta przewidziane sil, z dokładnością... nie
mal godzinną. 

ZDUMIEWAJĄCE ZAGADKI 
Nie będziemy tutaj przytaczać szcze

gó.łów architektonicznych i konstrukcyj
nych piramidy Cheopsa. Dość stwierdzić, 
że mieszczą one dla nas zdumiewającą 
zagadkę. Rzadko kiedy słowo "cudowne" 
posiada tak realną treść, jak tutaj. 

W ostatnich latach ubiegłego stulecia 
t>giptolodzy uderzeni dziwnym poloże
niem i proporcjami korytarzy i pokoi we
wnątrz piramidy, zaczęli szukać i dla 
nich ukrytego znaczenia. Idąc krok za 
krokiem doszli do zadziwiających wnio
sków: piramida w swym systemie we-

szych latach ? . 
wn~trznych rozmieszczeń i układów sa
wiera CH III, kronikę dziejów człowieczych 
od r. 2000 po Chr.1 

KRONIKA DZIEJÓW 
Jak clo tego dotarto? Po prostu wzię

to za mian) tzw. cal piramidy wynoszą
cy 25.11:2Gi mm i hiorąc jego długość po
czątkowo za jeden rok, później za jeden 
miesiąc znaleziono wyrażone, w symbo
licznej konfiguracji przejść - przepowie-

dzianą historię świnta. 
Początek tego niezwyld<.'go kalendarza 

znaleźli uczeni w punkcie przeci<;cia się 
przedłużenia. ściany północnej z osią 
głównego korytarza. Punkt odpowiada 
dniu 22 września 4000 roku przed naro
dzeniem Chrystusa. Od tego punktu cią
gnie się droga, na l;;tórej - jeśli wierzyć 
tej hipotezie - ważne fakty llistoryczne 
są wyrażone pewnymi f'll"chitel,toniczny
mi szczegółami, jak progi, p.oczątki albo 

Już za dwa dni, t. j. 20 bm. rozpoczyna się ciągnienie 1 klasy 
Wygrane zaś w tej klasie są następujące: 

100.000 z~, 50.000 z~, 3 X po 30.000 zł', 3 X po 20.000, 
5 X po 15.000 zł', 14 X po 10.000 zł', 15 X po 5.000 zł, 
20Xpo 2.000 zł' oraz wielka liczba średnich wygranych. 

Zatem czym prędzej spiesz po LOS do mojej kolektury. Na pewno obdarzy 
cię ona wygraną, która dopomoże ci do wyjazdu na wywczasy. ~, 

Stefan Cenłowski Poznań, Pl. Wolności 10 ; 
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Piękne umętrze kolegiaty w Brodzie (TVlkp.} 
(Fot. R. S. Ulatowski - Poznań) 

k"o6ee galerii, załamania linii itp. 
POCZĄTEK ERY CBRZEŚCIJAŃSKIE~ 

- Tak więc Narodzenie Chrystusa za
znaczone jest początldem poziomu podło
gi sali królowej w czwartym roku naszej 
ery. Piramida wyznacza tcn dzień na . 4 
października podług )(a)cndarza greg!)
riaflskiego, co jest idealnie zgodne z hi
storią. (Święto Bożego Narod:z:enia zo
stało przesunięte na zimę ze względów 
zwyczajowych i). 

Data ukrzyżowf'lnia Chrystusa ozna
czona jest dniem 7 kwietnin :';0 rolm po
dług kałendaJ"za julinlif.,jdego. JetlnoczE\
śnic rozpoczyna się wif'll\a galeria, przez 
którą )'a.plalli Rymholizo\l'ali epokę zba
wienhl lurlzkn,jri, a galeria ta wyobrażać 
ma właśni e erę ch I'ześcijaństwa, rozpo
czętą śmiercią i Zmartwychwstaniem 
Chrystusa. 

ERA POSTĘPU TECHNICZNEGO 

Wielka galeria kończy się na. ro):;.u 
1844 roku, gdy ukazaly się pierwsze ko
l&je żelazne i rozpoczął się wiek postępu 
techni cznego. Galeria przechodzi d alej w 
wąski korytarz w miejscu, które odpo
wiada dacie... 4, sierpnia 1914 roku! A 
więc dniu, w którym upływało słynne ul
timatum angielskie wystosowane do Nip
miec. Następuje małe załamanie - to 11 
listopad 1918. Potem korytarz rozjaśnia 
się w obszerny przeupokój, który "trwa" 
do 29 maja 1929 r., dnia wielkiego, świa
towego krachu giełdowego, początku kry
zysu. 

Poza tym po drodze zaznaczony jest 
cały szereg dat, które, jak uczeni twier
dzą, oznaczają m. in. utworzenie pallstwa 
son'leckiego, podpisanie traktatów, wll'le 
innych historycznych faktów, odgadnię
tych co do dnia. 

NAlNOWSZE CZASY 

Wre~cie 16 września 1936 r. wąski ko
rytarz, który oznacza zły okres, kończy 
sili i przechodzi w obszernI!, salę królew
ską. oznaczajl\cl\ według symbolizmu e
gipskiego "powrót światła, które prze
chodzi i zachodzi". 

Do obliczeń historycznych dokonywA.
nych Ul. pomocą miarki dochodzi jeszcze 
Irłęboka symbolika architl'ktonir7.nB. W 
miejsca, ~zrli w chwili Narodzenia Chry
stusa rozchodzą się dwie drogi: jedna 
wiedzie ku górze, ku OWl'j wielkiej, ja
snej galerii, inna idzie uadf\l wą:;kim, 
cil'mnym korytarzem i dąt.y do porlziem
nych pokoi. Jednakże i ta część ludzko
ści, która poszła za Chrystusem do świe
tlistej galerii, nie kontynuuje ,,\:iecznie 
swego pochodu ku górze, ale posuwa się, 
zgięta 'IV linii poziomej, ciemnymi kory
tarzami (wojna, kryzys), zanim dotrze do 
jasności Bali królewskiej . 

CZYŻBY DZIWNA PRZYP ADKOwbść? 

Oto fakty istotnie rewelacyjne. ial{ 
sen -acyjne, że at niewiary godne. Czyżby 
mial tutaj miejsce dziwny zbieg okolicz
ności, dziwna 'przypadkowość? C1.yżby t.o 
wszystko bylo tylko twort>m wyobraźni 7 
A przecie:/; uznajem)r za niezbity fakt, że 
wiedza kapłanów egipski ch hyła wprost 
proroczna i w wielu punktach dorówny
wala naszym, śmiałym osiągnięciom. I 
czyż już to nie je t również cudowne? 
Dlaczego więc nie przy jąć jeszcze jednej 
zagadki? 

A SFINKS TRW.L-

A tymczasem Sfinks trwa niewzruszo
ny na straży tajemnic dawnego Egiptu 
z swym wiecznym, zagadkowym, dum
nym i ironicznym uśmiechem na kamit>n
nej twarzy. 

SZKOŁA POWSZECHNA 
Prywatne Gimnazjum i Liceum Źeńskie (lic. przyr.-hum.) 

z pełnymi prawami szkół paiilltwowych 

I FARI:łA 'do malowania parkanów, 
płotów, murów, fasad, wnętrz itp. 

A DELI SKRZYPKOWSKIEJ 
W ŁODZI ul. Piotrkowska 187 - tel. 177-35 

__ przyjmuje zapisy kandydatek od 9-14 ,.. 
Egzaminy wstępne do kl. 1. gimn. odbędą się dnia 22. 6. rb. o godz. 9, do kI. n., lIT., 

. IV. i I. lic. dnia 24. 6. rb. o godzinie 9 rano. ;, l2ot! 

Kupujcie IDoto:ykJe. popuJ~r
Ile - SETKI- .. Z U C n" 

I produkcji CZysto polskiej u
przywilejow3ne: uo wolne od 
podatku drogowego i od pra
wa jazdy. 8 u~yskacie zwrot 
200.0 ceny kupna na podsta-
wie zaświadczenia . w fi·rm ie 

KARBł OL" " ' 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil B i ż ult eri a 
MARS 

CZ. Malicki. Pozlla(1 Al. M. J. 
Piłsułlskic/!o 1 - stada obslu
gi - rowery - motocykle -
przybory - opony - oleje -
smary - oświetlenie - czę§ci 
zamienne - gramofony
radia - wirówki. 

"KARBINOL" kryje po pierwszym pomalowaniu 
"KARBINOL" jelt trwały i konserwujący 
"KARBINOL" jest odporny Da zmiany atmosferyczne 
IIKARBINOL" jed odporny Da wodę 
"KARBINOL" nie traci kolorów w słońcu 
"KARBINOL" jest trwały, 8zybkoscbnący, tani 

i niezmywalny 

PIĄTKA LOSU 

od Z NMEGO 
w JJydgoszczy 
Gdańska 25 
Pl. T eatralay 2 

wzbogaciła niejednego 
gdyt każdy los zaopatrzony jest 
w "GROSZ SZCZĘŚCIA" 

Zamówienia zamiejscowe załatwiam odwrotnie. Wy
starczy pocztówka. Ostatnio wielka wygrana 75000.- zł 
na nr 29514 oraz wielka ilość mniej!izyeh wygranych 
na przeszło 40 000.- zł. li' 28667 

artystyczna 
Prof. Fr. SŁUGOCKIEGO 
ł..6di, 6-go Sierpnia Nr l 
Sklep bogato zaopatrzony 

reperacja zegarków i biżuterii. 
Kupuje stare złoto 

dg 26J7-08 

UTajCie do malowania "KARBINOL" 

w przepisowych kolorach 

Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolicę 

Skład farb E. i R. ROESNER 
Łódź, Wólczaiiska 135. Tel. 162-64 

Krawaty • 
~ bieliznę 

N U74 poleca P. T. Kupcom 

WytwórDia Henryk Krzemiński Łódź, Piotrkowska 19 
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Dyrekcja S z kół Spółdzielczych .JEDWAB 
Skład Bławatów i Galanterii 

w Poznaniu (namiastkę), nici do szycia na szpulkach drewnlanycb 
i rolkach papierowych oraz bawełniczki do cerowania 

w. CZIDEL, 
t:awiadamia, te przyjmuje jeszcze wpisy dQ Prywatnego 
lIęsJdego Liceum Sp6łdzielczego i Rocznej Szkoly Przy· 
aposobierua Sp6łdzielczego z pelnyml prawami szkól 

poleca N 5000 
Fabryka Nici "MARYNARZ" Władysław Suwalski 

państwowych. Sekretariat szkół mieści się przy Al. !.:======================== Marcinkawskiego 24 m. 24. P 5922-24.76 _ 

L6dź, uL Targowa 57, teL 2110-8l I 226,33. 

TYLK O PO ZŁ 3.20 r"iiiła~·wj[~OiHiUY·8i~·Miijniw···i 

Łódź, ulica Piotrkowska 286 - telefon 260·53 
poleca w dutym wyborze: jedwabie gładkie i deseniowe, 
wełny na płaszcze, kostiumy I suknie, towary białe: po
ścielowe, stołowe, bieliźniane, koronki na suknie. siatki na 
!iranki I kapy, gobeliny dekoracyjne, bielizna damska 
I męska, poOczochy, rękawiczki itp. N 5001 
Wszystko w dobrym gatunku. Ceny niskie. 

koszule sportowe : Im. św. Andrzeja Boboli : 
•••••••••••••••••••• 

d k r d t P T K • Poznań, G6rna Wilda 129. - Tel 83-99. • 
Z ru u pope my os arcza • • upcom za • INTERNAT dla chlopców uczeEzczających do szkól §red- : 

W prywatnym gimnazjum męskim 

• 25« zaliczeniem pocztowym : nich i powszechnych poloż(}ny w pięknym ogrodzie. obok • 
pod wezwaniem 

CZARNOWSKI i JEZUITKOWSKI • przystanku tramwaju. Nadzór i pomoc przy odrabianiu lekcYJ: 
Warszawa, Rymarska 8. Tel. 11-35-91 : Udziela się też korepetycji i przygotowuje do egzaminów ł 

ŚW. Antoniego O. o. Bernardynów 
;========~::::::::::::=::=========~I. mlodzleż przychodnią (z pOza internatu). • dg 2;)57/58 

w Łodzi, ul. Sporna nr 73, telefon 142-00 

Do malowania fasad, domów, klatek schodowych 
:.. ................................ ..... Dojazd tramwajami 1 i 6 

itp, - polecamy N 22121 

farby mineralne Keima i Kazenit 

Zgłoszenia w godz. od 8 -15 do wszystkich klas 
EGZAMINY WSTĘPNE do klasy I-szej 22 czerwca do 
innych 24 czerwca r. b. Przy gimnazjum internat 

odporne na deszcze, niezmywalne N 221111 Dyr Dr LUDWIK KALISZ 

Kosel i Ska, Łódź, Przejazd 8, tel. 111-21 
•• W •••••••• W ••••••••• 
1111111 1111111111111 II 1 III 111111 llIlllIllllll II 1Il llIl llIl llIlII 11111 Illll 11111 1Il1 1111 1111 1111 III II Illll IlIll1l11l11 II III 

Obrączki ślubne !..!.szelką biżoteri , 

Przedstawiciela rejonowego zegary, zegarki i platery poleca 

chrześcijanina, rzutkiego, o:beznanego ze stosunkami 
miasta Lodzi i okolicy poszukuje powat'lla firma na dobry 
artykuł - na prowizję. Zgłoszenia z podaniem dotychcza
sowej działalności oraz referencji prosimy kierować pod 

N06 W. Szymański 
L6dź, ul. GI6wna 41 tel. 132.24 
1II1111111111111111l1ll111l1l1l1l1ll1l1ll1l1ll11ll11ll1ll1llllllll111llllllllll11ll11ll1lll1l1ll11ll11llllllllllllllllllll 

Ng 238U do Orędownika, Poznali.. -
Ekonomiczne I 

Praktyczne 
Tanie 

~Oial~Y konne 
zaopatrzone 

w koła ogumione 
opoDami dętymi 

St. Czajczyński, Poznań, ul. D"browlkiege 89 

_ . .a:::::&;!.. '-- / -_ .. -.-.-

~~ 
GRACZOM KOLEKTURT 

II JA 14 :0:1 :r 111 "1 'i I IH n 
(.fNTQAlAWA~SZ.AWA NOWV-5WlATM 
ODDZłAŁ:GN~HO -C+IQ.OBQ.f601~ 
lAM HAl-f PADA Wlfl-f WVGI<-ANYGł 
co leel najlepezq reklamq lej kolttklur,. 

Kupujemy w kaMej ilości zioła 
"tV sŁanie lIucbym l to: 

ramianek 
Iłpę 
kwiat koawalU 
korzeń tataraku obierany 
liście pokrzywy 
kwiat jasnoty 

~ R. Barcikowski S. A. 
~ Poznań, Składowa 13/17 
~ p 5805-23.86 
~, ................ .. FABRYKA W WARSZAWlm 

pg 5883-62,852 

l&jśłówkowe 8ł{)'wo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, li liczb = jedno slowo, 
i, w, %, a - kaide stanowi 1 słowo. ]"dno ogro
zenie nie '"Jlołe przekraczać lO<. słów, w tym 

5 •• główkowJcb. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad~ z 18923, D .745, d 1790 

i \. d. :..: 1 słowo, 

Ogłolzeola wśr6d drobnJch: l.Jamowy mIDImetr 30 ,rolzy. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyJmuje 
si, do godziny 10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 8.45. 

-t. UUm.I.~.&1łI!~'-~ - z parcelacji ~~~dlciny. Wielko-1WSP~IWlaŚC~i~~!j:ęmlyna rUbl·III __ ~_._():tiiiii1:_NK_I ___ ... ::Ilat Sil. mies~~~~: 8ympabcz- lat 51. gO~w~,:a21:._ poślubi 
- ~ci od 15 do 35 hektarów z ob- wspóldzierżawcę. Wskaże Orę.l- I . na pozna starszego pana. cel ma- pannę od lat 33 od 1500.- z/, 

Dom siewami ozimymi i wiosennymi, downik. Poznań zd 94 949 ntebgentny trymonialny. Oferty Orędownik, rzecz traktuję honorowo. Zgł(}o 
ziemie żytnio - pszenne. dobre lą- pozna matrymonialnie !Samotna Poznań zd 98584 szenia Or~downik. Poznali 

dochodow)'. ogrodem w. dobrym ki. na bardzo. dogod.nych Wilr:un- 10 000,- Agencją Orędownika. Kalisz 38. ;:..;;.=:..;;...;;.::....:..::....:..::..:..------ N 23 794 
J!unkcie śSP~zegam'k' WI~10m~§i~ kach sprzedaJe MaJątek Slclnr, do dyspozycji. _ wstąpię jako zd 98333 Brunetka 
~:-:':fi. mlec OWI! lell'O N 2s 912 ~. Kęsowo. pow. Tuchol,!l ._ s~a.cla w'pólnik. Propozycje do Orędow- lat 45 2000,- po§lubl pana eme- Piekarz 

zalno. P i)4,)4-23.31 nika. Poznań zd 98265 Dla szwagra ryta. Oferty Orędownik. Poznań kawaler lat 35. posiadający 11000 
Kamlenlcł Osady PoszukuJ-" kawalera, przemysłowca. wartość ____ -:z:;d:....:.;98:.5::..7:.;:5:..-____ gotówki dobrze prosperującą pie-

skladem. większym mieście. do- y majntku 80 000 IIzukam żony. Po· Wd" karnię. poślubi par,ne sympatycz. 
brze położoną chętnie ogrodem Pl parcelacii majątku Plewleka, 10.000,- z,/ I hipotekę nowej ka- żądany po ag okolo 20 000 gotów- oWiec na. zamiłowaniem do Interesu. -
kupię. wp/aty 12 . do 15000,- pow. poznański. - h,formacje mienicy. Oferty Or~downik. 1'0- kil. WloeIawek, Orędownik. lat 52. przemysłowiec samodziel- Oferty Orędownik . Poznań 
Oferty Kurier P(}zT,ański Gutsche-Pędowski. Poznań. Plac -=-z~;.;.,a;;.;n:.:.-....;7.;.;.d;..97:.;,....;1i:.:9:::3 ________ -~------------ ny szuka tony po czterdziestce , _____ ..::.zd::...:.98::...:.33:.;6=--___ _ 

zdg 97 080-1 Wolności 11. P 4759-21,74 - z gotówką d/a wspólnego dobra 
Która Panna posiada komfortowe mieszkanie. Urzędnik 

Kamienica Osady pani pożYczy zaraz k!lw.alerowi religijna. inteligentna pozna palJHI Oferty Orędownik. Poznali samorządowy .lat 34. kawaler, 
eolLd,nie budowana. CeIIla 100 000 z parcelacji majątku Mamlicz - lat 27 właśc, prz~dsH:.bl<1rs.twa na stanowisku cel Dlatrymonial- _____ ::;zd::...:.98::...:.50:..:4=--____ pośluhi pnJ1n~ mila. \\'I'sołą. naj-
wp/aty 1.2U 000. re<Wta amortyza· POw. szubiński. Terminy sprze- 1 000.-. 7;a~p.zPlec~el}le PlęclOkr~t- ny. 'Vłoclawek. Orędownik. - Wd' chętniej krawcową. Oferty Or~-
cja lub zamia:na na dom mniejszy daży w majątku Będzitowo pow. n~ .lI!0zh~~ ość. obJecIa posady kl!- ,,'.rrzydziestoletnia". N 24 051 oWiec downik. Poznań z.d 98 335 
lO dopłatą -40000 lub 8przedaź inowrocławski każda środe przed slerkl .. lowazne of!!rty •. Okazl; lat 00 - inwalida - atała 
ideamej polOWY. Pośrednicy wy- poludniem. h,formacje Gutsche- clelpwl dowodu osoblstelf? 84194<> Trzydziestopl-"cioletnla praca. poślubi pannę. ladna. nie-
kluczem. Zgł06zenia OredoW1luk. PędowEki. Poznań Plac Wolno- Gmezno. Poste re~tRr.te . y biednI\. - Oferty z fotografią 
P(}Znań zd 98 8.53 lici 11. P 4j(1I-21.28 zd 98332 urzedr.iczka poślub: solidnego pa- kierować 00 Orędownika. Po

na. emeryta, wdowca. Oferty znań zd 98 701 
Kamienica Osady 5 000,- Or~downik. Poznań zd 98 091 =:.:.:...::.::....:.:...:::..:~------

komfortowa. cena 75.000. g(}tów- I parcelacji majątków prywat- poszukUje na I hipoteke domu Wdowa 
kil. kamienica idealna p%wa nych na dogodnych warunkach 30 000.- utrzymanie do śmierci. Wdowa 4-4, państwowej posadzie. miEl\9'Zka-
40.000.- Zgloszenia Orędownik, splaty. InformacJ'e Gutsche-P4- Ofert)' Orędownik . Poznali 000 niem. w"OJ·d.zie za mąż. Oferty 
P ń d 98 849 • ~ d 9- 999 48. przystojna. bezd7iietna 10 O ,. ozna z dowski. Poznań. Plac Wolności z ,I. szuka m~ża. Oferty Orędownik, redoW!1l.Jk. Poz,nań zd 98714 

Sprzedam 11. P 5260-2159 Wspólniczkę Poznań zd 98 052 Kawaler 
d(}ffi masywny. pi~trowy. zawi~- Dom do skłarlu wiejskiego pOszukuję. skład rze~nicki. pragr,ie poznać 
rający 8 pokoi i dwie kuchme nowy 21/, ogrodu 100 drzew owo- Oferty Orędownik. Pozr,ań Kawaler panne majątkiem celem ożenku. 
wraz z dwoma morgami Ogl'ouu cowych. 7 km od Pozr,ania 5000 _____ ...::zd 98000 własno§ci l;; ha po trzydziestce Oferty Orędownik. Poznań 
owocowegO względnie warzywne- zl sprzedam. Zgłoszenia Ekspozy- pozna pannę do lat 3.5. marszant- _____ :.N;...:2:.:;:3.:.8:.:;:3i):..-____ _ 
to. Chodzież. ul. Notecka 6. Oe- tura Orędownika Września (120- 1500 złotych kę lub znajomość interesu. naj-

U·letni 
bl'z nałogów . poszukuje uczciwej 
towarzyszki życia. kt6ra ma za
miłowanie do interesu i lubi 
dzieci . może być biedna. Dyskre
cja zapewniona. Oferty fotogra
fią. która zwracam do Orędow
nika. Poznań pod zd 98329 

Doktór 
trzydziestosiedmioletni. ICawaler1 
zamom}'. niematerialista poślubI 
pania. Dąbrowa Górnicza. Legio
nów 151 - 9 .. "'Iecenie". 

zd 9j 900 ~a wedlug ugody. zd 96 699 39>. . N 22 689 pożYcze na 3 lata. Oprocootowa- chetniej Ilochodzenia wiejskiego, Kawaler 

Do nie: 100/0. Oferty Oredownjk. P(}o 4000,- Cel matrymonialny. - 3,-), Interes, pOS'zakuje wspól'llicz· DwudZl'estosl"edml'oletnia 
Dom 

l
7;nRń zd 98910 I Oferty Oredozwdn97ik3·76Pozr.ali ki 3000.-. cel m a·trymonia l·ny. -

aprzedar.ia - realność dwufron- Oferty Oredowlloik. Poznań domek. owocowym. Poznaniu po-
tową w B(}Chni. dochód roczny II?-je~zblny; ~abudow.anie w Krzy- 3. LETNISKA zd 98 71~ Alllbi intelig-clItnpgo stanowIsku. 
z/ 4.560. oraz sklep kolonialny "'1ll1U (KOsCI~n) tanI!, sprzedamy. r UZDROWISKA Blondynka Kawaler Oferty Orędownik. Poznań 
w Bochni w Rynku na linii A. Powód podzla~ maJątkowy. ,10- zd !J8812 
B. z koncesją na detaliczna chód miesi~cznie 45 .- Kochowic7, 24 1.. sympatyczna. gospodarna, przystojny. 34 l. 10.000 gotówki II: 
8przedaż wódek monopolowych, Poznań. Ozimina 16. zd 98 434 Letnisko przeszłością. 3000,- wyprawa szuka przystojnej panny z gotów- 7_ SPRZA:;DA2E .. 
likierów. win i wyrobów tytonio- ri .. kna okolIca utrzymani<>m li - braku znajomo!ici. pozna inteli- kil. celem kupna domu. lub poślu- ______ 1 ___ _ 
WJ'ch. oraz mam także kast:: Nowy dziennie. Kanclerz Rogowo gentnego,..,. przystojnego chłopca bi w/aścicielke domu. Zgloszenia 
oll'niotrwaJą nr. 3. firmy 'Vizego. dom 1. skladem na sprzedaż _ ŻI';Mkie. . zd 96635 do 35 I. uobrą egzystencją. Cel Oredownk. Pozr,a1'i zd 98256 Sprzedam 
Tarcza/owicz Michal Bochr.ia. ilzielnica przemysłowa. cena po- Letniko'w matrymonialny. Poważne oferty 

tanio 
sklep zg 9S 205' dług ugody. Oferty Orędown ik , fotografią. znaczkiem odpowiedź 

P ń !)8 mie-!'zknnie niekr~pujące odoam. Orędownik Poznań zd 98 210 Wdowiec 
Gospodarstwo oznR zd. 3iO T,8sy. łazienki przy Chodzieży. . 

as mórg. kompletne pszenna - O d Z",lo"zenia ager,tura OrcdoVl"lIikn. 
lat 52. troje dzieci. właściciel 7(1-

K 
morgowego gospodarstwa poszu· 

I<prz(!odam. Zgloszenia Agentura sa y Chodzie?:. N 23821 
Orędowr.ika. Pobied7..iska. z parcelacji mai. Dzierznica. 1'0-

N 23905 wiat średzki na dogodnych wa· Letników 
r1Jn~a('b splaly 'l'ermin:v parce- . ' . 

O d 13CYJnp w kasie majlltlm w k3~- znrn.1. utrzl.m.~rJem hl'z ptl~knn. 
sa y cly pi~tek p ~8C,() 15;) okollcn le~ló\f3. RychlewJ('zown. 

1\ parcelacji m3j~tku Bralewnlc:l'!II' . oJ~' • HOiilllin. ~rem&lme. N 23 Sl9 

ty knżdy wtorek n3 miejscu .ln- ~1"'U&ł\uq ł. OSOBISTE 

awaler kule gospodarnej żony. panny -
Ma/opolanin. rze-mieśLnik. ll\t 00. lub bezdzietne; wdówki. Mają· 
braku z.na jomobci pOszukuje pan- tek dla wspólnego dobra pOżąda
ny inle-Iigl'nlnej do lat 27 - dla ny. Zglo.zenia Orędownik. Po
w~p"lf,neg9 dohra potrzebna go- zuań zd 982i1 
tówka. C~l wlIlrymoniallJ1. Of .. r- ...;..;~...;;;;-.;;;:..::.:..:..------_ 
ty Ol·ę-Uow·n. j ,k. l:'Q~nll(i N 23 840 Kawaler 

Wdowa 
pow. tucholski. Tel'min)' sprzN]a- 2. nT~"'T""T"'- 1[- ~ 
forrn:lcie C:ut!'{'hp-Pędow~ki -
Poznań Pl Woln ~ . 11 k lut 49. tr7.ypokojo"e mie-l\zka.nie. 

pC-47r.o-21.7't· O azyjnie gościniec Kto pl' a(' "kn I'zuka mc:'~3. ~glo><zenia 

33 lata. - gotówki 9.000. pośluhi 
PI·zysfojn.1l wlaiicieielkę . rtobrZl' 
p\'o~pP\'\lJnC'e!m intere~l1. 7,gloRze
J.ia Ore<lownik. Poznal1 zd 982i2 

kolon i lk d b . POdR miei"Cllj1ohy-tu za wynagro- Oręuownik POl'J1181\ zd 98 S2iJ 

spożYWCZO - kolonialny w (Jobn'm 
punkcie. "'iadomość Orędownik. 
ł.ódź. N 23 914 

Zbiornik 
do nafty na 400 litrów okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość w 
sklepie. Ł(jd~. Warszawska 12. 

N 23 917 

Sprzedam 
in tC'l'C'S rzcźnieki z kompletnym 
ur1intlz!'nicm. Orędownik. Cho
rzów G. SI. N 24 39 

Resztówka tntl'-r';· d''a r~ei~~kaPn:P~~~~acln rl7.enif.'1ll P. Kal31'zYllY (Hanki) Wdowa 
• pucelacji maj Szewno. obszar mól'g .zi!!mi 0l!raczanej. inwenta- WoitowiC'z. Szrnma na czolp. - Panna pozna starszego pana. inteligent. Hurtownię kolonialną 
ts ba masywne zabudowania, rze. P lę<: POkOl. sala. cena ?"edle Adres: Krajowa Poznań . 7,ag(\- przystojna lat 43 z mieszkaniem na. lat 62-65. materialnie nieza- zaraz sprzedamy w dobrym punk-
lIiemla pszer.no - buraczana. do- UIIlO\\ y. PO\\:6d cho.roba. Szcze- rze 6. . zd 98 3&) pozna pana do lat 60 cl'l matry- leżnego. cel matrymonialny. Po- ci~ 36 skla~~w p~lskich detalic;z-
bra łąka. wszystko obsiane. ko- g~!y AgenCJa KUrIera Pozną6· D - k monialny wdowcy nie wykluczeni. ste-Restante. ~strów 'Vlkp. nych w mleJS~u.l do tego d.uw 
lej i autobus w miejscu. sprzedą- sl~legp. Ostrów (Wlkp.). Prus·l.n- zlewczyn ę Ofert)' Orędownik Poznali N 23812 skladów w okolicy. hurtown!8 
je oraz informacji udziela Ad- kle'wl~z . 00 94710 4-tygodniową odda.m na własne. d 98 805 polska pożądana. - Zg/oszenla 
ministrlicia maj. Szewno. p. Oferty Orędownik PO:ru1ań z Który prąjmuie Agentura Oredowr.ika 
Swiekfttowo. pow. Świecie. stacja Hipoteka 1'.d ga 658 K l z panów kandydat na meh 1« w 81upcy Marceli Wojtaszewski 
kol. Szewno. P 5457-23.28 Biuro din Spraw Nieruchomo~ci awa er 29-34 tęskr,i za praWdZiwemj N 24 048 

i IIipoteczr.ych Poznań. Fr. Itll- Rogalin rZ4'm,ielilnik kolejowy lat 36. bęz szcz~gciem a pragnie znale~ć je " 
Kamienica !ajczaka 27: telefon 30-62, regulu- pokoje nmpblowane letnikom, nalo!\,6w: o;sy.c.Zl!dno.ści poszukUje wlas!lym ognisku. 'iwr~qi si~. za: Niklownię 

pnr.:r tramwaju. rlocbód 3 ilO6.- Je wszystkIe sprawy ZWIIl7.ane ! pipknd okoliC'y . Informacje Sta- uczciweJ. meblednPJ p&nn:y cel!'m ufamem do pr:gstoJlle;t ldeahs~kl platerowanie okazyjr.ie sprzedam, 
wpra,ty 11i 000.- Ofert)' Orędow- hipotekami i nieruchomościami. nislaw Multan .nk . -klad. oftenku. O~erty Ortdowll1k. 1'0- 7AotegO serca. Oferty Orędowlllk, cena 3.500,- Pabianice. 7.amtr(}o 
.... l'osn~ 5d 98 36i ~ 1'& 5673/~-22,121 :N 23 S50 zr.ań zd 98 ~9ł _ Poznań zd 98 53a wil 37. CIszewski N 23814 



Bt1'ona 18 - ORĘDOWNIK, ponled~lałe1i, Iłnta 19 ezerwea 't9S9., Nuu,.er IW 

Sprzedam r Sprzedam Gospodarstwo 
dobrze ,;aprowadzoną wytwt'lrnię lub zamienię na dom wart,o«ci:lO ~6rg położone w mieście .~
cukr6w. ciastpk. czekolad y z po- 12000.- dobrze prosperulll<:Y nazlalnym SP rzed aI!'l , za.mlenl~ 
wodu choroby. Knlisz. Czaszkow- sk:ad towar6w kr6tkich .Leszme na dome.k lub wydzlertawu:. -

Dom z piekaml., 
dutym ol'rodem, centrom mialiŁa 
do wydllieTŻa wlenia, li 'Powodu 
objęcia po rodzicach. Zgloszenia 
Wielicho-wo, Grodziska 54.. ska 1. 'Vr6blew~ki. N 23806 Wlkp. Oferty Orędowruk. Po- Zgłoszema Oredowl}Lk, Poz,na1\ 

znań T.d 98568 zd 98 800 N 23800 
Dom 

,",'raz 60 morgami ziemi w jednym 
planie z powodu przejecia innego 
przedsiębiorstwa zaraz na sprze
daż. Zgloszenia do Kuriera Po
znatiskiego pod zd~ 98212-13 

5 lat gwarancji 
Rower 

dla kątdego 
po cem.e fa
bryczneJ -
wprost z Po
znańskiej wy-

Sklep 
owocowo- cukrowy. centrum Ozl:
stocbowy II powodu wyjazdu ta
nio do sprzedania. - Wiadomość 
Zofia Pająkowa. III Aleja 67 -
Częstochowa. n 23583 

Sklep 
spożywczy sprzedam ril. S.OOO,
Powód dom swój, Zakopane -
Poste restante. dow6d osobisty 
189. N 23813 

Fryzjerski 
zHlklad prooperlljąey sPrZOOtMD -
Kalie7Ju. Ofel"ty Ored>owtni>k. Ka
l isz. N 203 W,} 

Kwiaciarnia-
owocarnia 

i sklad nasion w mieście o 140 
tys. m. w którym są tylko 2 tegO 
rodzaju sklepy, w dobrym punk
cie dobrze zaprowadzony ze stałą 
klientelę. Z powodu wyjazdu 
.przedam naty chmiast niedrogo. 
Oferty do Orędownik PO!mań 

zd 98663 

Skład 
.sp~6w ku,chel\Onyeh kJr61Jk.iego 
;;,elaza, pe-w'na el:'Zystencj·a, ~ 
dam ea 6 5QO zł. Leirta-eober. Kolo. 
~ipn·k~ewicza 14. ~ 98 900 

Aparatem 
"Murvy" każdy i wszedzie osią
gme 6600 zl i wiecej miesięcznie. 
Cena aparatu tylko 150.- zl. -
żądajcie prospekt6w. zalączyć 
znaczek. "Murvy". Krak6w, 
Straezewekiego 25112. ng 23 591-2 

Drukarnia 
mnIeJsza dobrze zaprowadrona 
na sprzedaż. Oferty Oredownik 
PO:lJIlati zd 98 760. 

Poniedziałek, 19 ezerwca 

Gospodarstwo 
polO'bone w mieście gimna"jal
nym. 30 m6rg sprzed8tm - za
mei.r.ię" na domek lub wydzierża
wię. Zgloszenia Orędownik. Po
znati zd 98 854 

Majątek 
800 m6rg. bardzo dobry. 'WPlaty 
70.000; 500 mórg wpłaty 60.000; 
300 m6rg wplaty 60.000. Zgłosze
nia Orędownik. Poznań zd 98 85() 

Piekarnia 
do ..... ydrieTŻawienia wsi kołeiel
nej. B. Szwarc. Strzydzew 
poczta Sławoszew. pow. Jarocim.. 

zd 98206 

Rzeźnictwo 
WJ'dzleTŻawi~ - wieś koki elna , 
dogodr.e warunki. Begiet~ Nekla 
powiat Środa. l'I 23 818 

ćwierćwiecza": "Dypl(}matyczne 
przygotowanie Wielkiej Wojny" 
- odczyt (z Krakowa); 23.25 
ostatnie wiadomości dzienn ika 
wieczornego. 
wie o godz. 2t.05 "Z perspektywy 

KRAJOWE 

Miejska 
Szkoła Przysposobienia Aąmłnł. 
stracyjno-HandlQwego (po glmna· 
zjum) Poznań. Ratajczaka W . 
przYJmuje wpisy na roczny kurs 
koedukacyjr.y. ng 21448-() 

Szkoła Przysposobienia 
Kupieckiego 

Kursy Handlowe 
Sawickiego 

Dypl W. S. H .. Pozna:ń. Kanta
ka 4' telefon 49-68. Wpisy do 
szkol Y do 15 lipca na kursy do 
września. dg 242490-91 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

I[ Dojarz 
23. ROZMAITE • do Jliewdelkiej obory s ~ _____ .. ____ 111 __ refeoren.ciami potrzebny. PiśmłOO-

ne zgłoozenia odpisami Świ·a.<lectw Filmowym artystą (ką) rzesY'lać: Dzierzązno. p. BiMa, 
zostać może każdy. Napisz imie, koło Zgierza. Słomiński. 
nazwisko. dokładny adres. otrzy- N 23 769 
masz zupełnie bezplatnie 1nfor-
macje od jedynej w Polsce Kol\.- Potrzebny 
cesjonowanej Szkoły Gry Fllm~- od zarllll pomocnik krawiecItI -
wej - Sceniczr.ej Hanny OssorJt. mlodszy na duże sztuki. Dobrl 
Warszawa XVIII. POlrnańska 14. si la na stalą prace od sztuki. -

n 23089a Zgłoszenia Łucjat.. mistrz ku· 
wiecki. Czarnków Wiele:ńska', 

Mężczyźnil Kg 23782 
M6j ~em daje pełnię ilU mę- " 
skich i energie nawet w wieku "Gajowych 
lItarS2ym. Zgloszer.ia pod .. Ener- 2 zar~z poszukuje. niekonł~CZI\ie 
gia"_ Kraków. skrytka 240. kwalifikowanych - tylko 8il· 

ng 21356-7 nych. energicznych I uczciwyeh. 
Zgloszenia piśmienne Zarz.ąd La· 

Artystyczna cerownia s6w Stara Wieś. poczta OziaiT, 
uszkodzonych ubior6~ 'WYkona-I pow. Kobrytl. woj. Poleskie. 
nie solidne i tanie. .J. Sobociń- d 2583 
ski Łódt, Kilińskiego 121 telefon Czeladnl"k 
194.:54. ' N 22 642 

Księgowy 
bila_ma. młody. rutynowana si
ła poszukuje posady. Oferty Orę
downik. Łódź. pod "K8i~wy" 

N~&48 

Ogrodnik 

wrobiony na l"&
do la t 25, IlU' 
na etale. Ofer· 

ce, Pi!@ur!
zd 98 328 

Karmelkarz 
jałto 'WIIp6lnik mala 1'Oi6wh łub 
sprzedam dobrze zlU>TOwadzon& 
wytw6rn1~. Ofert,. Eks~tun 
Oredownika. Wneśnill. (115-39) 

N 22688 

Potrzebny 
humoornrta, wodełietka, 

a. fakir. ZgłOSUniII OTP' 
Gniezno 2499. N 22 545 

Naj!ePl!ZI. naR"r'Oda :la 
dobre ~ad~o 

to elegancki i eilny rower z 
my; 

ł\r-

.8.30 aud, poranne; 8.15 prze
chowywa.nie towarów latem -
pogadanka dla klllPC6w; 11.30 -
a udycja dla poborowych; 11.57 
s;ygnał czasu; 12.03 audycja po
ludniowa (z Katowic); 14.45 

Dom 'l'ea tr 'VyobraŹIli dla młodzieży: 
Poniedziałek, 19 ezerwca 

Toru(1 - 13.00 dla każdego coś 
ładnego - płyty; 13.ÓO wiad<>mo
ści z Pomorza; 14.05 d. c. "Dla 
każdego coś ladnego" - płyty; 
17.00 gra Zesp6ł Salonowy B. 'r. 

ty); 13-.40 wiacl()mości bieżące; 
13.56 koncert rozrywkowy. Wyko_ 
nawcy: Zespól Tadeusza Jaku
bow.kiego i Margo Olszenka -
piosenki; 14.40 wiadomości gieldo
we; 17.00 pieśni z \VotoleraudY 
w wyk. ch6ru Gimnazjum żeń
skiego Janiny CZlLpczyńskiej i 
ch6ru Gimnazjum Męskipgo im. 
J6zefa Piłsudskiego; 17.25 nowe 
nagrania (płyty); 17.45 łiteratura 
dla wszy. tkieh: ,,'Vyprawa 'Vi
leńska": 20.25 poga·danka aktual
na; 20.35 wiadQmo';'Ci 9portowe 
lokalne. 

szkółkars. wal"ZY'Wmk. poeznku'e 
pondy. Ant{)ni JarJtowski", Po
znań. ul ~rczyczeW'Skiego 5 - 2 rzetniciwo upędem elek~ym "Przygody dokto.ra Mucholap

sprzedam s powodu podeszlego :lkiego" - wg. Erazma Majew· 
wieku. wpłaty 16.000.- Oferty skiego, opr. Bogna Domańska; 
Oredownik. Inowrocław 15.1~ muz~ka baletowa :t:'iotra 

zd 96 4186 

N 23819' CzajkowskIego w wykonaTIlu or
kiestry pod dyr. Adama Iler-

Skład kolonialny manII; (z Krakowa): 15.45 wiB;do-
:\1. (ze studia w Bydgoszczy); - r-~en'- to-~"w II~ __ _ 
17.55 wiadomości sportowe z Po- v~"VL I~ "_u =~ yv 

Do 

dob d d·.-I, moścI gosp()darcze; 16.00 dz:en-
. rze z.prowa Z?n:r wy Zh:-=a- nik popoludniowy; 16.10 pogadan

WOflęe s powodu wl:"laz.du od zaraz",ta aktual1.": 16.20 utwory klawe-

morza; 18.45 plyty z WarRzawy; sady. kaucja 5006- Jrwarancja 
20.25 spostrzeżenia z licencji sta- Poniedziałek, 19 czerwca banlrowa. Oferty n:dO'Wnik, Po-
rJnik6w pog. roI.; 20.35 Tydzień 17.01i Sztokholm _ Muz. ludo- znań za 96 599 

PC>ZDa1\. ŚW. Marcina 5ó. PrsJ} 
mujemy asygnaty Kredyt. 

rty ;A. Gredklew.lcz. l?arnowa synowe w wykonaniu Janiny 
P. RaWlo. ul. KOŚClUszkl 186. Wysockiej-Ochlewskiej _ forte. 

Rzemiosla Pomorskiego pog. wa, 17.10 Budapeszt - Koncert Ksiąi'kowy 
Katowice - 5.00 aud, poranne; kwintetu salonowego. 17.15 Me· mJod!!zy !mIka posady. Oferoty 

13.45 wiad<>mości bieżące; 13.50 diolan - Muz. lekka. 17.20 Lahti .,Par". Poznań. ""d 55,451 

ng 23 367-8 

zd 97624 pian; 16.45 kronika naukowa: 
Biologia (ze Lwowa); 17.00 mu
zyka taneczna (·plyty); 18.00 kon
cert orkiestry wojskowej pod 
dyr. O'Donella (The B. B. O. Mi
litary Bs.nd). 'l'ransmisja z Lon
dynu; 18.45 muzyka (plyty); 19.00 
audycja Wlnierska; 19.30 "Przy 
wieczerzy" (:I Wilna) . Gra Or
kieatra RozgIOŚlli Wileńskiej; 
20.ZII a'lldycja dla wsi: "Z zagad
nieti polityki zbożowej" - poga
danka (z Poznania);. 20.40 audy
cje infurmacyjne: 1.1ziennik wie
czorny, Wiadomości meteorolo
giczne, sportowe; 21.00 IV festi
val mUZYC1JI1Y w ramach "Dni 
Krakowa" - koncert symfonicz
ny. Transmisja z Zamku Kr6-
lewskiego na Wawelu. W pro
gramie muzyka polska. Wyko
nawcy: Orkiestra Symfoniczna 
P. R. pod dyr. Czesława Lewic
kie/l:o, Irena Dubiska - skrzypce, 
Kazimierz Wilkomirski - wio· 
lonczela. W przerwie o godz. -
22.00 "Echa mocy ichwaly"; -
23.25 ostatnie wiadomości dzien

Pot 
muzyka (płyty); 17.00 muzyka - KOO1cert ch6ru. 18.00 Kalund· "V a6c nk eFI Auto 

I!J)Jozedam Sten typ Dr ~ 
osoboWJ w dobrym .tanie eena 
1000,- zl. Wiadomość oTe<lO'W
pik. Bieleko, Grnżyńoskiego 38. 

N 23789 

Dom 
plM.... 1iolonia1ka.. 'łr'ite!t &
§Cielna, beoz konknJreondi tanio 
sPl"Zedam. Zgłoszenia Agencja 
On:downi·ka. Kobyloir.. N 23 788 

Niebywała okazja I 
gl6wna ulica sklad kolonialno-de
Ji~at!16O'WY. @:l6wna ulica Pozna
nSla (rynek). Egzystencja CI.. 4.500 

pieszne oferty Orędownik, Po
wa:ń zd 96 148 

Zakład 
frnJ:!eorski w centrum ~onylltn!e 
spl"Z!edam. Adres On:downik. Po
zn ań zd 98 4«J 

Trójkołowce 
z motorkiem specjalnie ehłoozo.. 
nym turbina. bez prawa jazdy, 
bard:ro praktycwe do rozwożet.ia 
towar6w. do wagi 250 kg poleca 
najtaniej i na dogodnych wa
runkach 

"Wul - Gum" 
POZTIati, Wielkie Garbary 8. T el. 
1864. Pg 5834-2423 

Maszyny 
do szycia Pfaff 

~ 
domowe przemy

. , !IIowe 1'7leIllieślnii. 
cze. Przedstawi
cielstwo na woj. 
Poma1\.skde 

Adolf Blum 
PQZIIlU Al. Piłsudskdelro 11. 

dg 2031-32 

tjjii~.:; O bór 
Krom-
czyński, 

~ Poznań, 
.1~ Jw. MlI.rcln 
- 47 

pg 5185-86-2083-4 

Zakład 
fryzjerski tanio inwalida eelem 
objęcia pORady. Oferty Orędow
nik. Poznań ztl 98 478 

Rzeźnictwo 

z Warszawy; 18.45 muzyka z borg - RozmaitoścI mllzYClrne. p 5921-55,451 pach - ;eet 
'Varszawy; 20.15 wiadomości z 18.15 Sofia - J{on~e!'t popularny E ~ pl"ZTkra dol .. 
Polski w jczyku czeskim; 20.25 18.30 Lyon - KOllc('~t orkiestro· 27.WOLNE MIEJSCA Irliwościa. 
"Próby rewimdykacji śląska w wy. 19.00 Florencja - Piosenki Unlcum. 
czasach Polski Przedrozbinro- i melod ie. 19.30 Sztokholm -
wej", 2. za Wla.dyslawa IV - od_ Muz. rozrywkowa. 20.00 Brukse· Potrzebni Krem 
CZy t; 20.35 wia.domości s·p <>rtow e. la fi. - "Kwiat Hawaju" opt. pani.enka i chloPIee czterrllllll'tol.et-

Kraków - 13.00 mUlIyka opel Abrahama. 20.10 Tallinn - Arie ni. Oferty Orędownik. Ł6dt. pod ~..... "' 
rowa !!PI y ty); 13.40 wiadomości operetkowe. 20.20 Lahti - Mua:. "Słodycze". N 23 915 eeni. , od· 

. d 1~ 50 I t t2.neczna. 20.25 - Muz. taneczna. parzeniu jeet 
bieżące l gospo arcze; oJ. P Y a 20.25 Budapeszt _ KOIlcert da- Z' eletki markowe ~ynvm za plytą; 17.00 recital wiolonczel '''''' • 
lowy Aleksandra W{)1fa (wio1.) wnej muzyki wegierskleJ. 20.30 duu zyski. \Vzory jeden ~. Jrodkiem, 11' 
przy fortepl'anl'e Olga Ła~icka', Lilie - Koncert symf. pod dy· łTrak' k tk "" "4 .,"" - 8 \IW aj Il<!Y m 

''- rekcją lnghelbrechta. H Paris - "- -owo s ry a. "',. nr"", ",..,...;> pOt i niemi/ą 
11.30 arie z oper Verdi'ego (płyty) .. Brummel" opt. Hahlla. 21.00 - P t ebn woń, ~da~ 
18.45 plyty z Warszawy: 20.25 Mediolan _ Koncert symf. 'rai O rz a t 
odczyt: "Posel two po Henryka !inn, _ Muz. operetkowa. Flo zdolna podreczr.a d<> szyci·a. Ł6dt :r~ a;t:~~~b 
'Walezego w PaTyeu"; 20.35 10- rencja _ Muz. rozrywkowa. 21.1'i Skladowa 19. lewa oficyna. mie- i drogeriach 
kulne wiadomości sportowe; 23.30 Kalllndborg _ Lekka muz. orgII. szkanie 27. N 22 649 
zakończenie audycjQ. nowa. Bruksela fr. _ Konce"t Chem. Labor. "Unlcum" 

Lódt - 13.00 mU~'Yka pOP'Ular· popularny. 21.45 Droitwich 30,- zlotych Br. Jurkiewicz, Pozna1\ l. 
na (płyty); 13.40 wiadomości bie- Koncert symf. !Z.OO Budapeszt dziennie i wi~j w każdej miej- P 5803-23,91 
ż'1ce; 13.50 muzyk'a salonowa (ply __ Utwory fortepi Ill()W~ J ,jsZ:II. scowości zarobisz łatwo sprzeda-
ty); 14.40 wiado.mości giełdowe; Lahti - Muz. lekka. 22.15 Bu- żą bardzo pokupnego artykułu. Reklamowa sprzedaż 
17.00 podwieczorek przy głośni- kareszt - Ulubione me1Jd!~. - Zgloszenia: Krak6w Skrytka 687. Dzwonek alarmowy zł !.20; Ka-
ku. WykOll\awcr: Orkiestra balo- Sztokholm - Program rozryw· ng 23974/5 bel w łowiu za 1 m. zł 025; Ka-

nika. 
wa Victoria Silvestra, Imperio kowy. 23.00 Droitwieh - MtlZ. setka alarmQwa zl 2,70 
Argentina - piosenlci hiszpań- lekka. Praga - Koncert m·t:~y'd Samodzielny A b" 

Wtorek, %0 czerwca ski e, Tino R<>ssi - tenor, Chór czeskiej. 23.15 Kopenhaga kupiec szuka WSP6lniczki. maIli nteny z lOrOWe 
Eryana itd. (płyty); 18.45 muzy- Muz. kameralna. o;ot6wką. Oferty Oredownik systemem bezdrążkowym saMO-

6.30 aud, poranne: 7.30 koneert ka z 'V-Wy: 20.25 RozmO'\\'a z ra- p matycznym gromochronem inllb. 
poranny w wykonaniu Orkiestry diosluchaczami; 20.35 wiadomości "rtorek, 20 czerwca oznań zd 98033 [.;jp' przepisowo po cenie Tonku' 
Marynarki Wojennej pod dyr. sportowe. 16.00 Lahti - Melodie rozryw· Potrzebny rencyjnej od 40 lat istniejąca 
kpt, Aleksandra Olszewskiego (z Wtorek, 20 czerwca kowe. 16.35 Ryga - :Muzyka lek- ~z~ladnl',k krawl'--'-I' na Pl'~~S-~ firma 
Gdyni przez Toruń); 8.00 aud. ka. 17.15 Morawska Ostrawa - c < ""'" =, " .~ C t '117' f:.&· ki 
dla s:r;lt6ł; 8.10 muzyka (płyty); - Toruń - 6.1i7 aud, poranne; - Recital śpiewaczy . 17.40 Buda rzedną prace wojskową na stale. en rum Aam .uS 
~.15 "Wieczna malkontentka" - 13.00 dla każdego coś ladnego - peszt- Muzyka cygańska. 18.00 ·J Sa,ntowski. Grud,zią<l~. LeJ!io- Pozr,ati. Stary Rynek 13/14. Tel. 
dialog wopr. Wiktora Budzyń- płyty; 13.50 wiadomqści z Pomo- Sofia _ Koncel.t popularny. n6w 17. N 23784 25-98. Ng 228$·7 
skiego i Olgi " rróblewskiej - rza; 14.05 d. c. "Dla każdego coś Sztokholm _ Rozmaitości mu
Ustupskiej (ze Lwowa); 11.30 - ladnego" - płyty; 17.00 z twór- Zl'czne. Florencja :Muzyka 
audycja dla poborowych: 11.57 cwści C. Francka - płyty; 17.30 rozrywkowa. 18.35 Lahti _ Reci
sygnał czasu; 12.03 audycja po- śpiewa chór piosenki żołllierskie tal <piew . Arleli71Y Korytko-Czap. 
łudniowa; 14.45 "Kajakiem po Kompanii Łaclrności Bydgoskiej skiej. 18.40 Tuluza _ Arie ope, 
naszych rzekach, i jeziorach" Dywizji iechoty: 17.45 bajki i rowe. 19.00 Ryga Melodie 
opowiadanie dla mlodzieży; 15.00 bajeczki w życiu dziecka - po- Offellbacha. 19.10 Radio Paris _ 
koncert poPl1larny w wykonaniu gafla nka dla kobiet; 17.55 wiado- Muzyka lekka. 19.25 Radio Roma. 
Orkiestry RozgloŚ71i Lwowskiej mości sportowe z Pomorza; - Ilia _ Barkarole. Budapeszt _ 
pod dyr. Tadeusza Seredyńskie- 20.25 pieśni Jana Kochanowskie- Koncert orkiestrowy. 19.45 Lon. 
go; 15.45 wiadomości gos'Podar- go - recytacja. dyn Reg. - Koncert orko Filhar
cze; 15.50 przegląd aktualności Katowice- 5.00 a~d. poranne; moniczn~. 20.00 Radio Romania 
finan sowo-gospodarczych: 16.00 13.45 wiadomości bietiące i chwil- (ork. i 801.). 20.30 Bordeaux 
dziennik popoludniowy; 16.10 po· ka społeczna; 13.55 plyta za pły- Lahti - Muzyka skandynawska 
gadanka aktnalna; 16.20 rec ital tą: 14.35 "Pokaż ręce powiem kim - Koncert symfoniczny. 20.05 
śpiewaczy Michała Z abejdy-Su- jesteś" - pogadanka dla mło- Poematy symfolliczne. Wieża 
miokiego; 16.45 kronika literacka: dzieży; 17.00 koncert życzell ; 17.50 J<Jij'f1a - Festival Saint-Saeu.3. 
17.00 muzyka taneczna (płyty): z żyoia Zaglębia Dąbrowskiego: 21.00 Mediolan - "Anima all e-
17.45 skrzynka og6lna; 18.00 - ,.Wielkie rady" - pogadanka; - gra" op. kom. Vittadiniego. 
kwartety L. van Beethovena - 20.05 wiad. z PolskJ w języku Luksemburg - "Rigoletto" op. 
(plyty); 19.00 audycja dla robot- czeskim; 20.25 'Ogrodnik śląski: Verrli'ego. Hilversum II - 8ym
nik6w; 19.30 "Przy wieczerzy" (z "CzęJ·e.i<nie na~z pierwszy owoc z ksela fI. - Muzyka a.ngielska. 
PO:lJIlania). Wykonawcy: Orkie- drzewa" - pogadanka; 20.35 - fonia Nr. 4 MendelsQhna. Bru-
stra Rozglośni Poznańskiej pod wiad(}moś'Ci s,portowe. 21.10 - Lahti - Muzyka lekka . 
nyr. Eugeniusza Raabego, St. 21.15 Bruksela fr. - Muzyka ope-
Ziemniewi0z6wna _ śpiew, T. Tu- Kraków - 6.56 pieśń poranna; rowa. 21.50 Droitwich - Brytyj-
łasiewicz - wiolonczela; 20.25 au- 12.40 wia.(lomo~ci bieżące i goSpo- ska muzyka operowa. 22.15 _ 
dycja dla wsi: 1. skrzynka rolni- rJarcze; 1:1.00 płyta za plytą: 13.50 Sztokholm - Muzyka rozrywko-

2 . f .. I l 2040 mllzyka ohiadowa (płyty); t.ł . 20 Ił I' R . J-c.za, . ITI ormacJe gle (owe;. C ". 14 a5 l W3. lU lO OWIIDIH - ~omcert 
Hlldyrje inform3cyjne: D7.il'nnik " ,zy WI(>('le. "e ... ; .' mll!'y <:t ol'kie,t I'OWY. Oslo - Mllzyka lek. 
wipczorny, 'Viauulliośc! mt>tporo- (plyty),; l?OO reclt~l fortepl8no- kll. 22.:łO flilv!<rólum I - Muzyka 
logi"r-ne. sporttlwe itd.: 21.00 TV ';y i-<tSlJ1"I~/,'a HzwarzenLerg- ('ygari~k8. 22.40 Droitwit'h _ 
[.'pstival MuzyC'.GTIY w ramach (;zernł'go: 17.~5 I1111zyka s910no.w8 KOll ('er-t rozrywkowy. 2!ł.OO HiI. 
"Dni Krakowa" koncert Rymfo- (p!) ty): ~tl.25 skl-zynka. technl~z: verRum I - ROZimaito~ci z płyt. 

Humor zagraniczny 

Poradziła sobie. 
Niska pani 'do ta liczącego obok pana:' - Proszę niech 

pan powie mojemu danserowi, że chciałabym już wrócić prZy ruchliwej ulicy bez wa1"l!zta
tu sprzedam. O Certy On:downik 
Poznań zd 98 654. 

Kr6lew&kiego na Wawelu. Wy- sportowe. tany. 23.10 Kopenhaga - Mu-
niczny. Transmisja z Zamku 111'1: 20.30 lokalne wladom<>sc11 Praga - Marsze i tallce Sme· 

konaw<,y: Orkiestra Symf()nicz· L6dź - fI.~ Il'tlił. J)orutne; - tyka lekkll.. 23.15 Rzym - Kon. 
na P. R. ! Oh6r żeński. W przer· 13.00 utwory F .r, Schuberta !!Ply- cert J>OP't1lal'1lY. 

do siolikal (M) 
'(.,mlłstrated", LO'lldyn). 

f
OgłOSZenia ~~1 mfHm. lub Jaco.mieJece k«:-~e: w IIw)'!lZaJnyeh lIa .tronie S-/.
-'ii!-.-"';";:;"::"';"';;"~ mOW8J 16 groazy, na .troJlle redakcYJneJ (4-łamoweJ): a) prZJ' końcu c~~ 
redakeyjnej BO graszy. b) na IItroni.e czwartej 50 a-ro8ZY', c) na .trom. drnciej 80 noR,., d) na 
stronie wiadomości miejscowych 1,- ~. Drobneogo!oszenła (naj wyteJ 100 aMw w tym 15 na
gl6wkoWJch) słowo nagłówkowe drukiem tluatym, 15 grosZ)', kUda dalsze do_ 10 ~onJ 
Ogloszenia większe "śród drobnych POCZynaj4c od ostatniej .tron, l-tamoWJ' milimetr 30 gro: 
azy, Ogłoszenia skomplikowane, II lutrseżeniem mieieca - od poil'5czeg6!nego wypadkIl 20'/. 
n!ldw.yżki, qglvs~enia do bietącego. wyda.nia przyjmujemJ do .. oo.y 10.80, a do WJ'dał\ 
medzlelnych I tiwlątecznyoh do godJlin,. i,30 rano. Za b!ęd,. d!lUikaJWti. kt6re Iti, niemtaleli. 
trełci ~z~.: ... I(łmlnitttra~a me odP.!>w:lId •• O~.· ... _ .tałlł ~ . • 

PreDumerata W' Po •• odnoaMniem ,I'&R.tJ' do domu arlas!~ .. i. (ł rl1S7 W' b'&'Odnlw 
_...;.._...;.;;..;,.;;..;;.;...;,;.;.1,60 ril., aa ~arue. miell1ęC2lrl14 od 8,00 .. do 6,00 ., blaletułe od lm'aj,J). 

Adres r.cWtejf I adm.In.tr&Qjł PMna4, ...... Marcin TO. Telefon,.: 40-72, 14-78 81-07 44-81. 
.-24, 15-~: PO 1'Odz. Ul oru w nle<lziela I Iwlęt. tylko: 4{)-72. Ręko,p~ów n;'eza.m6. 

włonJch redakcja .DIII s'Yr&ca. - W rula wypadków, apowOOows.nych lIila wyższa, prze&Zk~ 
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21) 
- A teraz na ciebie kolej, stary ko

niu - rzekł do Marcina z uśmiechem, 
który odsłonił jego rzadkie i zepsute 
zęby. Ten ostatni efekt został osiągnię
ty za pomocą pasemek czarnego wo
sku - w istocie bowiem Allan miał 
zęby białe i mocne jak wilk. 

Po pół godzinie kazał swemu pa
cjentowi przejrzeć się w lustrze. 

sześciOletniego młodziana, przedzierz
gnął się w podejrz8lną. osobistość w 
średnim wieku. Przez cały lewy poli
czek aż do nosa biegła mu szpetna bli
zna. 

- Do licha! - wykrzyknął. 

- A oto masz kapelusz - rzekł 
Hanbury, podając mu jakiś zatłuszczo
ny wycieruch. - Handlarz starzyzny, 
od którego to dziś nabyłem, przysięgał 
na wszystkie świętości, że to auten
tyczny apaszowski kapelusz. 

- Szczęś,cie, że mi przyszło do gło
wy uprzedzić właściciela hotelu, iż się 
dziś udajemy na bal maskowy; inaczej 

. kazałby nas zaaresztować! · - oświad- Huish popatrywał to na mówiące-

Powierzchowny rzut oka do zwier- - Nie wątpię - powiedział - że 
czył. I go, to na swe odbicie w zwierciadle. 

ciadła potwierdził Huishowi słuszność nas z otwartymi ramiony przyjmą na 
tej uwagi. Z eleganckiego, dwudziesto- członków Klubu Morderców. 

RYZYKOWNA WYCIECZKA 
Taksówka się zatrzymała i w okien_ 

ku ukazała się twarz szofera. 
- Dalej nie mogę jechać, proszę 

panów. Niebezpiecznie tutaj. Jeśliby 
mi było wolno panom radzić ... 

- Dobrze, dobrze - przerwał Huish, 
Również szoferowi musieli byli powie
dzieć, że zdążaj ą na bal maskowy w 
dzielnicy Montmartre. Teraz jednak 
było rzeczą oczywistą, iż kierowca im 
nie uwierzył. 

- Nie żądamy od pana niczego wię
ce,i - rzekł Hanbury wysiadając -
tylko żebyś nam pokazał gdzie jest Ła
ciaty Pies. 

Szofer wzruszył ramionami. 
- , Niech panowie zapytają tego 

żandarma - wskazał ręką na koniec 
ciasnej uliczki. 

I widocznie czując się .tu nieswojo, 
czymprędzej zawrócił i odjechał. 

- Snadź uważa nas za szpiegów po
licyjnych - uśmiechnął się Huish. -
Tak czy owak, nie radzę zwracać się 
do żandarma, bo gotów nas wziąć za 
prawdziwych opryszków, a wtedy na
stąpię. niemiłe komplikacje. 

- Masz słuszność. Znajdziemydro
gę sami. 

Jakoż znaleźli 'ją., ale ·dopiero po ca
łej godzinie nużącego błądzenia. 
\Vkońcu musieli się nawet uciec do 
pomocy jakiegoś sprzedającego zapał
ki włóczęgi. Ten, dostawszy parę fran
k6w, skłonił się szarmancko i odszedł. 

- A więc jazda! - szepnął Huish 
l zastukał po trzykroć, jak to był po
przednim razem uczynił Lissendale. 

Drzwi otwarły się wolno i jakiś 
człowiek spojrzał na nich. 

Nie zważaję,c na niego, Huish toro
wał sobie drogę. Obawiał się zaczepek, 
lecz widać przebranie jego była dosko
nałe i - żałnych nie wzbudziło podej
rzeń. 

Wszystko tu wyglądało jak po
przednio. Ma mere podawała napitki, 
przy stolikach siedziały grupki kobiet 
i mężczyzn, powietrze było tak jak 
wówczas duszne i cuchnące. Podłogę 
zaścielała gMlba warstwa niedopał
ków. 

w każdym razie bądź got6w wziąć no
gi za pas na pierwszy znak z mojej 
strony. 

- Ej, nie napędzaj mi strachu
humorystycznie poprosił aktor. 

- Myślisz, że żartuję? BynajmnIeJ. 
Po prostu lepiej być przygotowanym. 
Gdy tu byłem po raz pienvszy, przed 
wpuszczeniem nas przyjrzano się nam 
przez kratkę w drzwiach. Dziś tego nie 
uczyniono; to mi się wydaje podejrza
nem. Oczywiście może to być czysty 
przypadek, a jednak. .. Hola! oto ktoś 
do nas podchodzi. Nie wygadaj się 
czasem. 

Marcinowi sprzykrzyła się dotych
czasowa rola, polegająca właściwie na 
posłuszeństwie i biernej tylko obser
wacji. Postanowił działać na własną. 
rękę. Spojrzał zbliżającemu się apaszo
wi prosto w oczy. 

Ow podszedł z uśmiechem. W ręku 
trzymał szklankę gorQ,cego rumu, tak 
mocno i przykro woniejącego, że H8Jn
buryego aż zemdliło. 

- A więc wysoki został dzisiaj 
w domu? - zarechotał opryszek. 

Serce- Marcina jęło walić młotem. 
Wysoki? 'Widocznie mowa o Lissen
dalu. A zatem pomimo przebrania, 
został rozpoznany jako towarzysz 
Lissendala z poprzedniej tu wizyty. 

- Nie wiem, o jakim "wysokim" 
mówisz. 

- Kłamco! - wrzasną.ł apasz, a 
potok brudnYCh przekleństw zaczął 
mu spływać z ust. Zwrócił się do 
zgromadzonych. 

- Un mouchard! - ryknął. -
Un ---

Więcej nie zdąŻYł powiedzieć, gdyż 
Marcin wyrżnął go pięścią w twarz. 

- Prędzej! - krzyknął Hanburye
mu, który się już był zerwał na nogi. 

W'e dwóch rzucili się w kierunku 
drzwi, odległYCh o jakie dwanaście 
stóp. Ale trzech mężczyzn przecięło im 
drogę. Tu nagle Hanbury dał dowód 
nieprzewidywanej zręczności: dobył z 
kieszeni coś, co wyglądało na ołowia
ną pałkę. Dwa śmigłe ciosy po gło
wach najbliższych apasz6w - i oto ca
ła szlachetna kompania odpłynęła na 
chwilę w ty ł. Tymczasem Marcin wal
czył wręcz z czwartym napastnikiem, 

gdy naraz, jakby dla dopełnienia za ... 
mętu, światła pogasły. 

Dobywając ostatnich sił, Marcin 
chwycił swego przeciwnika za gardło, 
ścisnął i z całego rozpędu cisnął o po
dłogę· 

A oto z ciemności doszedł go głos: 
- Słuchaj, Huish: nie mogę otwo

rzyć tych drzwi! 
Marcin starał się opanować wzbie

rający w nim, niewysłowiony strach. 
I eżeli nie potrafią drzwi otworzyć, są 
zgubieni. Nic ich nie uratuje od zem
sty rozszalałej zgrai. Gdyby nie rap'to
wna ciemność, już i w tej chwili było
by po nich obu. 

Te drzwi trzeba otworzyć... Rzucił 
się naprzód i naparł .co sił. I oto ja
kimś cudem drzwi się na szczęście 
otwarły. 

- Zmykaj co pary w gnatach! -
rzekł jakiś głos. 

Omackiem chwytając Hanburyego 
za ramię usłyszał Marcin, że drzwi się 
znów zamykają. Nieznajomy przyja
ciel - człowiek, który niewątpliwie 
otworzył drzwi, by im ułatwić ucie'cz
kę, a może też uprzednio rozmyślnie 
zgasił światło - zatrzasnął teraz bra
mę, by nie dopuścić do pościgu. 

Biegli jak wariaci. Chodziło wszak 
o wolność i życie. W tej rozpaczliwej 
ucieczce. Huish nagle zawadził o czy
jąś postać, zaczajoną pod murem. W 
mętnym świetle drągal wyglądał 
szczególniej niezachęcająco i Huish nie 
odczuł najmniejszej chętki do bliższej 
z nim znajomości. 

Aliści człowiek ze śmiechem przy
trzymał go ręką i tak pochylił się ku 
jego twarzy, że Marcin poczuł mdleją
cą WOI'I wódki, którą przesiąknięty był 
jego oddech. 

- Tak się spie,szysz, mój gołąbku? 
Było to powiedziane syczącą gwarą 

paryskiego świata podziemnego, apa
szowskim argot. 

Marcin tylko dlatego zdołał się wy
rwać ze stalowych objęć pijaka, iż ów 
widocznie traktował to wszystko jako 
zart. Z brutalnym śmiechem pchnął 
Huisha pod żebro. 

- Jeszcze się spotkamy, m6j ma
leńki! - rzekł. - Kłaniaj się ode 
mnie policji! 

Dopiero po jakiej godzinie - go
dzinie, której ani Marcin ani Hanbury 
nie mieli zapomnieć do grobowej deski 
- Huish nadobre wrócił do zmysłów. 
Siedział w gorącej kąpieli, w hotelu 
Hanburyego. Zatłuszczone łachmany, 
które tego wieczoru miał na sobie, wy
rzucił precz, a przebrał się we własne 
ubranie. 

Łazienka była nader przytulna, wo
da tak gorąca, jak tylko dało się 
znieść. A przecież Marcin drżał. 

Już wiedział, kim bYł olbrzymi a
pasz, co go ze śmiechem zatrzymał u 
wyjścia z Łaciatego Psa. 

Nie tylko Hanbury i on sam chodzili 
tej nocy w przebraniu na Montmartre, 
ale i ktoś trzeci. 

A tym trzecim był Gerald Lissen
dale. 

WEZWANIE TELEFONICZNE 

Najbardziej obawiał się Marcin, że 
go pozna wiedźma, zwana ma mere. 
Wszak znała z widzenia wszystkich 
swych gości. Lada chwila mogła dać 
znak swej "dziatwie", która JUŚCi nie 
cofnęłaby się przed użyciem noża. Ali
ści jędza rzuciła na nich okiem wspo- Do mieszkania przy A venue Victor Wypił kieliszek, przyrządził sobie 
sób zupełnie obojętny, gdy zasiedli za wrócił Marcin o wpół do drugiej nad drugi. Czasem alkohol bywa dobrym 
stolikiem. ranem. Dzwonią,c, włożył kapelusz na przyjacielem człowieka. 

Marcin zdecydował się na zuchwal- bakier i począł lekko się słaniać na Jedno było jasne: dziś Huish nie 
stwo. nogach. Emil może jest, a może i nie zdoła już zasną,ć. ,Zbyt wiele myśli plą-

_ Ka.żę pcldać coś do picia - rzekł jest szpiegiem Lissendala; tak czy cze mu się P9 głowie. Czy ogromny rze
szeptem do towarzysza, który ze źle owak nie zaszkodzi, jeśli będzie prze- zimieszek w pobliżu Łaciatego Psa 
ukrywaną rozkoszą prawdziwego art y- konany, iż Huish wesoło bawił się tej rzeczywiście był Lissendalem? Pomył
sty pożerał wzrokiem otoczenie. - I na nocy. ka nie jest wykluczona; możliwie, że 
miłość Boga, nie rób tak idiotycznie Służący z uszanowaniem wysłuchał spłatały mu figla roztrzęsione nerwy. 
uszczęśliwionej miny. Huishowych przeprosin, że tak długo Możliwe, ale ... 

Hanbury kiwnął głową. Marcin pod- nie dał mu spać. Nie, jest głębok() przeświadczony, 
szedł do szynkwasu i zamówił dwie - Powinienem był poprosić cię o że człowiekiem, który się roześmiał i 
butelki piwa. klucz, Emilu - mówił ze skruchą. powiedział: "Jeszcze się zobaczymy, 

Ostre oczki baby spojrzały nań by- - To ja powinienem był o tym po- mój maleńki", był Lissendale. 
stro, ale Huish uśmiechnął się, ukazu- myśleć, proszę pana. Ale cóż on tam robił, przebrany za' 
jąc swe "spreparowane" zęby. Lotti Ri- - No, dłużej cię zatrzymywać nie apasza i apaszowskim mówiący argo-
zet spełniła jego rozkaz. będę. Przynieś mi do gabinetu syfon tem? Wszak twierdził, że go wezwano 

_ Jel'tem ci niesłychanie wdzięcz- i trochę whisky i czymprędzej idź spać. na prowincję? A jeżeli ma sobowtóra? 
ny za to wszystko - rzekł Hanbury, - Słucham, proszę pana. Po chwili trzeźwość sądu znów 
gdy Marcin powrócił do stolika. Gdy mu podano, czego żądał, Mar- wzięła górę. Po co zwodził samego sie-

_ Odłóż wdzięczność na później - cin nalał sobie tęgi kielich. Czuł, że me? Naturalnie był to Gerald. A teraz 
szeptem odparł IDU Haish. - Dostać gwałtownie mu tego potrzeba. Ko- miła sytuacja: co mu Huish ma odpo
się tu było stosunkowo łatwo, ale "IlO- nieczność po~~t~ do tego domll: po y.riedzieć, ~dy ~~ ~amten zagadni~ o to, 
że trudniej będzie się wydostać. przygodach dZISIejSzej nocy, prZYJem-I Jak SpędZił dZISIeJszą noc? 

_ Co chcesz przez to powiedzieć? nę. nie była. Gdyby nie obawa przed Zresztą jest rzeczą. wątpliwą., by 
_ Tylko to, że miałem wrażenie, iż zarzutem tchórzostwa, z pewnościf) LisseD:dale zażądał wyjaśnień. Sa~ 
ktoś śledzi. Może to urojenie, lecz'1 dałby nura. fakt, ze przyłapał w fałszywej POZYCJI 

człowieka, którego dotąd miał za przy
jaciela, będzie dlań wystarczający, 
Lissendale zanotuje to sobie. 

Rozglądając się po dużej sali, Mar
cin doznał czegoś, co jeśli nawet nie 
było ściśle strachem, w każdym razie 
przypominało go bardzo. Dryblas, któ
ry dziś śmiał się z niego, istotnie mógł 
napędzić strachu ... A przy tym owe o
strzeżenia Durandyego - - Brr ... 

Nagłym odruchem wstał i prędko 
podszedł do drzwi. Może Emil jest naJ
zwyklejszym lokajem; ale niemniej 
możliwe jest także przypuszczenie, iż 
pan domu polecił mu bacznie pilno
wać gościa. 

Lecz za drzwiami nie było nikogo. 
Wobec czego, Marcin przystąpił do 
dzieła. Część sprawy już pokpił: czuł 
mianowicie, że żadną miarą nie prze
kona Lissendala o swej szczerości. 
Skoro tak, trzeba przynajmniej wyko
rzystać stosowną chwilę i zbadać ta
jemnice tego mieszkania, o ile takie 
istnieją. 

Jednakowoż trzy kwadranse poszu
kiwań riie doprowadziły do wykrycia 
niczego, co by moglo posłużyć jako do
wód rzeczowy przeciw gospodarzowi 
mieszkania. Ze wstrętem do siebie sa
mego, przetrząsnął Huish nawet pa
piery w niezamkniętej szufladzie; nie
stety były to jeno błahe listy w związ
ku z towarzyskim życiem Lissendala 
w Paryżu. 

Dopiero po tym pierwszym rozcza
rowaniu przeniósł uwagę na książki. 
Może tu znajdzie jakie poszlaki. Na 
cbybił trafił wziął pierwszą z brzegu 
księgę. Było to wydawnictwo zbytkow
ne; Huish pomyślał, że snadź nie było 
ono przeznaczone do sprzedaży publi
cznej, lecz tylko dla prywatnych mi
łośników. Kiedyś znajomy księgarz 
rozpowiadał mu, jakiCh olbrzymich 
transakcyj dokonywa się w zakresie 
literatury pornograficznej; ba, wymie
nił mu nawet nazwiska dwu słynnych 
autorów, którzy pokryjomu produkoo
wali całe sterty ' oburzających tych 
paskudztw. Dzieła tego rodzaju bynaj
mniej Huisha nie nęciły; ściągnęła je
go uwagę tylko wyjątkowo wytworna 
szata zewnętrzna tej książki. 

Już pierwszy rzut oka dowiódł mu, 
że miał słuszność tylko częściowo. 
Księga skłę.dała się z szeregu przepię
knie wykonanych tablic. Było ich ze 
sto. Na długo przedtem, nim dobrnęJ 
do kOllca, zrobiło mu się słabo. 
Wszystkie ryciny przedstawiały naj
straszliwsze, najbardziej fantastyczne, 
nieludzkie, potworne wymyślne sposo
by tortury. 

Gdy nareszcie odłożył księgę, dygo
tał od stóp do głowy. Cały był okryty 
zimnym potem, w oczach mu pociem
niało. Nie miał sił sięgnąć po następne 
dzieła, słusznie przeczuwając, że 
wszystkie dotyczą tegoż tematu. 

A więc oto jest sekret Lissendala: 
maniackie rozkoszowanie się katuszą 
ludz}ią w jej naj przeraźliwszych po
staciach. Jakież niewysłowne potwor
ności lęgną się w chorym mózgu tego 
człowieka? Musiał usiąść. Był jak w 
gorączce. To, co obejrzał przed chwilą, 
wycieńczyło go jak długa choroba. 
Gdyby Lissendale wszedł teraz, Huish 
nawet by się nie bronił. 

Raptem zadźwięczał telefon. 
Marcinowi serce skoczyło w piel'Si. 

Zgoła nie pamiętał, że w pokoju jest 
telefon. W tym okamgnieniu uświado
mił sobie z wielką ulgą, ze jednak nie 
jest całkowicie odcięty od świata. Sze
pnąć do słuchawki podany przez Du
randyego sekretny numer, a po kwa
dransie policja wpadnie do mieszka
nia. 

Lecz na cóż to się przyda? Choć te
raz podzielał zdanie Durandyego, że 
Lissendale, ten wytworny światowiec, 
jest człowiekietrl wielce niebezpiecz
nym, przecież nie mógłby dostarczyć 
władzom żadnego konkretnego dowo
du. Księgozbiór dotyczący tortur rzu
cał wprawdzie specyficzne światło na 
umysłowość Lissendala, ale sam przez 
się niczym karygodnym z prawniczego 
punktu widzenia nie był. 

Telefon znów się odezwał. 
Huish powstał. Jedną wiadomoM 

już zdobył; bardzo być może, że tele
fon dostarczy mu drugiej, niemni~f 
ważnej. 

(Cią.g dalszy nastąpi), 
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teSZA NOWEI!KA 

Przezwycieżona 
minuta 

. Ten chłopiec był czarujący. Określenie 
to jest doŚĆ idiotyczne, lecz nie znaleziono 
jeszcze lepszego dla tych, którzy się wam 
podobają. Tamten zaś posia.dał w sobie 
wszystko, co potrzeba., &teby za.wrócić ko
muś głowę. I J o11y zrozumiała dobrze, te 
jej głowa nigdy tak jeszcze nie była. za
wrócona. Czcze zaklęcia? O, niel oni o
pierali się na całej tej rozpaczy, tej gwał· 
towności, tych sekretnych uniesieniach, 
którę nazywa się miłością. 

Jolly zobaczyła go pierwszy raz na tym 
obiedzie. Obiedzie bardzo nudnym. Cza
ruje,cemu chłopcu dłutył się czas. Jolly 
takte. Siedząc kilka miejsc dalej nie 
przestawał na nie, patrzeć. Jut zaczęła 
puebiegać tajemnicza elektryczność te 
ic!. krótkie, wzajemne spojrzenia. 

Kim on jest? Przedstawiono mi go, 
lecz zapomniałam jegp nazwisko. Ale te 
oczy._ i te usta wzruszające. 

Powstano od stołu, by przejść do salo
nu. Jo11y w swym niezdecydowanym o
czekiwaniu zobaczyła, jak czaruje,ey chło
piec prześlizgnął się w jej stronę i stanął 
przy jej boku. W kącie na uboczu znaj
dował się mały salonik, ledwo oświetlony, 
z szerokim dywanem. Tam JoBy usiadła 
i on takte po czym bezpośrednio najnatu
ralniej zapytał: 

Papierosa? . Wzięła. Jut drtała. 
Przed nimi na ziemi w półcieniu stał 

brunatny kosz, z którego wyrastały w gó
rę bukiety tulipanów. Były czerwone z 
czarnym wnętrzem, które się ofiarowywa
ło, i z długimi, długimi tywymi łodyga
mi, które zdawały się szukać czegoś. 

Te tulipany są sataniczne, szepnęła. 
Jo11y robiło się jut duszno. Za bardzo, 

za bardzo czarujący jest ten chłopiec. Zdo
była się na bohaterstwo i zaproponowała: 

- Trzeba by mote wrócić tam, na dół? 
- Nie czuje się pani dobrze? 
Czuła się zbyt dobrze. 
Milczenie. Zgniótł swego papierosa. Jol-

1y paliła gwałtownie. Siedziała w głębi 
dywanu oparta o stos poduszek. Stworze
nie, które nie wiedziało jut, gdzie połotyć 
głowę. O, nieba., dajcie mi odwagę ru
szenia się z miejsca i odejścia._ 

Nieba nie słuchały. Została tam z zim
nymi rękami, z bijącymi skroniami. 

Z wielkiego, sąsiedzkiego salonu docho-
dziła wrzawa głosów. Jakby szum mo-
rza i gwar ptactwa. 

Tutaj tulipany zdawały się tryskać ja
kimś piekłem. 

Wreszcie czarujący chłopiec zadekreto
wał, te trzeba pójść. 

- Mam auto na dole. Odwiozę panią, 
pozwoli pani? 

Przy wyjściu w pelnym świetle spoj
rzeli na siebie. Nie motna bylo przywo
łać windy, ażeby zejść. Byli na piątym 
piętrze. 

- Niech pani idzie, powiedział. 

ajl 

Pakt przyjaźni pieska z kotem 
Nie raz kończy się kłopotem 

Przyjaźń - jak to nieraz bywa., 
O byle pow6d się zrywa 

Dużo znaczą gwaran cyje 
Ale wielka kwestia - czyje 
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Sojusz FZ1I slowiktl ~piewie, 
Często się rozleci w gniewie 

Zwiąż z fortuna swoje losy 
Licz, że czasem będziesz bosy 

Wiec pomyślisz Drogi Człecze 
"Nie ma paktów na tym świecie!" 

akt 

Chatki spółka , Jaskółeczką 
Rozleci się % jej ucieczką 

SZuby nieflgresvwno~ci 
Kończą się... lamtJniem ko"Jci 

Jest pakt co drwi z siły diablej: 
Z garścią polską - polskiej szabli. 

Nie ma nic głupszego jak schodzenie ze 
schodów we dwójkę. On trzymał swój ka
pelusz w ręce (ma rację, o ilet korzystniej 
mętczyźni wyglądają z gołą głową!). I ja 
też mam gołą głowę, z kołnierzem mego 
futrzanego płaszcza, który podczesuje ' z 
tyłu pukle mych włosów. Nie rozmawiam ............................................................. . 
Uwatam na swoje kroki. Powinnam mieć 
wygląd subtelny_ Kiedy się skończy to i
diotyczne schodzenie T Prawdziwe kręgi 
piekła ... 

Osiągnęli parter. Skończyło się to wre
szcie. 

J oBy usłyszała głos czarującego ehłop
ca.. 

- Czy pani wie, gdzie jest guzik? (Ma
cał wzdłut ściany). 

- Nie mogę nic znaleźć... powiedział 
niecierpliwy głos tut przy Jo11y. 

I nagle na swym karku, między kołnie
rzem płaszcza a zwichrzonymi puklami 
poczuła dłoń i palce. 

_. Upadła gwałtownie jak kamień na tę 
pierś. 

Nie wiem, nigdy nie widziałem go, tym 
gorzej, tym gorzej .. _ 

Z odwróconą głową, piła ten pocałunek 
bez jednego słowa. Czas upływał - bar
dzo długi albo bardzo krótki? Nigdy tego 
nie będzie wiedzieć! 

On też był nienasycony, odrywał się od 
niej tylko po to, by uchwycić ją z więk
szym tarem. 

"Nie wiem, nie widziałem go nigdy ... 
Czy to możliwe? Na szczęście, ta ciem
ność ..... 

U góry, ktoś, kto wychodził z mieszka
nia, nacisnął guzik. Wszystko się zapali
ło. Tych dwoje schyliło swe głowy, by 
uciec przed światłem. Na dworze, w gó
rze było niebo Londynu, pełne fosfores
cencyj, czerwone, płomienne. Usiadła o
bok niego w aucie. Prowadził bardzo 
szybko. Czuła jego usta w SWJ'eh włosach, 
na swym (,::ole, jego -w.argL. 

- Do zobaczenia, niebawem! szepnął. 

* 

nych czerwonych tulipanów, o czarnych 
słupkach. Następnie usłyszała na drugim 
końcu drutów telefonicznych jego, wyma
wiająceg,o krótkie. obrzędowe zdania: 

- Czuje się pani dobrze od wczoraj? 
Czy pani dobrze spała? (Spać? czy t było 
motliwe spać?) Czy motna się z panią 
zobaczyć? 

- Kiedy? rzuciła. (To było prawie je
dyne słowo, które potrafiła. wypowiedzieć). 

- Niech pani słucha, dzisiaj wieczo
rem będę miał wolne jedną. minutę przed 
obiadem, na który muszę się udać z żoną 
(on ma więc tonę?) 

- Gdyby pani zechciała ... 
- Ależ oczywiście_ 
Oprzytomniała jakb·y obudziła się z ja

kiegoś snu. Była ścięta mrozem. Jedną 
minutę. Moja żona. I jut serce miała ści
śnięte. Niebawem Jolly, ty będziesz tą mi
łośnicą, której się nigdy nie będzie dosta
tecznie kochać. Ty będziesz tą kobietą, 
która czeka na łzy, jakimi ma serce wy
pełnione. Będziesz podejrz1iwą, wymaga· 
jącą. Będziesz zazdrosną. Będziesz zbior
nikiem cierpienia. Wszystko się zacznie, 
wszystko. Nie będzie motna przeszkodzić 
temu, tej burzy ... 

On zaraz przyjdzie. Mogę sobie ładnie 
powiedzieć, te nie otworzę mu drzwi, te 
będę miała tę odwagę. Czuję, te koniec 
końcem nie będę jej miała. Pozwolę mu 
prawdopodobnie zadzwonić dwa razy. A 
później przybiegnę. Znajdą się jego ra
miona, jego wargi. Wszystko się rozpocz
nie na nowo. 

Godzina się zbliżala. Przeszła do swej 
umywalni. Zrobić się bóstwem koniecz
nie. Starła swój puder, rozpuściła włosy, 
oliwą natarła swą twarz. 

"Jes teś śliczna, moj a mała Jolly. Uro
cza ... Gdyby on ciebie taką zobaczył... .. 

Opuściła swoje ramiona i długą chwilę 
zastanawiała się. Potem, powoli pewnym 
postanowieniem opuściła toaletę 1 poszła 
wyciągnąć się na swym dywanie tut przy 
małym zegarku ści ennym, który jej wska
zywa ł godzinę. Wskazówki Ślizgały się, 
obra ca ły. On zaraz przyjdzie, on będzie 
niehawem tu. Ty nie będziesz gotowa. A
le ja nie chcę być gotowa. Ja chcę taką 
pozostać, z mymi ~'łosami rozpuszczony
mi i skręconymi, z moim ciałem wysma
rowanym kremem, z wargami bez rótu ... 

W windzie zrobił się hałas. Potem głos 
dzwonka. Możesz dzwonić: moje włosy 
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skręcone, mój nos błyszczący, moje policz
ki blade. I te wargi, któreś całował wczo
raj, bez różu, bez tycia ... 

Nie motna otworzyć, nie mama. 
Zadzwonił drugi raz. Uspokój się, moje 

serce. Pomyśl, pomyśl, o, moje serce, teś 
ty uszło cało ... Pauza. Potem czarujący 
Chłopiec oddalił się. 

_ .. Zresztą, przypomnij sobie, te to mia.
ła być tylko jedna minuta, i te j e g o to
n a c z e kał a n a n i e g o. 

Z angielskiego A. R. 

Internat dla chłopców 
INTERNAT BR. MARYSTÓW 

pod wezwaniem św. Andrzeja BoboU 
w Poznaniu, ul. Górna Wilda 129 

zapewnia uozniom szkół powszechnych 
i szkól śred'llich wsz)nstkich typów staran
ną opiekę i wychowanie w duchu katolic
ko-na rodowym, tudziet pomoc w naukach, . 
udzielaną przez fachowe sily pedagogiczne 
Pożywienie dostatnie i zdrowe. Przy in
ternacie duży ogród dla zabaw. Na miej
scu udziela się korepetycji i przygotowuje 
do egzami'llów młodzież przy ~hodnią (z po
za mternatu). \Vynagrodz8lIJ.i<l przystępne. 
Dyrekcja utrzymuje stały kont.akt z za
kładami naukowymi swych wychowanków. 
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Spłonęło "miasto duchów" 
Małe miasteczko Che.kiang, które od 

d·z.iesia;tków la·t dostarczało "duchów pa_ 
ple,rowych" dla bogatYCh rodzdn chiń
skich, spłonęło. Pod nazwa, "duchów pa
pierowych" nalaty rorz:umieć robione z pa
:pieru postacie ~u><m'kie wzorowane na ty
Jącyc~. PostaCle te po śmierci żyjącego 
spelDlały rolę ducha opiekuńczego rodu l 
p~zechodziły często z pokole'llia na pokole
me, przechowywane z największym pie
tyzmOOIl.. Che/klang zasłY1llęł-o tak dalece w 
w)'robie "duchów", że w tym przemyśle 
z13:Jęło czołowe miejsce. Hooorem dO'lllu 
kwMego zamotnego Chińczyka było mieć 
SWI\ podoblrmQ 1)8;pierow~ sfabrykowanl\ 
w Cheki·ang. 


